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I SEKRETARZ KC PZPR PRZYJĄŁ PREZESA RADY MINISTRÓW • KONSULTACJE PRZED 
UTWORZENIEM NOWEGO RZĄDU • PIERWSZE POSIEDZENIA KOMISJI SEJMOWYCH

Dzisiaj Sejm wznawia obrady
Dzisiaj — 27 bm. obraduje Sejm PRL. Jest to drugie posie­

dzenie parlamentu VII kadencji, wybranego ubiegłej nie- 
dueli.

Oczekiwane jest expose pre Jaroszewicza oraz debata po- 
zesa Rady Ministrów Piotra selska nad expose.

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął 26 bm. 
prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza, któremu 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej powierzył misję 
utworzenia nowego rządu. Przedmiotem rozmowy były 
sprawy związane z ustaleniem składu Rady Ministrów i 
Prezydium Rządu.

☆
W związku z powierzeniem przez Sejm Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej misji utworzenia nowego rządu, 26 
bm. odbyło się spotkanie przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego i prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza w czasie którego omówiono propo­
zycje zwiazana z powołaniem prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli do składu Rady Ministrów, zgodnie z Konsty­
tucją PRL.

☆
W związku z powierzeniem przez Sejm Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej misji utworzenia nowego rządu, pre­
zes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz spotkaj się 26 bm. 
z prezesem NK ZSL Stanisławem Gucwą. W toku rozmowy 
omówiono propozycje dotyczące udziału w rządzie przed­
stawicieli Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.

☆
W związku z powierzeniem przez Sejm Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej misji utworzenia nowego rządu, 
prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz snotkał się 26 
bm. 7 przewodniczącym CK SD Tadeuszom Młyńczakiem. 
W toku rozmowy omówiono nropozycje dotyczące udz!a- 
łu w rządzie przedstawicieli Stronnictwa Demokratycz­
nego. (PAP)

Gon. J. R. Yidela desygnowany na prezydenta

Wojsko kontroluje 
sytuację w Argentynie

W Argentynie utrzymuje się spokój, a Rada Wojskowa kon­
soliduje swą pozycję po przejęciu władzy w drodze zama­
chu stanu. W czwartek wieczorem w Buenos Aires opubliko­
wano komunikat, stwierdzający, że obecnie rządząca ekipa 
wojskowa zamierza pozostać u władzy przez najbliższe 3 
lata. Zapowiada si' również wyłonienie spośród ekipy woj­
skowej nowesro prezydenta. Obserwatorzy są przekonani, że 
będzie nim dowódca armii lądowej, 50-letni Jorge Videla.

Porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje złożenie przez 
Komisję Mandatowo-Regula- 
minową sprawozdania i wnio­
sków w sprawie ważności wy­
boru posłów. W myśl bowiem 

, ordynacji wyborczej — Pań­
stwowa Komisja Wyborcza 
przekazała swe sprawozdanie 
wraz z aktami wyborczymi 
parlamentowi, który ma stwier 
dzić ważność wyborów po­
słów. Sprawozdawcą komisji 
będzie poseł Zdzisław Siedlew 
ski (SD).

Rządowy projekt ustawy o 
Najwyższej Izbie Kontroli 
przedstawi w imieniu Komi­
sji Prac Ustawodawczych po­
seł Adam Łopatka (PZPR). Po 
trzeba tej ustawy wynika z no 
wego ujęcia zadań NIK w zno 
welizowanej Konstytucji PRL, 
która stwierdza, że działalność 
NIK służy Sejmowi, Radz;e 
Państwa i Radzie Ministrów 
w wypełnianiu ich funkcji.

Rozpatrzone mają być rzą­
dowe projekty ustaw w spra­
wie zmian w organizacji na­
czelnych organów administra­
cji państwowej. Sprawozdaw­
cą Komisji Górnictwa, Ener­
getyki i Chemii w sprawie 
dwóch z tych projektów, doty 
czących utworzenia urzędów 
ministrów energetyki i energii 
atomowej oraz górnictwa — 
będzie poseł Zofia LLęgowjk. 
(bezp.). Dwa dalsze projekty — 
o utworzeniu urzędów mini­
strów hutnictwa oraz przemy 
słu maszyn ciężkich i rolni­
czych — zreferuje poseł Kazi­
mierz Kuraś (PZPR) z ramie­
nia Komisji Przemysłu Cięż­
kiego, Maszynowego i Hutnic­
twa. W imieniu Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów poseł Roman Mali­
nowski (ZSL) przedstawi pro­
jekt ustawy o utworzeniu urzę 
du ministra gospodarki mate­
riałowej.

Oczekuje się, że premier 
przedstawi w swym expose pro 
gram prac rządu, po czym od 
będzie się debata, w której o- 
czekuje się wystąpień przed­

stawicieli klubów i kół posel­
skich.

Sejm powołać ma tego dnia 
Radę Ministrów. Jak informo 
waliśmy — na swym pierw­
szym posiedzeniu parlament 
przyjmując zgłoszoną przez 
premiera dymisję rządu, a na 
stępnie powołując Piotra Ja­
roszewicza na stanowisko pre 
zesa Rady Ministrów, powie­
rzył mu przedstawienie wnio-

1 POSIEDZENIE SEJMU 
W RADIO I TELEWIZJI

♦ W sobotę 27 bm. Telewizja 
4 'olska w programie I i li o- 
▲ raz Polskie Radio w progra- 
4 mie I nadadzą sprawozdanie

z obrad Sejmu PRL wraz z 
pełnym tekstem expose pre- 

♦ zesa Rady Ministrów Piotra 
4 Jaroszewicza. Początek spra 
▲ wozdania o godzinie 16. Za­

kończenie — około 18.15.

sków co do składu Rady Mini 
strów.

☆
Odbyły się już pierwsze po­

siedzenia komisji sejmowyca. 
które dokonały wyboru swych 
prezydiów. Obrady poszcze­
gólnych komisji zagaili: mar­
szałek Sejmu — Stanisław 
Gucwa i wicemarszałkowie: 
Kalina Skibnitówsk^ Piotr Ste 
fański i Andrzej Werblan.’

Przewodniczącymi poszcze_

Dokończenie na str. 2

Sesja historyków 
Polski i NRD

W Warszawie rozpoczęła się 
w piątek dwudniowa jubileu­
szowa sesja komisji history­
ków Polski i NRD działająca 
od dwudziestu lat przy In­
stytucie Historii PAN. Komi­
sja jest placówką inspirującą 
współpracę środowiska histo­
rycznego obu krajów. (PAP)

Samoloty nad polami

Na polach Zakładu Szołdry, należącego do Kombinatu PGR Ma­
nieczki, wysiewa się nawozy sztuczne z samolotu. Gdy w minio­
ny czwartek przebywaliśmy w tym kombinacie, z prowizoryczne­
go lądowiska pod Piotrowem samolot, kierowany przez pilotów 
Zbigniewa Adama i Stanisława Wieczorka, zabierał ładunki po'i- 
foski aby następnie wysiać je na 42-hektarowe pole pod groch. 
W drugim samolocie obsługa — lotnicy Wiesław Dubiel i Ro­
muald Ondrysz oraz mechanik Józef Kaczmarczuk — starali sie 
usunąć awarię silnika by jak najszybciej przystąpić do przerwa­
nych zabiegów nawożenia z powietrza. Piloci mają wiele pracy. 
Bez samolotów trudno byłoby w tak kapryśną wiosnę wykonać w 
pełni, konieczne zabiegi nawożenia, a później ochrony roślin.

Na zdjęciu: załadunek nawozów do samolotu, (emp)
Fot. — H. Kamza

P^num ZG ZMS

Zjednoczenia. ruchu młodzieżowego 
zwiększy skuteczność działań

W Warszawie odbyło się 26 
bm. plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego Związku Mło 
dzieży Socjalistycznej, na któ­
rym podsumowano dorobek za 
kończonej niedawno w tej or­
ganizacji kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej. Objęła ona 
swym zasięgiem około 1,3 min 
członków związku. Plenum 
stało się też ważnym etanem 
przygotowań do zapowiedzia­
nego na koniec kwietnia br. 
VI Krajowego Zjazdu ZMS 
oraz Kongresu Młodzieży Pol 
skiej.

Uczestnicy obrad przyjęli 
sprawozdanie, które przędsta 
wionę będzie na krajowym 
zjeździć oraz uchwałę stwier 
dzającą m. in., iż jednym z 

warunków zwiększenia efek­
tywności działania ruchu mło 
dziełowego jest przyspieszenie 
zachodzących w nim procesów 
integracyjnych.

Podczas obrad akcentowano, 
że w ostatnich 3 latach ZMS. 
będąc mocnym ogniwem Fede 
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej, stał 
się jednośrodowiskową orga­
nizacją młodej klasy robotni­
czej i inteligencji pracującej 
w miastach.

Wszystkie dotychczasowe ini 
cjatywy, jak również nowe 
przedsięwzięcia wzbogacą pro 
gram działania Związku Socja 
listycznej Młodzieży Polskiej 
— jednej, wspólnej organiza­
cji młodzieży pracującej.

Eskalacja walk w Libanie
Nowe próby 

mediacji
Agencje prasowe piszą o 

dalszej eskaiacji walk między 
prawicą chrześcijańską a po- 
stępowymi ugrupowaniami mu 
zułmańsk.mi w Libanie. Par­
tie prawicowe z falangą Pierre 
Dżemajela na czele ogłosiły 
powszechną mobilizację wśród 
swych zwolenników, mającą 
na celu podjęcie zakrojonej na 
szeroką skalę ofensywy zbroj­
nej przeciwko oddziałom mili­
cji muzułmańskiej. Rozgłośnia 
radiowa falangistów poinfor­
mowała w czwartek wieczorem 
o utworzeniu „Rady Dowódz­
twa Frontu Libańskiego”, któ 
re ma koordynować akcję 
zbrojną sił prawicowych.

Agencja France Presse, po­
wołując s.ę na miarodajne żró 
dla, pisze, że do Damaszku 
przybył w piątek król 
Jordanii Husajn, aby przepro­
wadzić rozmowy z prezyden­
tem Syrii, Hafezem Asadem 
na temat sytuacji w Libanie. 
W stolicy Syrii oczekuje się w 
najbliższym czasie przewodni­
czącego Komitetu Wykonaw­
czego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny Jasera Arafata oraz 
przywódcy lewicy muzułmań­
skiej w Libanie Kamala Dżum 
h'atta. (PAP)

W dalszym ciągu nie jest do­
kładnie znane miejsce pobytu 
pani Peron która została osa 
dzona w areszcie domowym, 
w jednej z górskich miejscowoś 
ci w Andach. Nadchodzą nato 
miast dalsze informacje o are 
sztowaniach przeprowadzanych 
między innymi wśród działaczy 
ruchu peronistycznego. Reuter 
informuje o aresztowaniu 
dwóch bvłych prezvdentów 
Hectora Campory i Raula La 
stiri oraz byłego ministra obro 
ny, Jose Dahezy. Liczbę aresz­
towanych ocenia się na parę ty 
sięcy. ale rzecznik ekipy woj 
skowej odpowiadając na pyta 
nia dziennikarzy stwierdził, iż 
nie jest w stanie — jak pisze 
Associated Press — podać, ilu 
ludzi zostało zatrzymanych no 
przejęciu władzy przez armię.

Potwierdzono zarządzenie o 
zawieszeniu działalności wszy 
stkich partii politycznych.

W stolicy usunięto większość 
posterunków wojskowych 
sprzed budynków użytec^oś- 
ci publicznej, ale żołnierze w 
samochodach wyposażonych w 
karabiny maszynowe natrolu- 
ją ulice miasta. Uruchomiono 
komunikacje lotniczą i mor­
ska, lecz w dalszym ciągu po 
zostaia zamknięte szkoły, ban 
ki i giełdy.

☆
Agencja France Presse po­

dała w piątek wieczorem, że 
na nowego prezydenta Argen­
tyny został desygnowany ge­
nerał Jorge Rafael Vi<W*.

PAP

Z woli
Obecny tydzień mija w naszym kraju 

p'od znakiem inauguracyjnego po­
siedzenia Sejmu siódmej kadencji. 

Miało ono — jak każde tego rodzaju wy­
darzenie — charakter uroczysty. Jedno­
cześnie już na nim przygotowano grunt do 
roboczej działalności wybranych z woli na 
rodu 460 posłów oraz naczelnych władz 
naszej socjalistycznej Rzeczypospolitej.

Sejm — jako najwyższy organ władzy 
państwowej — na pierwszym swoim po­
siedzeniu nie tylko wypełnił swój konsty­
tucyjny obowiązek, wybierając ze swego 
grona marszałka i wicemarszałków oraz 
Radę Państwa i powołując prezesa Rady 
Ministrów, ale także pierwsze kroki o cha 
rakterze organizacyjnym, by zapewnić so­
bie od razu możliwość sprawnej pracy 
parlamentarnej. Powołał więc 22 stałe ko­
misje, dostosowane zakresem swoich dzia 
łań do obecnych potrzeb państwa, a w 
swoim regulaminie dokonał takich zmian, 
które usprawnią prace zarówno komisji 
jak i samej izby poselskiej.

Uwagę zwraca fakt, iż pierwsze posie­
dzenie Sejmu odbyło się już w czwartym 
dniu po wyborach. Także to oznacza, iż 
Sejm siódmej kadencji jak najlepiej i naj­
pełniej zamierza wykorzystać swój czas.

Powszechnym udziałem w wyborach wy 
raziliśmy pełne poparcie dla kandydatów 
i programu Frontu Jedności Narodu. Sejm 
przyjął to jako zobowiązujące go pełno-

narodu
mocnictwo do stwarzania takich warun­
ków, by program Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej opracowany na jej Vil 
Zjeździe, a w powszechnym głosowaniu 
przyjęty przez cały naród — mógł być 
konsekwentnie wcielany w życie.

Już teraz można powiedzieć, że nowe­
mu Sejmowi przypadnie udział w dokony­
waniu wielu doniosłych decyzji. Szczegó­
łowy program wcielania ich w życie przed 
stawi premier w swoim expose rządowym, 
zapowiedzianym na sobotę, kiedy też od­
będzie się pierwsza debata nowo wybra­
nego parlamentu.

Zwróćmy uwagę: po raz pierwszy od 
początku swojej kadencji parlament nasz 
działa w warunkach uproszczonego kształ 
tu administracyjnego kraju i na pewno 
doskonalenie całego systemu działania 
administracji wszystkich szczebli będzie 
jednym z głównych zadań Sejmu.

W wielu dziedzinach życia programy 
wytyczone zostały po lata osiemdziesiąte, 
a nawet dziewięćdziesiąte już w poprzed 
niej kadencji, co było wynikiem realiza­
cji uchwał VI Zjazdu partii. Przed nami — 
wprowadzanie w życie wielkiej reformy o- 
światowej, której istotą będzie upowszecn- 
nianie szkoły średniej. Jesteśmy na po­
czątku realizacji wieloletnich programów 
perspektywicznych budownictwa mieszka­
niowego oraz poprawy wyżywienia naro-

-cru. gramy crugcT^o^^^ o-
kreślające zadania narodu i państwa w 
wychowaniu młodzieży.

W tej mierze obowiązują odpowiednie 
uchwały sejmowe — teraz nowemu parla­
mentowi przypadnie między innymi obo­
wiązek skutecznej kontroli ich realizacji. 
Ta kontrolna funkcja parlamentu nabiera 
tym bardziej na znaczeniu, że usankcjo­
nowana została konstytucyjnie przy wpro­
wadzeniu w roku bieżącym zmian do u- 
sławy zasadniczej naszego socjalistyczne­
go państwa.

Sejm — jak to stwierdzono na inaugu­
racyjnym posiedzeniu — będzie stawiał 
nowo powołanemu rządowi wysokie wy­
magania. Będą zaś one mogły być zreali­
zowane tylko wówczas, jeśli my sami, 
każdy z nas — na miarę swoich zdolności 
— solidnie wypełniać będzie to, co do 
niego należy.

Tylko takie rozumienie działania zarów­
no władz najwyższych Rzeczypospolitej, 
jak i społeczeństwa zapewni spełnienie 
naszych oczekiwań, za którymi jedno­
znacznie opowiedzieliśmy się w wybo­
rach. Glosowaliśmy za wszechstronnym 
rozwojem społecznym i gospodarczym 
kraju. Za polepszaniem jakości pracy i ży 
cia. Za budową siły naszej państwowo­
ści. Za pogłębieniem naszych związków 
ze wspólnotą krajów socjalistycznych. Za 
pokojową polityką zagraniczną.

— Przybliżyć te wielkie cele społeczne 
— powiedział z trybuny sejmowej Edward 
Gierek — spełnić oczekiwania narodu, 
wytyczać i organizować jego zbiorowe wy 
siłki tak, aby przynosiły one najlepsze wy 
niki — to główne zadania i najwyższy o- 
bowiązek Sejmu i najwyższych władz pań­
stwa.

TADEUSZ KACZMAREK



kronika

DNI PETROCHEMII 
RADZIECKIEJ

Z okazji trwających w nassym 
kraju „Dni petrochemii radziec­
kiej” w Płocku i w Poznaniu od­
były się 26 bm. spotkania, sym­
pozja i inne imprezy. Obchody w 
Płocku zapoczątkowało otwarcie 
ekspozycji pn. „Petrochemia ra­
dziecka 1976”. Wystawa ta iluetru 
je osiągnięcia przemysłu petro­
chemicznego Kraju Rad oraz roz­
wój współpracy polsko-radziec­
kiej.

Polsko-radzieckie sympozjum 
zorganizowane w tym dniu w 
Ośrodku Badawczo-Rozwojowym 
Przemysłu Gumowego w Pozna­
niu poświecone było wymianie 
doświadczeń w dziedzinie produk 
eji nowoczesnych opon. Specjaliś 
ci polscy i radzieccy przedstawili 
podstawowe kierunki rozwojowe 
tej gałęzi — na tle dynamicznej 
rozbudowy przemysłu motoryza­
cyjnego. Szybko poste nu jacy pro 
ces motoryzacji stawia bowiem 
•przed przemysłem i placówkami 
naukowo-badawczymi Polski i 
ZSRR zwiększone zadania. (PAP)

WYRÓŻNIENIE
POZNAŃSKICH ARTYSTÓW

W Pałacu Ostrogskich w War­
szawie wręczono w czwartek — 
25 bm. — odznaki „Za Zasługi dla 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej”. Otrzymali ie wybitni polscy 
artyści, m. in. Jan Swiderski. 
Daniel Olbrychski. Piotr Palecz- 
ny. W gronie wyróżnionych sa 
także: Izabella Cywińska — dyrek 
tor Teatru Nowego w Poznaniu 
oraz aktor tego teatru — Wiesław 
Komasa. (bran)

Debata na forum komisji ONZ

Poparcie dla rozbrojeniowych propozycji 
państw socjalistycznych

W genewskim Pałacu Naro lów kontynuuje obrady, z 
udziałem przedstawicieli 30 państw, Komitet Rozbrojenio­
wy, będący głównym forum 
kontroli zbrojeń i rozbrojenia 
z głównych tematów trwającej 
jest zgłoszony przez Związek 
nia o zakazie rozwoju nowych 
masowej zagłady.
W dyskusji wielokrotnie pod 

kreślano, że propozycja ra­
dziecka stanowi inicjatywę 
podjęcia istotnego kroku na 
rzecz powstrzymania lub za­
pobieżenia technologicznemu 
wyścigowi zbrojeń w momen­
cie, kiedy posunięcia takiego 
nie utrudniają — jak ma to 
miejsce np. w przypadku bro­
ni jądrowej lub chemicznej — 
wprowadzone już w skład u- 
zbrojenia wojsk rodzaje i sy­
stemy broni. Delegaci, udziela 
jąc poparcia tej inicjatywie, 
wypowiadali się za niezwłocz 
nym podjęciem negocjacji w 
tych sprawach, z udziałem 
ekspertów, zwłaszcza z państw 
o przodującym potencjale woj 
skowym i technologicznym.

Obrady KSR-ów

* Oszczędności w „Pomecie“
* Więcej mebli z Obornik
W Poznańskich Zakładach 

Metalurgicznych „Pomet”, od­
była się wczoraj Konferencja 
Samorządu. Robotniczego, na 
której podsumowano rezulta­
ty pracy zakładowej komisji 
rezerw i zatwierdzono pro­
gram zagospodarowania ujaw 
nionych zapasów. Wykryto ich 
w działach zatrudnienia, za­
opatrzenia, magazynowania, 
produkcji i zbytu tyle, że ich 
właściwe wykorzystanie poz­
woli na osiągnięcie w tym 
roku dodatkowej produkcji 
wartości 29.1 min zł.

Ustalono ,m. in„ że 20 obra­
biarek uniwersalnych i 33 
urządzenia, głównie odlewni­
cze, można przekazać innym 
użytkownikom; przyczyni się 
to do lepszego wykorzystania 
pozostałych maszyn.

W tym roku będzie można 
zmniejszyć w procesie produk 
cji zużycie staliwa o 420 ton, 
metali kolorowych o 47.5 ton. 
materiałów walcowanych o 2 
tony, paliwa o 267 ton i po­
wietrza o 4 min m sześć. W 
sumie da to oszczędności po­
nad 2 min zł. Postanowiono 
również zmniejszyć straty ma 
teriałowe przez usprawnienie 
przewozów w kontenerach i 
wagonach wyspecjalizowanych

Port lotniczy 
dla Wrocławia
Jak informuje „Słowo Pol­

skie”. spełnione zostaną wie­
loletnie postulaty wrocła­
wian w kwestii zbudowania 
we Wrocławiu lotniczego por 
tu komunikacyjnego z praw­
dziwego zdarzenia. Jeszcze w 
tej pięciolatce rozpoczną się 
roboty nad uzbrojeniem tere­
nu pod nowe lotnisko PLL 
„Lot”. Jego obiekty będą 
wzniesione według typowej 
dokumentacji wykorzystanej 
już swego czasu przy budowie 
warszawskiego krajowego 
dworca lotniczego. Obiekt ta­
ki. nie wystarczający dla sto­
łecznych potrzeb, powinien 
sprawdzić się w warunkach 
wrocławskich, oczywiście przy 
zastosowaniu koniecznych ko­
rekt.

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. miejscami 
opady deszczu. Temperatura mini 
malna od plus 2 do plus 5 stopni. 
Temperatura maksymalna od plus 
5 do plus 10 stopni.

Dzisielszy serwis intnrmacv|ny 
oprocowoł Wojciech Nentwig.

oraz lepsze wykorzystanie po­
wierzchni magazynów.

Samorząd robotniczy wiele 
uwagi poświęcił również re­
zerwom, jakie tkwią w lep­
szym wykorzystaniu czasu 
pracy załogi: zmniejszeniu ab 
sencji, poprawie wydajności, 
lepszej organizacji7 pracy.

(gra) 
☆

- Tegoroczne zadania produk­
cyjne krajowego potentata 
Wielkopolskich Fabryk Mebli 
w Obornikach są o 20 procent 
wyższe od ześzłórocznydh. Mi­
mo to komisje do spraw re­
zerw, działające we wszyst­
kich zakładach przedsiębior­
stwa w lutym i marcu ujaw­
niły sporo możliwości zwięk­
szenia produkcji dla rynku i 
na eksport. Opracowano więc 
program ich wykorzystania 
nie tylko w tym roku, ale i 
do końca pięciolatki.

Zakłada on — na ten rok — 
drogą ulepszenia technologii, 
poprawy organizacji pracy i 
jej wydajności oraz usprawnię 
nia gospodarki materiałowej 
— przekroczenie planu pro­
dukcji mebli o 10 min zł i 
moltopremu (dla całego prze­
mysłu meblarskiego) o 7,4 min 
zł. W latach 1977 — 80 sumy 
te wyniosą odpowiednio: 40 
min zł i 28 min zł.

Program ten przeanalizowa­
ła wczorajsza KSR w tym 
kombinacie, uzupełniając go 
w dyskusji i zatwierdzając.

(bop)

Epidemia grypy 
w NRD i RFN

Jak poinformowało Minister­
stwo Zdrowia w NRD w ostatnim 
tygodniu na terenie kraju rozsze 
rzyła się epidemia grypy.

W związku z tym placówki służ 
by zdrowia przedłużyły godziny 
przyjęć pacjentów oraz zwiększy 
ły liczbę wizyt domowych. Za­
dbano również o jak najlepsze za­
opatrzenie aptek w niezbedne le­
ki.

*
Epidemia grypy sieje spustosze­

ni w RFN. oblicza sie że około 
S min mieszkańców leży z wyso­
ką gorączka obłożnie chorych na 
grypę. Wahania i nieoczekiwane 
zmiany temperatury mogą, zda­
niem lekarzy, jeszcze zwiększyć 
liczbę zachorowań. W niektórych 
zakładach pracy jak np. w samo 
chodowych zakładach Opla 35P) 
pracowników ma zwolnienia le­
karskie. Wiele szkół i przedszkoli 
trzeba było zamknąć, zarówno z 
powodu masowych zachorowań 
jak i w celach profilaktycznych. 
W takich rozmiarach epidemia 
grypy jeszcze w RFN nie wystę­
powała. (PAP)
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negocjacyjnym w sprawach 
w skali światowej. Jednym 
obecnie debaty generalnej

Radziecki projekt porozumie- 
rodzajów i systemów broni

Przedmiotem szerokiej dys­
kusji jest również zgłoszony 
w 1975 roku radziecko-amery 
kański projekt konwencji o 
zakazie wykorzystywania dla 
celów militarnych lub wro­
gich techniki modyfikacji śro 
dowiska naturalnego. Wystą­
pienia przedstawicieli licz­
nych państw potwierdziły 
ogólne poparcie dla tego pro­
jektu, co pozwala przewidy­
wać, że zostanie on w bieżą­
cym roku ostatecznie uzgod­
niony i przedłożony do za­
twierdzenia XXXI Sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ.

W swych wystąpieniach prze­
wodniczący delegacji ZSRR i USA, 
ągnbasadorowie A. Roszczin i J. 
Martin wskazywali na ogólnie 
sprzyjający postępom rozbrojenia 
rozwój sytuacji międzynarodowej, 
wynikający m. in. z pomyślnego 
przebiegu i zakończenia Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie, podkreślali zarazem 
konieczność rozszerzania odpręże­
nia na sferę militarną, jak rów­
nież podjęcia realnych kroków w 
kierunku rozbrojenia.

Debatą generalna koncentruje 
swą uwagę również na problema­
tyce nierozprzestrzeniania broni 
jądrowych, zgodnie z postulatami 
wysuniętymi przez zakończoną w 
maju ubiegłego roku światową 
konferencję przeglądu realizacji 
układu o nierozprzestrzenianiu bro 
ni jądrowej. W dyskusji podkreśla 
no zwłaszcza konieczność dalszego 
umocnienia efektywności działa­
nia układu poprzez jak najpełniej 
szą jego uniwersalizację oraz ści­
słe przestrzeganie jego postano­
wień. Uczestnicy obrad wypowie­
dzieli się za przystąpieniem do 
układu wszystkich państw, które 
dotychczas tego nie uczyniły,

Tematem debaty generalnej 
jćst Tówhież -phźedFożony prz^z 
Polskę i inne kraje socjalis­
tyczne projekt konwencji o 
całkowitym zakazie rozwoju, 
produkcji i magazynowania 
broni chemicznej oraz znisz­
czeniu jej zapasów. Wiele 
miejsca w dyskusji zajmuje 
problematyka stref wolnych 
od broni jądrowej. Komitet 
wysoko ocenił analizę tej pro

oraz USA
blematyki, dokonaną z udzia­
łem specjalistów z Polski, a 
więc kraju, który położył 
szczególnie duże zasługi w 
rozpowszechnieniu tej idei. De 
bata generalna potwierdziła 
szerokie i wzrastające zainte­
resowanie wielu państw tą 
problematyką, jako jedną z 
możliwych dróg zapobieżenia 
rozprzestrzenianiu się broni 
jądrowej oraz zmniejszenia 
niebezpieczeństwa wybuchu 
wojny nuklearnej. (PAP)

• Okupacja izraelska
• Status Jerozolimy
Weto USA w Radzie

Bezpieczeństwa
26 bm., stały przedstawiciel 

USA w ONZ, amb. Scranton 
zastosował prawo weta wobec 
przedłożonego przez delegacje 
Beninu, Gujany, Pakistanu, 
Panamy i Tanzanii projektu 
rezolucji, wzywającego Izrael 
do powstrzymania się od wszel 
kich kroków przeciwko ludnoś 
ci arabskiej na terytoriach oku 
powanych, potwierdzającego za 
sadę niedopuszczalności zajmo 
wania ziem w dro-dze wojny 
oraz domagającego się odwoła 
nia przez władzę izraelskie 
wszystkich decyzji dotyczą­
cych zmiany statusu Jerozoli­
my.

Przedłożony projekt rezolucji 
wzywał Izrael do respektowania 
zasady nienaruszalności i poszano 
wania miejsc kultury, znajdują­
cych sie obecnie pod okupacją 
oraz zaprzestania wywłaszczania 
ludności arabskiej. Dokument po 
twierdza! nieważność od sameęo 
początku wszelkich decyzji władz 
izraelskich dotyczących demogra­
ficznych zmian na okupowanych 
tervtoriach arabskich, w tym rów 
nież w arabskiej części Jerozoli­
my.

Za projektem rezolucji głosowa 
ło 14 parlstw. Jedynie Stany Zied 
nóczóne zajęły stanowisko nega­
tywne.

Zabierając głos przedstawiciel 
Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny, Tarzi oświadczył, iż stanowi­
sko zajęte przez USA i Izrael na 
forum Rady Bezpieczeństwa, jest 
stanowiskiem wrogim wobec naro 
du palestyńskiego, ignoruje jego 
podstawowe prawa oraz stanowi 
zasadniczą przeszkodę na drodze 
do pokojowego uregulowania kęn 
fliktu bliskowschodniego. (PAP)

Konwencja Polska - NRD
26 bm. w Ministerstwie Spraw 

Zagranicznych w Warszawie na­
stąpiła wymiana dokumentów ra­
tyfikacyjnych konwencji między 
Polską Rzecząpospolitą Ludową a 
Niemiecką Republiką Demokraty 
czną o uregulowaniu przypadków 
podwójnego obywatelstwa. Celem 
tej konwencji, podpisanej w Berli 
nie 12 listopada 1975 r., jest znie­
sienie przypadków podwójnego 
obywatelstwa oraz zapobieżenie 
ich powstawaniu. Konwencja 
wchodzi w życie 25 kwietnia br.

Rokowania wiedeńskie
W piątek w Wiedniu odbyło się 

kolejne posiedzenie plenarne uczę 
stnikóW rokowań w sprawie wza 

I jemnej redukcji sił zbrojnych- i 
zbrojeń w Europie środkowej.

Zjazd KP Słowacji
Zjazd Komunistycznej Partii Sio 

wacji kontynuował w piątek w 
Bratysławie dyskusję nad refera­
tem Komitetu Centralnego KPS o 
realizacji linii nakreślonej przez 
XIV Zjazd KPCz, decyzjach Zjaz 
du KPS i przyszłych zadaniach 
partii Słowacji.

Rozwój handlu krajów RWPG
Handel zagraniczny krajów człon 

kowskich RWPG rozwija się po­
myślnie i w ubiegłym roku

obroty wyniosły 126 mld rubli. 
Oznacza to wzrost o 22 procent w 
porównaniu z rokiem 1974. Poin­
formowano o tym na 46 posiedzę 
niu stałej komisji RWPG d.s. han 
dlu zagranicznego, które zakoń­
czyło się w piątek w Moskwie. W 
posiedzeniu uczestniczyły delega­
cje krajów członkowskich RWPG 
oraz Jugosławii.

N. Ceausescu w Atenach
Prezydent Rumunii, Ceausescu 

przybył w piątek do Aten, rozpo-
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gólnych komisji zostali wy- 
brar^:

Poseł Edward Duda (ZSL) 
— w Komisji Administracji, Go 
spodarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska; poseł Zdzisław 
Legomski (PZPR) — w Kom: 
sji Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych; po­
seł Jerzy Piskorz — Nałęcki 
(PZPR) — w Komisji Gospo­
darki Morskiej i Żeglugi, po­
seł Jan Leś (PZPR) — w Ko­
misji Górnictwa, Energetyki 
i Chemii; poseł Zbigniew Rud 
nicki (SD) — w Komisji Han 
dlu Wewnętrznego. Drobnej 
Wytwórczości i Usług; poseł 
Zbigniew Zieliński (PZPR) — 
w Komisji Handlu Zagranicz­
nego: poseł Eugeniusz Grochal 
(PZPR) — w Komisji Komuni 
kacji i Łączności; poseł Witold 
Lassota (SD) — w Komisji I 
Kultury i Sztuki; poseł Fran­
ciszek Gesing (ZSL) — w Ko­
misji Leśnictwa i Przemysiu 
Drzewnego; poseł Zdzisław 
Żandarowski (PZPR) — w Ko- 
miis ji Man da to wo -Re gulam hro 
wej; poseł Jerzy Nawrocki 
(PZPR) — w Komisji Nauki 
i Postępu Technicznego; po­
seł Jarema Maciszewsk' 
(PZPR) — w Komisji Oświaty i 
Wychowania; poseł Józef Piń. 
kowski (PZPR) — w Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów; poseł Adam 
Łopatka (PZPR) w Komi­
sja Prac Ustawodawczych; po­
seł Irena Sroczyńska (PZPR) 
— w Komisji Pracy i Spraw 
Socjalnych; poseł Henryk Sza 
frański (PZPR) — w Komisji 
Przemysłu Ciężkiego, Maszy­
nowego i Hutnictwa: no^eł 
Bolesław Koperski (PZPR) —

Ukonstytuowała się 
Polska Grupa Unii

Międzyparlamentarnej
Odbyło się pierwsze w bie­

żącej kadencji Sejmu posie­
dzenie Polskiej Grupy Unii 
Międzyparlamentarnej.

Wybrano 20-osobowy Zarząd 
Polskiej Grupy Unii Między­
parlamentarnej. Przewodni­
czącym zarządu wybrany zo­
stał poseł Wincenty Krasko 
(PZPR); zastępcą przewodni­
czącego — poseł Krystyna 
Marszałek-Młyńczyk (SD); se­
kretarzem — poseł Witold Lip 
ski (ZSL). (PAP)

czynając trzydniową wizytę ofi­
cjalną w Grecji.

Obrady ministrów 5 państw
W Sztokholmie zakończyło się 

26 bm, dwudniowe spotkanie mi 
nistrów spraw zagranicznych kra­
jów Europy północnej: Danii, Fin 
landii, Islandii, Norwegii i Szwe­
cji. Ministrowie dyskutowali m. 
in, na temat konkretnych środków 
realizacji postanowień Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie, potwierdzając goto­
wość krajów północnych do urze 
czywistnienia wszystkich postano­
wień końcowego aktu konferencji. 
Uważają oni, iż od tego właśnie 
uzależnione są możliwości uzgod-

w Komisji Przemysłu Lekkie­
go; poseł Bolesław Strużek 
(ZSL) — w Komisji Rolnictwa 
i Przemysłu Spożywczego; po 
seł Franciszek Sadurski (ZSL) 
— w Komisji Spraw Wewnątrz 
nych i Wymiaru Sprawiedli­
wości; poseł Ryszard Frelek 
(PZPR) — w Komisji Spraw 
Zagranicznych; poseł Henryk 
Rafalski (ZSL) — w Komisji 
Zdrowia i Kultury Fizycznej,

☆

26 bm. sejmowa Komisja 
Mandatowo - Regulaminowa 
rozpatrzyła i przyjęła sprawoz 
danie Państwowej Komisji Wy 
borczej o Wyborach do Sejmu 
21 bm. Sprawozdanie komisji 
sejmowej w tej sprawie przed 
stawione zostanie na drugim 
posiedzeniu parlamentu w so­
botę. (PAP)

Upowszechnianie 
publikacji naukowych 
Od kilku dni przebywają w 

Polsce delegacje " akademii 
nauk krajów socjalistycznych. 
W składzie delegacji znajdują 
się redaktorzy naczelni i dy­
rektorzy wydawnictw oraz 
przewodniczący rad wydawni 
czych akademii nauk: Bułga­
rii, Czechosłowacji, Kuby, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Węgier i Związku 
Radzieckiego. Delegacji gos­
podarzy przewodniczył dyrek­
tor Biura Wydawnictw i Bi­
bliotek Polskiej Akademii 
Nauk — Czesław Dejnaro- 
wicz. PO 3-dniowym sympoz­
jum, poświęconym problema­
tyce związanej z edycją i roz­
powszechnianiem publikacji 
naukowych, które odbyło się 
w Warszawie, goście zagranicz 
ni odwiedzili wczoraj placów­
ki Polskiej Akademii Nauk w 
Poznaniu, odbyli także wy­
cieczkę po mieście.

Członkowie delegacji odwie 
dzili poznańską ekspozyturę 
Ośrodka Rozpowszechniania 
Wydawnictw Naukowych 
PAN. Wizyta, ta stanowiła pew 
hego rodzaju uzupełnienie ob­
rad sympozjum naukowego, 
gdyż przedstawiciele zagra­
nicznych placówek mieli moż 
ność zapoznać się ze zbiorami 
i działalnością ośrodka, który 
jako jeden z nielicznych, dys 
ponuje wszystkimi wydawni­
ctwami akademii nauk kra­
jów socjalistycznych, a także 
innymi specjalistycznymi wy­
dawnictwami naukowymi.

(wos)

nienia dalszych posunięć odprężę 
niowych na przyszłorocznej kon­
ferencji w Belgradzie.

Apel rządu Angoli
Rząd Ludowej Republiki Angoli 

zwrócił się do koncernu naftewe- 
go „Gulf Oil” z gorącym apelem 
o natychmiastowe wznowienie wy 
dobywania ropy naftowej w Ka- 
bindzie, bez oczekiwania na wyni 
ki negocjacji między stronami w 
sprawie zawarcia nowego kon­
traktu — stwierdza komunikat rzą 
dowy, opublikowany w piątek 
przez dziennik „Journal de Ango 
la”. Władze angolskie pragnęłyby 
uzyskać odpowiedź koncernu ame 
rykańskiego w tej sprawie przed 
2 kwietnia. Produkująca rocznie 
około 10 min ton ropy Kabinda 
(do czasu jednostronnego wypo­
wiedzenia umowy przez koncern 
amerykański, co nastąpiło 20. 12. 
1975 r.) należała nie tylko do naj­
większych afrykańskich producen 
tów tego surowca, ale dostarczała 
Angoli ponad połowę jej wpływów 
dewizowych.

Incydent w wojnie dorszowej
Pierwszy od blisko dwóch tygod 

ni incydent w „wojnie dorszowej” 
między Islandią a W. Brytanią 
wydarzył się w piątek w odległo­
ści 23 km od płn.-wsch. wybrzeży 
Islandii. Brytyjska fregata ochra­
niająca kutry rybackie dokonują 
ce połowów na tych wodach, na­
jechała na islandzką łódź patrolo 
wą. która próbowała się do nich 
zbliżyć. Ofiar w ludziach nie było.

Największa w Poznaniu

KSK wybuduje stację 
obsługi samochodów

Z uznaniem i aprobatą spotkał 
się u poznańskich władz woje­
wódzkich i miejskich projekt Kra 
jowej Spółdzielni Komunikacyj­
nej zbudowania największej w 
grodzie Przemysława stacji szyb­
kiej obsługi samochodów osobo­
wych. Jej zarząd postanowił — 
wychodząc naprzeciw postulatom 
posiadaczy czterech kółek i dos­
trzegając niedostatek usług moto­
ryzacyjnych — wznieść stację z 
prawdziwego zdarzenia (obecnie 
jest ich w Poznaniu 5, ale ma­
łych i ciągle „okupowanych” 
przez długie kolejki zmotoryzowa 
nych).

Posiadać ona będzie pięć stano­
wisk mechanicznego mycia samo 
chodów, kanały do wykonywania 
drobnych przeglądów i napraw, 
jak np. mycia podwozia, wymiany 
oleju i smarowania oraz stanowi­
sko diagnostyczne dobrze wyposa 
żonę w aparaturę i urządzenia. 
Rozważa się też możliwość zorga 
nizowania samoobsługowych sta­
nowisk do usuwania drobnych 
awarii.

Jak poinformował prezes KSK
Bogdan Kierojczyk, obecnie 

prowadzi się rozmowy na temat 
lokalizacji stacji. Po jej otrzyma 
niu i zatwierdzeniu dokumentacji, 
budowa ma ruszyć jeszcze w tym 
roku, (bop)
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A1EDNAK
IWŻMa!

Krótko po VII Zjeździ PZPR posta­
nowiliśmy na swój, dziennikarski 
sposob przyczynić się do jak naj­
szybszego zrealizowania zadań, któ­
re przed całym polskim społeczeń- 

stwem postawiła uchwała Zjazdu. Rozpoczę­
liśmy więc w „GŁOSIE WIELKOPOLSKIM” 

|Z 20 21 grudnia 1975 roku kampanie prasową, 
której daliśmy tytuł „A JEDNAK MOŻNA”.

Celem naszym było przedstawienie w pu­
blikacjach przykładów przemyślanego dzia­
łania, współczesnego patriotyzmu, śmiałych 
organizacyjnych rozwiązań ambitnych zespo­
łów, oddanych krajowi ludzi, wykonujących 
wzorowo swe obowiązki służbowe lub spo­
łeczne. Stawialiśmy przed sobą zadanie poka­
zania i spopularyzowania inicjatyw z róż­
nych dziedzin życia, przykładów zasługują­
cych na naśladownictwo, dokonań, do których 
dochodziło się drogą wcale nie usłaną róża­
mi, pokonując po drodze różne trudności. 
Pragnęliśmy za pomocą konkretnych przykła­
dów udowodnić, że dla chcącego nie ma nic 
trudnego, że kiedy się bardzo 
chce — można dokonać bar­
dzo dużo. Że dzięki dobrej or 
ganizacji pracy i rzetelnemu 
wysiłkowi pozornie niemożli. 
we staje się możliwe. Chcie- 
1'iśmy wreszcie dać satysfak­
cję całym załogom, zespołom 
i pojedynczym ludziom, o któ
rych dobrej robocie pisaliśmy w ciągu prze­
szło trzech miesięcy trwania naszej kampanii.

Opublikowaliśmy kilkadziesiąt artykułów 
i reportaży o dużej rozpiętości tematycznej. 
Pierwszy opisywał trudy, które musieli po­
konać konstruktorzy i twórcy nowej polskiej 
lokomotywy z HCP, tej, co prowadziła z Poz­
nania do Warszawy pociąg z delegatami na 
VII Zjazd PZPR. Ostatni przedstawiał, jak lu 
dzie z poznańskiego PKS wyremontowali au­
tobus „Sanos”. który po katastrofie bardziej 
się nadawał na złom niż do naprawy.

Między pierwszą a ostatnią publikacją u- 
kazaliśmy na łamach dziesiątki przykładów z 
różnych województw; każdy z nich — zgodnie 
z naszymi intencjami — zasłużył nie tylko na 
popularyzację, ale także na naśladowanie. -

Przeważnie były to przykłady z dziedziny 
przemysłu. Dotyczyły albo znakomitej orga­
nizacji produkcji, albo pomysłowego zorga­
nizowania wymiany maszyn i urządzeń; sta­
rych na nowe, bez przerywania procesu pro­
dukcyjnego, jak to było w Poznańskiej Fa­
bryce Maszyn Żniwnych, czy chodzieskdej 
„Porcelanie”, albo, ,wprowadzania nowych 

■technik: w poznańskim „Stomilu” i „Energo- 
polu”, wrzesińskim „Tonsilu”, kolskiej Drosz- 
kowni mleka, obornickim „Metalplaście” i w 
wielu innych.

Zajęliśmy się też rolnictwem, pokazując do 
jakich można dojść wyników, nawet na nie 
najlepszych lub wręcz kiepskich ziemiach, 
gdy się chce i gdy się potrafi. Przedstawia­
liśmy przykłady zarówno gospodarki uspo- 
łeczn:onej, lak i rolników indywidualnych. 
Sięgaliśmy po przykłady ukazujące wynalaz­
czość, opisując jak skonstruowano uniwer­
salny łokieć stanowiący wielką zdobycz tech­
niki ortopedycznej ,czy jak rodziło się płuco- 
serce. Staraliśmy się też publikować materia­
ły ilustrujące ludzkie inicjatywy,, czyny spo­
łeczne, współdziałanie na rzecz środowiska, 
jak to było w Sycowie, gdzie dzięki wspól­
nemu działaniu władz 1 mieszkańców wybu­
dowano wiele obiektów ze szpitalem na cze­
le lub jak to jest we Lwówku, gdzie ludzie 
dokonują olbrzymich wysiłków, bv jak naj­
szybciej mieć czystą i zdrową wodę z wodo­
ciągów. Swego rodzaju ewenementem były

opisane przez nas czyny społeczne strażaków 
ze Swarzędzkiej Fabryki Mebli, którzy za 
jednym zamachem wybudowali magazyn dla 
fabryki, remizę dla siebie i zdobyli za to 
pierwsze miejsce w konkursie, wygrywając 
strażacki wóz bojowy.

Przykładów takich działań znaleźć można 
w całej Wielkopolsce setki. Przedstawiliśmy 
niektóre, głównie najświeższe. Sam tylko re­
jestr, niepełny zresztą, tematów naszych pu­
blikacji zamieszczonych w ciągu trzech mie­
sięcy w ramach cyklu „A jednak można!” 
daje pewne wyobrażenie o coraz powszech­
niejszym charakterze dobrej, godnej naślado­
wania roboty.

Przyjmując w naszej kampanii założenie, że 
będziemy ukazywać tylko zjawiska pozytyw­
ne, z góry niejako godziliśmy się na pomija­
nie elementów krytycznych. Jesteśmy prze­
cież przekonani, że każda twórcza i nowator­
ska inicjatywa, każda zmiana na lepsze, 
wszelki postęp społeczny biorą się z krytycz­
nego spojrzenia na zastaną rzeczywistość, z 

dążenia do jej doskonalenia. 
Wiemy, że są także zakłady 
przedsiębiorstwa i instytucje 
w przemyśle, rolnictwie, usłu 
gach, handlu i komunikacji, 
które, jeżeli nie wloką się na 
samym końcu, to zadowalają 
się przeciętnością. Pisząc o 
najlepszych, chcielibyśmy w

ten sposób innych zachęcić do naśladowania i 
dążenia do doskonalenia rzeczywistości.

Uznaliśmy, że zgodnie ze starą maksymą 
„słowa uczą, przykłady pociągają” —dobrze 
jest pokazać zjawiska wyrastające ponad 
przeciętność. To przecież właśnie tam — 
wśród tych ludzi — znajdują się drożdże na­
szego postępu i rozwoju. Im więcej będziemy 
mieli takiego działania i takiej roboty, tym 
szybciej będzie rósł w naszym kraju dobro­
byt, tym mniej będzie trudności i spraw do 
załatwienia. Im bardziej się upowszechni 
przekonanie, że kiedy się chce, to jednak 
można zrobić znacznie wiecej i znacznie le­
piej, tym efektywniej będzie działać cała na­
sza gospodarka.

Wysokie kwalifikacje, dobra organizacja, 
zdyscyplinowanie, odpowiedzialność, solid­
ność, terminowość, dotrzymywanie słowa, wy­
obraźnia, umiejętność współżycia i przewidy­
wania, koleżeństwo, ofiarność, koordynacja, 
śmiałość w podejmowaniu decyzji, uczciwość 

’— oto cechy często powtarzające się u boha­
terów naszych publikacji. Nic w tym dziw­
nego. Są to przecież rysy charakteru wzoro­
wych pracowników ,zarówno tyęh szerego­
wych oraz średniego nadzoru, jak i persone­
lu kierowniczego.

Jeżeli udało nam się przez nasze publika­
cje tu i ówdzie zaszczepić bakcyla dobrej ro­
boty. to już dobrze. Jeżeli ktoś na naszych ła­
mach znalazł w tym cyklu jakieś wzory postę­
powania dla siebie, to jeszcze lepiej. Jeżeli 
opisywanym ludziom daliśmy jakąś satysfak­
cje. to również dobrze, bo i o to nam cho­
dziło.

Wkrótce opublikujemy plon dyskusji poś­
więconej tym sprawom. Ale na naszych ła­
mach problematykę tę będziemy kontynuo­
wać podobnie, jak to zresztą czyniliśmy w 
przeszłości. Nie tylko dlatego, że jest to 
sprawa społecznie ważna. Również dlatego, 
żeby ludziom dobrej pracy, tym, którzy to­
rują drogę postępu dać zasłużoną satysfak­
cję.

Dla takiej tematyki łamy „Głosu Wielko­
polskiego” zawsze stoją otworem.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Czarnomorskie plaże i sło 
neczna pogoda są mag­
nesem ściągającym ao 

Bułgarii coraz więcej cudzo­
ziemców, w tym Polaków. Tak 
więc kraj ten staje się także 
dla nas wciąż bliższy i bar­
dziej znany. Minęły czasy, gdy 
wyobrażenia o Bułgarii kształ 
towały tylko olejki różane, 
zresztą wszędzie zawsze chęt­
nie poszukiwane, albo świetne 
winogrona czy pomidory. By­
walcy Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich dobrze wie­
dzą, iż jedną z ważnych wizy­
tówek bułgarskiego przemysłu 
są podnośnikowe wózki aku­
mulatorowe.

Mieszkańcy Bułgarii w dy­
skusjach o teraźniejszości i 
przyszłości często sięgają do 
porównań z przeszłością. Mają 
ku temu powody. Bo czy zna 
jącemu choćby dość pobieżnie 
współczesną Bułgarię wierzyć 
się chce, że przed 32 laty — 
jak mówią Bułgarzy — „szczy 
tern osiągnięć tamtejszego 
przemysłu była produkcja że­
laznych łóżek”. Że w 1939 roku 
co pół godziny umierał w Buł 
garii na gruźlicę jeden czło­
wiek. Ża asfalt był znany ty1 
ko dosłownie na kilkukilome­
trowym odcinku jednej z szos

Taki był punkt startu, o 
którym w tym kraju się nie 
zapomina, by tym lepiej zdać 
sobie sprawę z dokonań. które 
wprowadziły Bułgarię na dro 
gę nowoczesnego i socjalistycz 
nego rozwoju. Świadczy o tym 
także przebieg dyskusji przed 
zwołanym na dni od 29 marca 
do 2 kwietnia roku bieżącego 
XI Zjazdem Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej.

Zbierające się w poniedzia­
łek najwyższe forum partyme 
wytyczy kierunki rozwoju Buł 
garii po rok 1990. Będą one pod 
porządkowane hasłu wysunię­
temu na poprzednim zjeździe, 
nrzed pięciu laty: wszystko w 
imię człowieka, wszystko dla 
jego dobra.

Dotychczasowy dorobek buł 
garski stanowi podstawę 
sprzyjającą podejmowaniu no 
wych przedsięwzięć w tej mie 
rze. Kraj pod względem po­
wierzchni notowany jest na 
107 pozycji w świecie i na F'0 
pod względem ludncści, a jed­
nocześnie — według statystyk 
Narodów Zjednoczonych — na 
19 miejscu wśród 29 państw, 
które dają 99 procent świato­
wego eksportu, maszyn. Bułgar 
ską specjalnością w ramach 
Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej są ciężkie ma­
szyny dla przemysłu, maszy­
ny transportowe, statki, obra 
biarki do metali, wyroby elek 
trotechniczne, maszyny rolni­
cze. Nie mnieiszy postęp no­
tuje się w zakresie dóbr kon 
sumpcyjnych, skoro na przy­
kład przemysł odzieżowy i 
włókienniczy produkuje obec­
nie tylko wciągu 12 dni tyle ile 
w całym roku 1939. Pod wzglę 
dem zużycia energii elektrycz 
nej na jednego nreszkańca Buł 
garia w 1974 roku notowana 
była na szesnastym miejscu w 
świecie i wyprzedziła wszyst­
kie kraje bałkańskie, a także 
Włochy. Jednocześnie należy 
do szesnas-tu państw posiada­
jących elektrownie atomowe:

Nówe osiedle mieszkaniowe w Warnie. 
CAf — Aentrałfoto
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Słoneczna 
i nowoczesna

moc dwóch działających osiąg 
nęło 880 megawatów.

Także rolnictwo, nadal od­
grywające w gospodarce buł­
garskiej znaczną rolę, szybkc 
zwiększa swą wydajność, 
głównie dzięki wprowadzaniu 
kompleksowej mechanizacji i 
automatyzacji.

Miarą postępu w zakresie 
opieki zdrowotnej jest fakt, iż 
jeden lekarz przypada na 478 
mieszkańców; stawia to Buł­
garię na piątym miejscu w 
świecie.

Bułgarzy podkreślają, że pier 
wszoplanową rolę w’ szybkim 
rozwoju gospodarki i podno­
szeniu poziomu życia oogrywa 
współpraca i pomoc krajów so 
cjalistycznych, przede wszyst­
kim Związku Radzieckiego. 
Dzięki temu przeszło trzy 
czwarte bułgarskiego ekspor­
tu ma zagwarantowany trwa­
ły zbyt w’ krajach socjalisty- 
ćznych; z kolei import z tych 
krajów (około 70 procent ca­
łości) zapewnia ciągłość do­
staw.

Ważny udział w tej szeroko 
pojętej współpracy przypada 
również Polsce. Sprawą głów­
ną są kooperacja i specjaliza­
cja, zwłaszcza w przemyśle sto 
czołowym.

Kiedy przed przeszło sied­
miu laty odwiedziłem Stocz­
nię im. Gecrgi Dymitrowa w 
Warnie, współdziałanie (od 
dwóch wtedy lat) obejmowało 
budowę statków o nośności 
do 3500 DWT. Od tego czasu 
wiele się w tej dziedzinie zmie 
niło. Jakościowy postęp zna. 
mienuje obecnie realizowana 
umowa o wspólnej budowie 
właśnie w Warnie serii tan­
kowców — stutysięczników 
Pierwszy, przeznaczony dla 
Bułgarii, został zwodowany w 
miniony czwartek, drugi bę- 
dzie płvwał pod polską ban­
dera. Powstałą cne według 
projektu polskich konstrukto­
rów i bułgarskiej dokumenta

cji. Duża część wyposażenia, w 
wielu statkach ponad połowa, 
pochodzi z Polski; silniki napę 
du głównego buduje poznań­
ski „Cegielski”.

Podobnie jak od podstaw 
zbudowała Bułgaria przemysł 
stoczniowy, tak samo czyni to 
w wielu innych dziedzinach. 
Należy do nich także turysty 
ka, nazywana tu przemysłem 
nie tylko ze względu na jej roz 
miary. (W zeszłym roku od­
wiedziło Bułgarię przeszło 4 
miliony turystów zagranicz­
nych). Złote Piaski i Albena, 
Drużba i Rusałka, a także Sło 
neczny Brzeg — są szeroko w 
świecie znanymi przykładami 
niezwykle dynamicznej rozbu 
do wy tak zwanej bazy tury­
stycznej wraz z całą jej nowo 
czesną infrastrukturą. W naj­
bliższym pięcioleciu przewidd 
je się przede wszystkim mo­
dernizację dotychczasowej ba 
zv, ale i dalszą jej rozbudowę; 
Nad morzem, w górach i sto­
licy kraju. Wszystko to opła­
ca się przede wszystkim w ka 
tegcriach ekonomicznych, ale 
ma znaczenie także polityczną.

Spcjąlisfyczha Bułgaria — 
dzięki szybkiemu i wszech­
stronnemu rozwojowi — stała 
się na Bałkanach ważnym 
czynnikiem pokoju i owocnej 
współpracy. Także z tego 
punktu widzenia kraj ten jest 
w niczym niepodobny do tego, 
co reprezentował orzed zwy­
cięstwem rewolucji socjalisty 
cznej.

Pad kierownictwem partii 
komunistycznej wypełniony zo 
stał testament przywódcy na­
rodu bułgarskiego — Georgi 
Dymitrowa, który na V Zieź- 
dzie w 1948 roku 'Dowiedział, 
iż wierzy, że naród bułgarski 
w ciągu 15—20 lat osiągnie to 
wszystko, co inne kra^e w in­
nych warunkach osiągają 
przez całe stulecia.

TADEUSZ KACZMAREK

Od poniedziałku, 22 marca, trwa dziesiąta Dekada Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego — wiosenny, tradycyjny w Wiei- 
kopolsce cykl literackich spotkań, wystaw książek, wieczo­
rów autorskich i poetyckich koncertów, organizowanych 
w różnych środowiskach (m. in. w zakładach pracy) zarówno 
w Poznańskiem, jak i w Kaliszu, Koninie, Lesznie i Pile.

W naszym cyklu „Rozmawiamy z pisarzami” zamieszczamy 
dziś rozmowę z Józefem Ratajczakiem — członkiem Poznań­
skiego Oddziału Związku Literatów Polskich, poetą (ma w do­
robku 9 zbiorów poezji, m. in. „Niepogoda”, „W środku gwa­
ru”, „Miejsce z muru”, „Ballada dziadowska”), prozaikiem 
(„Gniazdo na chmurze", „Trawa”, „Umrzeć, żyć dalej”), auto­
rem utworów dla dzieci (np. wierszy „Ziarenka maku ’, „Mię­
dzy nami zwierzakami”) i sztuk lalkowych (m. in. „Słowik”, 
„Królewski statek"). Zajmuje się również przekładami z ję­
zyka rosyjskiego, twórczością dla radia oraz krytyką teatral­
ną.

— W pisarskim życiory­
sie każdego twórcy liczą 
się, oczywiście, wszystkie 
jego dokonania. Jednak 
czytelników często bardzo 
żywo interesuje także to, 
w jakim miejscu swej twór 
czcj drogi pisarz znajduje 
się obecnie...

— Jestem już w tym szczę­
śliwym pisarsko okresie żjc.a 
— mówi Józef Ratajczak— w 
którym zapomina się o „cielę 
cych latach” i ma się już na 
tyle dojrzałości życiowej, by 
rozumieć postawę i los czło­
wieka starego. Wyraziło się to 
w dwóch moich niedawnych 
książkach — w „Gnieżdzie na 

chmurze”, gdzie świat widzia­
ny jest oczyma chłopców obser 
wujących życie starca, i w „O 
świcie, o zmierzchu”, gdzie za 
warłem obserwacje człowieka 
będącego już u kresu swej 
drogi. Dla pisarza owo bycie 
w środku życia, to okres, 
kiedy zaczyna on być w pełni 
prozaikiem...

— Czy nie wraca pan 
jednak do lat pisarskiej 
młodości — do poezji?

— Tak, wracam co pewien 
czas, by szukać czegoś nowe­
go. Poetycka szkoła ogromnie 
przydaje się prozaikowi. Wy­
nika z niej wyczucie słowa, 
nastawienie na jego dźwięk i

Rozmawiamy z pisarzami

Zawsze wokół
sens. Cechą wszelkiej poezji 
— choć uwidoczniło się to zwla 
szcza w poezji dwudziestego 
wieku — jest nieukninione 
wprost zainteresowanie samą 
materią poetycką, czyli sie­
wem.

— Chyba szczególnie czu 
łym sprawdzianem owego 
wyczucia słowa jest dla pi 
sarza twórczość — zwłasz- 
sza utwory poetyckie — 
przeznaczona dla dzieci.

— W wierszach pisanych 
dia dzieci — jeżeli twórczość 
tę traktuje się serio — można 
zachować te cechy poezji, któ­
re już z różnych względów zo­
stały wyparte z poezji dla do 
rosłych. Może więc ona być 
przechowalnią tych niewątpli 
wych wartości, które — jeżeli 
nawet nie odżyją — to nie po 
winny być zapomniane: rytm, 
rym, zabawy ze słowem. Jed­
nocześnie można wprowadzać 
do tej twórczości wiele c«_ch 
charakterystycznych dla poe­
zji współczesnej. Doskonale 

współżyje tu tradycja z nowa 
torstwem. Niekiedy uważa się, 
że moje wiersze przeznaczo­
ne są jedynie dla bardzo in­
teligentnych dzieci. Tymcza­
sem wszystkie dzieci mają 
poetycką wrażliwość. Pod tym 
względem często po prostu^ do 
do nich nie dorastamy.

— Mówimy o dźwięku, o 
barwie poetyckich słów. 
Chyba najbardziej wyraziś 
cie brzmią one mówione ze 
sceny, estrady, a najszer - 
sze grono słuchaczy mają 
w radio. Pan ma w swym 
dorobku wiele literackich 
audycji...

— Sprawy radiowej realiza 
cji poezji interesują mnie co­
raz bardziej. Uważam, że na­
leży przełamać niektóre ana­
chronizmy i przesądy, na 
przykład tę opinię, że współ­
czesna poezja nadaje się jedy 
nie do cichego czytania. Radio 
może ogrómnie przyczynić się 
do ułatwienia rozumienia i 
czucia wierszy, do wykazania,

poezji
że recytacja to nie tylko mó­
wienie, lecz także twórcza in­
terpretacja tekstu. A u nas 
często zagłuszane jest to senly 
mentalną manierą „z ręką na 
sercu”. Przypuszczam, że więk 
szość poetów, pisząc wiersze 
— jak określił to Przyboś -- 
„przepowiada je sobie” 
Wiersz już w momencie pow­
stawania sprawdzany jest rów 
nleż pod względem jego fo­
nicznych walorów.

— Obserwując widoczne 
u pana zainteresowanie 
twórczością młodych, moż­
na zauważyć, że ma pan 
naturalną niemal skłonność 
do tego, żeby być obecnym 
przy narodzinach nowych 
poetów...

— Wynika to chyba u mnie 
z „obciążenia” wielu lat pracy 
z młodymi — najpierw na za 
sadzie jednego z nich (przez 
wiele lat byłem prezesem Ko­
ła Młodych przy Oddziale 
ZLP w Poznaniu oraz — pod­
czas studiów na rusycystyce 

— w zarządzie koła warszaw­
skiego) a potem — starszego 
wśród młodych. Mój cbarak- 
ter kształtował się również w 
grupie „Wierzbak”, w działa­
niu kulturalnym, w organiza­
cjach młodzieżowych i w stu­
denckim klubie „Od Nowa”...

— Znaczny i znaczący 
jest pana dorobek literacki, 
spora jest różnorodność 
pana t-wórczych i kultural­
nych zainteresowań. Co jrd 
nak stanowi najgorętszą 
treść pana pisarskich dzia­
łań?

— Od twórczości poetyckiej 
wszystko się u mnie zaczęło i 
ten punkt wyjścia stanowi 
także to centrum, do którego 
wchodzę, robiąc inne rzeczy 
— pisząc słuchowiska radio­
we. teksty co piosenek, dra­
mat poetycki, prozę, krytykę 
teatralną, a nawet zajmując 
się działalnością naukową. 
Obecnie pracuję nad książką, 
która bedzie zawierać wier­
sze. małe eseje o poezji oraz 
małą prozę. Pokażc cna różne 
moje zainteresowania. Skuoia 
ja się one jednak zawsze wo­
kół noezji...

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOSCIELAK

STRONA

GLOS — 27/23 III 1976



Międzynarodowy Dzień Teatru

Zapalić ludzkie serca
Teatr jest od wieków tą 

formą sztuki, która szcze 
golnie łączy ludzi. Nic 

więc dziwnego, że co roku na 
świecie obchodzony jest Mię­
dzynarodowy Dzień Teatru. 
Każdy Kraj określa wówczas 
zazwyczaj hasło, pod którym 
Dzień ów przebiega.

W roku 1975 zorganizowano 
z wielkim powodzeniem w Pol 
sce cykl spektakli Teatru Na­
rodów. Przyjechały do nasze­
go kraju wybitne zespoły tea­
tralne z całego świata. Było to 
potwierdzeniem wysokiej ran­
gi, jaką nasz teatr zyskał na 
świecie. Nazwiska Grotowskie 
go, Szajny, Kantora, Swinar- 
skiego znane są wszędzie. W 
tej sytuacji nie zaskakuje więc 
fakt, iż przypadający na dzi­
siaj, 27 marca tegoroczny Mię 
dzynarodowy Dzień Teatru 
właśnie w Polsce obchodzony 
jest pod hasłem „Teatr zbliża 
narody”.

W realizacji tego hasła wal­
nie uczestniczą poznańskie 
teatry. Ich wielokrotne wyjaz­
dy za granicę, ich wysoko oce 
niane tam występy dowodzą 
atrakcyjnej siły kulturalnej 
naszego miasta. Są też równo 
cześnie piękną propagandą poi 
skiej kultury. Naszego sposo­
bu myślenia, odczuwania.

Z poznańskich artystów 
teatru m. in. gościli w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Pół­

Poznawajmy kraj
przez wędrowanie

W naszej literaturze turysty­
cznej sporo już napisano 
o dr. Mieczysławie Orłowi 

czu, krajoznawcy, jednym z pre 
kursorów polskiej turystyki, pro­
pagatorze wędrownictwa. Wszak­
że większość dotychczasowych 
opracowań ma charakter raczej 
fragmentaryczny. Prawie żadne z 
nich nie daje czytelnikowi peł­
nego obrazu człowieka tak bar­
dzo zasłużonego na polu upo­
wszechnienia i umasowienia tu­
rystyki w"naszym kraju. Z zado­
woleniem ' przeto należy odnoto­
wać pojawienie się w księgar­
niach dzieła Marii Dulębiny pt. 
„Na turystycznych ścieżkach”.

Autorka zręcznie prowadzi czy 
telnika przez młodzieńcze lata 
M. Orłowicza, przez okres jego 
studiów we Lwowie, Wiedniu, i 
Paryżu, gdzie wypełniał czas nie 
tylko nauką, lecz także oprowa­
dzaniem wycieczek. Poznajemy 
nie tylko ten okres życia tego 
wielkiego miłośnika ojczystej 
ziemi i po niej wędrowania, gdy 
stawał się kolejno: prawnikiem, 
ekonomistą i historykiem sztuki. 
Czytelnik poznaje postać kogoś, • 
kto nie widział w swym życiu in 
nego celu poza poznawaniem 
kraju, propagowaniem jego wa­
lorów wypoczynkowych i turysty­
cznych, kto opisywał poszczegol 
ne jego regiony, kreślił spisy za 
bytków architektury i przyrody. 
Słowem — wpajał najbliższemu 
otoczeniu i licznej rzeszy czytei 
ników swych prac, to co najistot 
niejsze: poznawanie własnej oj­
czyzny poprzez wędrowanie.

Wiele miejsca poświęcono w 
książce temu rozdziałowi życia 
M. Orłowicza, w którym — obją 
wszy w 1919 roku stanowisko kie 
.równika Referatu Turystyki przy 
Ministerstwie Robót Publicz­
nych — nadał polskiej turystyce 
ramy organizacyjne. Nie zrezyg­
nował w tej pracy z niczego, co I 
mogłoby zachęcić rodaków i cu 
dzoziemców do uprawiania wę­
drownictwa na terenie Polski.

Gdy tylko skończyła się kosz­
marna okupacja — a i w czasie 
jej trwania nie zaniedbywał M. 
Orłowicz swych stałych wędró­
wek — znów stanął na posterun 
ku. Najpierw w Wydziale Tury­
styki Ministerstwa Komunikacji, 
później w Biurze Turystyki Mini­
sterstwa Kolei. Za podstawowy 
zaś cel bierze na początek po­
pularyzację walorów wczaso­
wych i krajoznawczych Ziem Za 
chodnich.

M. Orłowicz przeżył 78 lat, z 
którego to okresu większość 
przypadła mu na podróże i wy­
cieczki. Był niestrudzony do 
ostatnich chwil swego życia. Ma 
jąc już 70 lat — stwierdza aptor 
ka książki — potrafił prowadzić 
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nocnej dyrektor 1 kierownik 
artystyczny Teatru Nowego w 
Poznaniu — Izabella Cywińska 
oraz aktor tego teatru — Ja­
nusz Michałowski. O kilka 
wrażeń nawiązujących do tego 
rocznego hasła Międzynarodo­
wego Dnia Teatru, a związa­
nych z jej pobytem w Stanach, 
poprosiliśmy Izabellę Cywiń­
ską.

W świecie teatr amerykań­
ski znany jest przede wszyst­
kim jako teatr Broadway’u. 
Jest to nazwa ulicy Nowego 
Jorku, na której mieści się więk 
szość scen. Stała się ta ulica 
synonimem amerykańskiego 
teatru. Pokazywane są tam naj 
wybitniejsze musicale, ale też 
— wspaniałe współczesne 
przedstawienia, a także Śtrind 
berg, Ibsen i inni klasycy. Dla 
mnie jednak ciekawszy był 
tzw. teatr underground — 
„teatr podziemny”. Tworzony 
jest on przez ludzi, którzy nie 
żyją z teatru, lecz robią go z 
potrzeby serca. Jest głęboko 
ideowy, bardzo zaangażowany 
społecznie. W samym Nowym 
Jorku działa około stu tego to 
dzaju zespołów. Najciekawsze 
dla mnie było spotkanie z „Ro 
dziną”, teatrem Portorikańczy 
ków. Żyją oni w Stanach w 
gorszych warunkach niż inni.

wycieczki w najwyższe partie 
Tatr. Niewyczerpany w ''pomy­
słach, konsekwentny, życzliwy, 
wesoły i ruchliwy — takim znali 
go wszyscy, przyjaciele i uczest 
nicy jego wypraw.

M. Orłowicz przeszedł w 
swoim życiu tyle kilometrów, że 
starczyłoby ich na kilkakrotne 
obejście Ziemi’ po linii Równi­
ka. Nie były to daremne wędrów 
ki. Pozostawił po sobie olbrzy­
mią spuściznę.( A obok 'spraw 
spisanych — najistotniejszą:' za­
raził bakcylem turystyki całe 
rzesze Polaków. Co ważniejsze, 
to on sprawił, że przed kilku­
dziesięciu już laty, na szlaki tu­
rystyczne wyruszyły także kobie­
ty-

Wartko czyta się tę książkę. 
Tym bardziej, że jest pisana ję­
zykiem prostym, a przy wyko­
rzystaniu mnóstwa faktów, autor­
ka nie zapomniała o włożeniu w 
to dzieło swego serca. Powstała 
zatem rzecz właśnie serdeczna o 
wielkim i wytrwałym wędrowni­
ku. W krajowej literaturze tury­
stycznej pozycja to nader cenna.

EUGENIUSZ COFTA

Maria Dulębina — „Na turystycz 
nych ścieżkach” — „Nasza Księ­
garnia”, Warszawa 1975, str. 330, 
Zł 40.

Za sprawą wyobraźni i 
pracowitości mistrza Ma 
tejki, średnie i starsze 

pokolenie Polaków ma jesz­
cze w pamięci wizerunki ko­
ronowanych władców kraju. 
Dziś — rzadko eksponowane 
— są dla najmłodszych zbio­
rem postaci z narodowej ga­
lerii — na szkolnych koryta­
rzach znaleźć można prze­
cież poczty innych władców: 
tych, którzy posiedli rządy 
dusz, serc i umysłów. Nie 
Matejko ich uwieczniał, co 
najwyżej kreska rysownika, 
dagerotyp, oko fotograficznej 
kamery.

Choć sam mawiał o sobie: 
„Nie jestem znany i znanym 

Toteż ich teatr — poetów, ma­
larzy — jest jednym wielkim 
krzykiem o ludzką godność. 
Spektakle trwają tam często 
nieprzerwanie dzień i noc. Gdy 
się do „Rodziny” przychodzi, 
nie musi się rozumieć języka. 
Tak wielkie jest napięcie emo 
cjonalne twórców, że wszystka 
jest tam dla przybysza jasne.

Drugim tej miary teatrem, z 
którym się w Stanach spotka 
łam, był teatr Chicanos (czyli 
mieszkańców) w San Batista, 
na granicy meksykańskiej. Jest 
to teatr El Campesino, robot­
ników rolnych z plantacji wi­
nogron. Założony został w okre 
sie największych strajków ro­
botniczych i utrzymywany był 
przez związki zawodowe. Po­
tem stał się teatrem profesjo­
nalnym. Teatr ten prowadzi 
ostrą agitację społeczną za 
lepszym życiem Chicanos. Jest 
to teatr komuna. Jego aktorzy 
kupili z własnych pieniędzy 
ziemię, z niej żyją. Teatr jest 
tylko ich wypowiedzią, nie 
źródłem utrzymania. Występu 
ją w baraku, który sami sobie 
zbudowali. Obok sceny jest po 
kój kontemplacji, skupiania 
się. Trzymają się za ręce, mó­
wią do siebie o najbardziej 
dręczących ich sprawach, oczy 
szczają się duchowo. Obejmu­
ją siebie w uścisku pogodzenia, 
przyjaźni. A potem wychodzą 
na scenę i następuje bardzo 
ognisty, pełen temperamentu 
spektakl, charakterystyczny 
dla południowców. Jest tam 
też tzw. pokój rodzinny dla 
ich dzieci, wypełniony zabaw­
kami. Parodniowy pobyt w 
teatrze Chicanos był dla mnie 
jednym z głębszych przeżyć 
podczas pobytu w Stanach.

Wspólnie z Januszem Micha 
łowskim (grał rolę Tarełkina) 
i Andrzejem Sadowskim (przy 
wiózł z Poznania swoją sceno­
grafię) przygotowaliśmy dla 
amerykańskich widzów
„Śmierć Tarełkina” Suchowo- 
Kobylina. Pokazaliśmy ten 
spektakl w Slavic Cultural 
Center w Port Jefferson koło 
Nowego Jorku. Teatr ten jest 
prowadzony przez amerykań­
skiego Polaka, Edwarda Czer­
wińskiego. Jest on profesorem 
uniwersytetu i wszystkie swe 
pieniądze przeznacza na prowa 
dzenie teatru. Występował już 
w Slavic Center Józef Szajna, 
po nas pracował tam Kazi­
mierz Braun.

Tysiące kilometrów od oj­
czyzny, ja,' Polka, byłam głębo 
ko poruszona teatrem Portori- 
kańczyków, teatrem Chicanos. 
Również jednak czułam, s ł y- 
s z a ł a m napięcie widowni w 
czasie naszego spektaklu 
„Śmierci Tarełkina”.

Walka o godność człowieka 
jest wspólną sprawą ludzkości. 
Teatr, ta wspaniała forma 
działania człowieka, ludzkie 
serca do tej walki jakże mocno 
potrafi zapalić.

Notował:

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

nie będę”, jest wśród tych po 
staci także Stanisław Staszic. 
Należy przecież do tych naj­
większych, którzy przerzucali 
pomosty ponad epokami: uro 
dził się w okresie Polski szła 
checkiej, zaś zmarł w cza­
sach, gdy na dobre zapuściła 
już korzenie idea ojczyzny 
obywatelskiej i ludowej. Ja­
ko jeden z pierwszych (pier­
wszy?) dostrzegł nowe aspek­
ty pojęcia patriotyzm, znacz­
nie wyprzedzając w tym 
względzie swoją epokę. Był 
także prekursorem pozytywis-

Centrum Piły — miasta Stanisła 
wa Staszica.

Fot. — Archiwum

OBRAZKI Z ŻYCIA. Zupeł­
nie niepostrzeżenie, nie zau­
ważony przez kinomanów, 
krąży po ekranach podrzęd­
nych kin, nowy film produkcji 
polskiej — „Obrazki z ży­
cia”, zrealizowany na podsta­
wie scenariusza, opartego na 
drukowanych w „Kulisach”, 
ogromnie poczytnych felieto­
nach Jerzego Kibica. Ukrywa­
jący się pod tym pseudoni­
mem Jerzy Urban opisuje bez 
precedensowe przypadki tra­
fiające do akt milicji i na wo­
kandy sądowe. A, że czyni to 
w sposób ironiczny, z dużą 
dozą społecznej satyry, barw 
nie i zajmująco — każdy z 
nich to już niemal gotowy sce 
nopis.

Grupą młodych reżyserów, 
legitymujących się stażem 
asystenckim wzięła na war­
sztat kilka z tych felietonów, 
tworząc film składający się z 
7 zabawnych anegdot, połą­
czonych perypetiami bohate­
rów noweli wstępnej pt. „Ro- 
mas”. Pozostałe nowele to: 
„Aktorka”, „Dziewczyna i 
Akwarius”, „Spór”, „Bluzecz­
ka”, „Sprawa mydła” oraz 
„Literat”. Grają m. in. Henryk 
Bąk, Jolanta Bohdal, Bożena 
Dykiel, Halina Kowalska, Je 
rzy Kamas, Zdzisław Makla- 
kiewicz, Wojciech Pszoniak, 
Andrzej Seweryn, Franciszek 
Trzeciak i Zbigniew Zapasie- 
wicz.

RODZINA to również pol­
ski film, na który obcięlibyś­
my zwrócić uwagę miłośni­
ków kina. Pomysł do tego 
eksperymentalnego filmu, łą­
czącego dokumentalny au­
tentyzm z elementami in­
scenizowanej fikcji podsu­
nęły dzieje Rolniczej Spół 
dzielni Produkcyjnej No­
wy Świat koło Dobrzy­
cy w województwie kaliskim. 
Nowy. Świat był nazwą pod­
upadłego płżed ‘Wojną mająt­
ku, w którym w 1950 roku 
kilkanaście rodzin założyło 
spółdzielnię. Z czasem stał 
się wzorowym spółdzielczym 
kombinatem produkcyjnym. 
Co z tego wynika dla ludzi 
tam mieszkających, żyjących 
po miejsku, korzystających z 
własnej wypożyczalni samo­
chodów osobowych, dobrze 
zarabiających, budujących 
własny dom starców i obiek­
ty socjalno-kulturalne — uka­
zano w najnowszym filmie 
Krzysztofa Wojciechowskiego. 
Nie popadając w skrajny 
przy takich okazjach opty-’ 
mizm, reżyser nie pomija 
dramatycznych i skompliko­
wanych konfliktów społecz­
nych rodzących się niekiedy w 
życiu wiejskiej społeczności.

(ask)

Stanisław Staszic
mąż wielkiej powagi i znaczenia

tycznej idei pracy u podstaw, 
ojcem polskiej geologii i fiz­
jografii, polskich chłopów i 
demokracji. Oto dlaczego, 
przynajmniej w Pile, nie ma 
szkolnej galerii Wielkich Po­
laków, w której zabrakłoby 
dla niego miejsca. A czyż 
można się dziwić, że imię te­
go pilanina spotyka się tu 
na każdym niemal miejscu? 
Nosi je jeden z największych 
miejskich placów, ogrody 
działkowe, szpital (interesował 
się wszak i medycyną), pil­
skie Przedsiębiorstwo Poszu­
kiwań Naftowych — konty­
nuator największego z pewno 
ścią dzieła Staszica, oraz dwie 
szkoły: Podstawowa nr 1
(pierwsza powojenna) i Tech 
nikum Górnictwa Naftowego, 
przy czym nie fakt, iż urodził 
się w tym mieście zadecydo­
wał ostatecznie o obraniu go 
sobie za patrona....

☆
Jako syn i wnuk pilskich 

burmistrzów, nieraz miał oka 
zję dostrzec skutki społecznej 
niesprawiedliwości, odczuwa­
nej na co dzień przez miesz­

UCZONY
I MYŚLICIEL

sorem Uniwersytetu Warszawskiego. W czasie okupacji wy­
kładał na tajnych kompletach uniwersyteckich w Warsza­
wie. W swojej działalności naukowej wiele miejsca poświę­
cił takim dyscyplinom filozofii, jak ontologia, teoria pozna­
nia, logika, etyka, wychowanie moralne. Głównym jednak 
kierunkiem badań i dociekań była prakseologia — tzn. ogól­
na teoria sprawnego działania, której jest pionierem i twór­
cą w skali światowej. W okresie powojennym prof. Kotar­
biński staje się jednym z wybitnych przedstawicieli i orga­
nizatorów nauki polskiej, znany w środowiskach naukowych 
jako myśliciel, propagujący stanowisko materialistyczne, ra­
cjonalizm.

Prof. Tadeusz Kotarbiński, autor ponad 300 prac nauko­
wych, popularno-naukowych i publicystycznych, jest rów­
nież twórcą kierunku filozoficznego, który nazwał początko­
wo reizmem, a ostatnio — konkretyzmem. Obok podręczni­
ka uniwersyteckiego pt. „Elementy teorii poznania, logiki 
formalnej i metodologii nauk”, książki o fundamentalnym 
znaczeniu, do najbardziej znanych prac należy słynny już 
„Traktat o dobrej robocie” — rezultat badań całego życia, 
jak również zbiór rozważań etycznych zatytułowany „Me­
dytacje o życiu godziwym”. Przed kilkunastu laty ukazał się 

także zbiór przepojonych myślą humanistyczną epigramów pt.
„Wesołe smutki”. Oto fragment:

„Dla licznych, na brak czasu skarżących się osób, 
Mam z doświadczenia wzięty niezawodny sposób: 

Do swych zadań racz nowe dołączyć zadanie, 
A zobaczysz, że czasu na wszystko ci stanie”.

Albo ten, 'przepojony głęboką mądrością życiową:

„Mędrcze, powiedz rzetelnie, od prawdy nie zbaczaj: 
Jest-U życie komedią, czy tragedią raczej?
Tragedia. — rzeki (aliści dodał dla poprawki.
Ze zawiera niezgorsze komediowe wstawki)”..

I jeszcze jeden, ze wskazówkami, które przydadzą ślę 
wszystkim;

„W rzemiośle musisz wiedzieć dokładnie, co robić,
Aby się do działania snadnie usposobić,
A etyce — gdyś z sumieniem zdołał targu dobić, 
Wiesz, co robić, jeżeli wiesz, CZego nie robić”.

Ta sfera działalności twórczej nie zdziwi nikogo, jeśli przy­
pomnimy, że ojciec prof. Kotarbińskiego — Miłosz, był ma­
larzem i kompozytorem, matka — utalentowaną pianistką., 
a stryj Józef — słynnym dyrektorem krakowskiego teatru.

Właśnie atmosfera domu rodzinnego, przepojona umiło­
waniem pracy artystycznej, wywarła na osobowości autora 
ogromny wpływ. Dowodem tego są właśnie liryki i fraszki 
zamieszczone w „Wesołych smutkach”, a także talent ma­
larski profesora.

Wielki uczony jest członkiem rzeczywistym Polskiej Aka­
demii Nauk od jej założenia, doktorem honoris causa wielu 
uniwersytetów krajowych i zagranicznych, członkiem licz­
nych międzynarodowych towarzystw naukowych.

BARBARA ROSŁOŃCOWA

czan. W rodzinnej tradycji 
żywe były wspomnienia za­
kończonego sprawiedliwym 
dla pilan wyrokiem 20-letnie- 
go procesu miasta z Cińskim 
—r wałeckim starostą grodo­
wym, który żyzną ziemię za­
mienił na nieużytki. Głęboko 
przeżył Staszic krzywdę wy­
rządzoną jego ojcu, który za 
odmowę wypłacenia przez 
Piłę wysokiej kontrybucji kil 
ka miesięcy przebywał w 
więzieniu.

Już więc w dzieciństwie 
spędzonym w niewielkiej wów 
czas Pile poznał skutki przy­
właszczenia sobie przez moż- 
nowładców władzy narodu. 
We własnym „Krótkim rysie 
życia” pisał po latach: „Przy 
wstępie moim na świat ude­
rzyło mnie to nadzwyczajnie, 
że znalazłem w owe czasy 
przed sobą zapory niedostęp­
ne w każdym stanie (...), że u- 
rodzony z tak zacnych i cnotli 
wych rodziców, z ojca tak się 
ostatnio poświęcającego za oj 
czyznę, przecież wszędzie wsty 
dzić się musiałem mego uro­
dzenia, wszędzie je znalazłem

ty 1 marca br. prof. dr 
Q | Tadeusz Kotarbiński 

obchodzić będzie swo­
je 90 urodziny. Jeden z najwy 
bitniejszych polskich uczonych, 
pedagog, który wychował w 
dyscyplinie rzetelnego myśle­
nia tysiące młodych Polaków, 
autorytet intelektualny i mo­
ralny, jest jednym z najwybit 
niejszych obywateli naszego 
kraju.

Prof. dr Tadeusz Kotarbiń­
ski urodził się w Warszawie, 
studia filozoficzne odbywał na 
Uniwersytecie Piwowskim pod 
kierunkiem profesora Kazimie 
rza Twardowskiego. W latach 
1919—1961 aż do czasu przej­

ęcia na emeryturę, był profe­

okryte wżgardą, odrzucone od 
czci, od urzędów i od ziemi”. 
Wraz z poczuciem krzywdy 
społecznej z rodzinnego domu 
wyniósł Staszic jednak miłość 
do ojczyzny oraz przeświad­
czenie, że społeczny szacunek 
oraz uznanie współobywateli 
można zdobyć uczciwą pracą: 
piórem, działalnością społecz­
ną — mówiąc językiem dzi­
siejszym — i organizatorską.

Drogę do kariery mieszczan 
skiemu synowi otwierał wów­
czas wyłącznie stan duchów, 
ny. Ojciec — Wawrzyniec Sta 
szic — rozczytany w literatu­
rze klasycznej znawca prawa 
rzymskiego nie sprzeciwiał się 
więc woli żony, która najmłod 
sze dziecko przeznaczyła do 
kapłaństwa, zachęcał je tylko 
do studiowania poza granica­
mi kraju. Kiedy jednak po 
dwuletnim kursie w Paryżu z 
zakresu fizyki i historii natu­
ralnej powrócił do kraju, na 
nic zdała się wiedza wyniesio 
na z College de France: nie 
przestał być przecież mieszczą 
ninem.„ Toteż — jak w swych
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lat Gdyni
Rok 1976 obchodzony jest 

pod znakiem jubileuszu 
50-lecia nadania praw 

miejskich Gdyni.
Pierwsze wzmianki o Gdyni 

pochodzą z XIII wieku. Pozo­
stała wsią rybacką aż do XX 
■wieku, licząc niewiele ponad 
tysiąc mieszkańców. Życie 
miejskie rozpoczęło się od 
uchwały Rady Ministrów, 
podjętej w rocznicę uzyskania 
przez Polskę dostępu do mo­
rza. 10 lutego 1926 roku. Sam 
akt nadania praw miejskich 
nastąpił 15 kwietnia tegoż 
roku.

Gdynia stanowi klasyczny 
przykład zależności swego 
powstania i rozwoju od budo­
wy portu. Była największym 
przedsięwzięciem ekonomicz­
nym gospodarki II Rzeczypos 
politej, zrealizowanym ogrom 
nym wysiłkiem całego narodu. 
Jako dzieło techniki i inżynie 
rii morskiej port gdyński był 
w swoich czasach przedsię­
wzięciem największym w 
Europie: nigdzie nie prowa­
dzono równie wielkich mor­
skich prac hydrotechnicznych. 
Port ten powstał według kon 
cepcji i projektu polskich in­
żynierów (największe zasługi 
położył inż. Tadeusz Wenda 
— projektant portu i kierow­
nik jego budowy) i realizowa­
ny był rękami polskich robot­
ników.

Napływ robotników do Gdy­
ni rozpoczął się bezpośrednio 

po rozpoczęciu prac przy bu­
dowie portu, jednak przekra­
czał możliwości ich zatrudnię 
nia. Nie było więc kwestią

„...Gdynia stanowi klasyczny 
przykład zależności swego pow­
stania i rozwoju od budowy 

portu”...
CAF — fot. Uklejewski 

przypadku, że pierwszy sta­
tek, jaki w ogóle wszedł do 
portu gdyńskiego, wziął na 
pokład szukających pracy na 
obczyźnie polskich emigran­
tów. Nie przypadkiem rów­
nież robotnicy portowi i mary 
narze znaleźli się na czele 
zradykalizowanej w warun­
kach Polski międzywojennej 

klasy robotniczej. Dzieje Gdy­
ni międzywojennej — portu i 
miasta — były zwierciadłem, 
w którym znalazły odbicie 
wszelkie sprzeczności społecz­
ne i klasowe tamtych czasów

W 1939 roku w obronie mia 
sta stanęli wszyscy mieszkań 
cy. W uznaniu bohaterskiej 
postawy ludności Gdyni w la 
tach okupacji, miasto zostało 
odznaczone po wojnie Orde­
rem Krzyża Grunwaldu III 
klasy.

Po wojnie następuje dyna­
miczny rozwój miasta. Liczba 
ludności wzrasta z 72 000 w 
roku 1954 do 225 000 w roku 
ub. (przyrost ten przekracza 
średnią krajową). Powstają 
nowe dzielnice mieszkaniowe, 
co druga rodzina otrzymała 
w ostatnich latach mieszkanie 
— w sumie około 30 000 ro­
dzin. Trwa modernizacja i roz 
budowa układu komunikacyj­
nego Gdyni, m. in. ważnej 
osi komunikacyjnej, stanowią 
cej fragment połączenia Gdań 
ska ze Szczecinem. Jednocześ 
nie rozpoczyna się realizacja 
innej ważnej inwestycji ko­
munikacyjnej — trasy konte 
nerowej. W Gdyni pracuje naj 
nowocześniejsza stocznia w 
kraju, im. Komuny Paryskiej, 
z pierwszym suchym dokiem. 
Port specjalizuje się w prze­
ładunkach drobnicy — w os­
tatnim pięcioleciu przeładowa 
no tu ponad 220 min ton to­
warów.

I chociaż po wojnie Gdynia 
przestała już być naszym „je 
dynym oknem na świat”, jest 
nadal ważnym ośrodkiem poi 
skiej gospodarki morskiej.

P. A.

Szczególnie duża liczba li 
stów na felieton pt. „Kogo 
bardziej cenić?” spowodo­
wała, że także jeszcze dzi­
siaj publikujemy fragmenty 
niektórych spośród nich.

Kogo bardziej 
cenić ?

Aajwyżej powinniśmy ce­
nić tych ludzi, którzy 

mają jedną i drugą cechę, a 
więc wysokie wykształcenie, 
dużą umiejętność wykonywa­
nia, bogatą wyobraźnię, wiel­
kie zdolności twórcze i oj tar. 
ność do pracy. Nie można dziś 
powierzyć odpowiedzialnej 
pracy niedouczonemu człowie­
kowi, jak też nie będzie robił 
postępu zakład, którego kie­
rownictwo i pracownicy nie 
będą stale się dokształcać. 
Kto chce być pierwszy, musi 
znać swoją pracę i mieć chęc 
(ofiarność) do stałego jej ulep 
szania.

stwa. Nie wierzyłem też teraz* 
że Bundesrat będzie ratyfiko­
wał porozumienie między RFN 
i Polską. Tym bardziej ucieszy 
łem się, że nie miałem racji, 
ponieważ ratyfikacja odbyła 
się jednogłośnie.

Znaczy to, moim zdaniem, 
że również ci z politycznych, 
działaczy w RFN, którzy z 
pewnością nie uwrażają się za 
naszych przyjaciół, inaczej 
obecnie patrzą na Polskę, niż 
dawniej. Myślę, że po prostu 
muszą nas traktować, jako 
państwo, z którym trzeba być 
— we własnym interesie — w 
dobrych stosunkach. To właś­
nie, uważam, jest najlepszym 
sprawdzianem oraz uznaniem 
dla naszych osiągnięć ekono­
micznych i dla skuteczności 
polskiej polityki zagranicznej. 
(1225)

WŁODZIMIERZ KOWALCZYK 
Leszno

Brak kontroli

Obserwując poczynania 
Wydawnictwa Poznań 
skiego, z satysfakcją 

stwierdzam, iż oficyna ta, 
startując o wiele później od 
wielu renomowanych wydaw­
nictw, potrafiła wyraźnie 
wyklarować swój pro­
fil i zająć na ogólnopolskim 
rynku wydawniczym wcale 
godne miejsce tak w zakre­
sie literatury o charakterze 
naukowym, szczególnie ściśle 
związanej z regionem wiel­
kopolskim, jak i literatury 
pięknej.

Z kręgu literatury germań­
skiej uzyskaliśmy w przekła­
dzie Henryka Pawła Ander­
sa, głośną książkę wybitnego 
reżysera, kierownika artystycz 
nego teatrów NRD, a zarazem 
doskonałego pisarza, Otto 
Schneidereita — „Paryski Or 
feusz”, powieść o Jakubie 
Offenbachu”. Autor opisuje 
narodziny nowego gatunku 
scenicznego — operetki, w 
czym główna zasługa wła­
śnie Jakuba Offenbacha, 
Niemca, zadomowionego w 
Paryżu, właściciela teatru 
„Bouffes-Parisiens”. Dzieje 
tego kompozytora, reżysera, 
dyrektora teatru są nie tylko 
dziejami przeistaczania się 
scenki buffo w pełną operet­
kę, ale zarazem nietuzinko­
wym malunkiem Paryża z cza 
sów Drugiego Cesarstwa, rzą 
dów Napoleona III, świata za 
równo dworskiego, wielkiej

pamiętnikach pisze Kajetan 
Koźmian — „nie mając zna­
czenia, zapragnął je sobie pió 
rem stworzyć”. Ale — nie tyl 
ko piórem. Kiedy Polska nie 
posłuchała jego przestróg, moż 
liwcści ratowania narodowego 
bytu dostrzegł w działalności 
na polu naukowym oraz iako 
organizator średnich i wyż­
szych szkół zawodowych.

Każdy czyn, każda wypo­
wiedź Staszica wypływały ż u_ 
miłowania ojczyzny. Nawet 
niewielkie i także nie­
wiele dla jego współcze. 
snych znaczące dziełko „O sta 
tystyce Polski” poświęcił tym. 
„którzy ten kray chcą oswo­
bodzić. i tym, którzy w nim 
chcą rządzić”. Wszystko, co i- 
nicjował, zmierzało do ekono­
micznego umocnienia kraju, 
który tą drogą odzyskać mógł 
dawną świetność i znaczenie 
w świecie. Nie przypadkiem 
nazywany jest właśnie ojcem 
polskiej geologii — jego dzie­
ło „O ziemiorództwie Karpa- 
tów” oraz działalność nauko­
wa (prezesował warszawskie­
mu Towarzystwu Przyjació> 
Nauk) i organizatorska (był dy 
rektorem rządowego Wydziału 
Przemysłu i Kunsztów) przy­
czyniła się do powstania wie­
lu kopalń oraz poznania tajem 
nic polskiej ziemi.
_ Do końca życia musiał jed­
nak przełamywać schematy

Z książką na ty

Od biografii do groteski
finansjćry, jak równolegle 
środowiska artystycznego u- 
kazanego przez czołowe dla 
epoki postacie pisarzy, dzień 
nikarzy, kompozytorów, muzy 
ków, plastyków i wreszcie bra 
ci aktorskiej. I na tym tle czo 
łowa rola Offenbacha, zago­
nionego, szczutego przez ko 
morników, a przecież zawsze 
optymisty, zawsze pełnego 
wiary w swe dzieło, traktowa 
ne zarazem jako argument 
politycznej walki.

Z kręgu niemieckiego po­
chodzi też powieść pisarza 
NRD, Kurta Davida — „Oca­
lona” (przekład Zofii Rybic­
kiej), za którą autor otrzymał 
Nagrodę Państwową NRD za 
rok 1973. Jest to nawrót pi­
sarza do tematu II wojny 
światowej, ukazanie heroizmu 
walki czterech antyfaszystów 
— dwóch Niemców, zrzuco­
nych ze Związku Radzieckie 
go na zaplecze frontu nad 
Wartą latem 1944 roku i 
dwóch Polaków, w tym jed­
nej kobiety. Tylko ona przy­
padkiem przeżyła i ona prze 
kazuje relację pisarzowi, któ 
ry na podstawie zachowa­
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myślowe swoich współcze­
snych, z uporem wentylując 
mentalność tych, którzy o naj 
ważniejszych sprawach nadal 
przecież decydowali. Jako 
mieszczanin, zawdzięczający 
dorobek długiego życia wła- 
snej aktywności, pochłonięty 
był popularyzacją idei równo­
ści wszystkich Polaków, toteż 
z własnej kasy łożył na utwo­
rzenie uczelni technicznych, 
broniąc konsekwentnie funda 
szy rządowych przeznaczo­
nych na kształcenie i wycho­
wanie młodzieży przed zaku­
sami szefów innych resortów.

To właśnie Staszic apelował 
do młodych, by swoje prżywią 
zanie do ojczyzny dokumento 
wali pracą: „Nie wolno wam 
być bohaterami — mówił — 
jakimi byli wasi przodkowie, 
bądźcie ludźmi oświeconymi, 
uczonymi, pracowitymi, mora: 
nymi i cnotliwymi, oddajcie 
się naukom, przemysłowi, wy 
nalazkom”.

Syn burmistrza — czy dale 
ko odszedł od ideałów, który­
mi żyli jego najbliżsi w skroń, 
nym domu przy ulicy Browar 
nej w Pile? Chyba — wbrew 
pozorom — nie: bywał wpraw 
dzie na dworach możnych, mię 
dzy oświeconymi i cnotliwy­
mi towarzyszami miał wielką 
powagę i znaczenie — jak 
wspominał Koźmian, przecież 
prawdziwe są jego własne sło 

nych dokumentów usiłuje od 
tworzyć dzieje tej grupy, któ 
rej wysiłki doprowadziły do 
lokalizacji, a z kolei zbombar 
dowania jednego z najwięk­
szych hitlerowskich składów 
amunicji. Niejako na drugim 
tle poprzez opowieść Danu­
ty dyskretnie ukazany jest tu 
wątek romantyczny, zakońęzo 
ny tragicznie. Książka, w któ 
rej czas dawny przeplata się 
z obecnym, napisana jest in 
teresująco, bardzo uczciwie 
w kategoriach polityczno-na- 
rodowościowych. Można by 
tu i tam zarzucić autorowi 
pewną nieznajomość realiów 
polskich owego czasu, ale 
są to sprawy raczej marginal 
ne.

Z literatury skandynawskiej 
dotarła do nas powieść zna 
nego już czytelnikowi z pol­
skiego przekładu „Historii 
sznura z manili”, fińskiego 
pisarza Veijo Meri — „Ko­
bieta na zwierciadle naryso­
wana” (przekład z fińskiego 
Cecylii Lewandowskiej). Au­
tor jest trzykrotnym laurea­
tem nagrody państwowej, zdo 
był sobie także ogromną po

wa: „Nie jestem ani dwor­
skim ani hetmańskim, ani po 
tiomkinowskim, pruskim, ce­
sarskim, ani moskiewskim... 
Ale jestem najprzy wiązań- 
szym stronnikiem narodu poi 
skiego”.

A kiedy umierał — milio- 
ner! — w dwu skromnych po 
koikach inwentaryzator jego 
doczesnych dóbr zdołał wyli­
czyć zaledwie .,2 łyżki stoło­
we, 3 grabki (widelce) i nóż, 
wszystko srebrne, 2 noże z 
trzonkami mosiężnymi, 2 hen 
tarze, 2 szafki sosnowe, sto­
lik sosnowy” — cały wielk1 
majątek zapisując rodakom, 
ziemię Towarzystwu Hrubie­
szowskiemu, księgozbiór — 
warszawskiemu Towarzystwu 
Przyjaciół Nauk, pieniądze 
zaś przeznaczył m. in. na szpi 
tal oraz Instytut dla Głucho­
niemych w Warszawie, na 
szkoły.

Uroczystości związane z* 
150 rocznicą śmierci wielkiego 
syna Piły odbędą się w tym 
mieście 27 i 28 marca, zaś na 
czoło wielu imprez wysuwa 
się dzisiejsza sesja naukowa 
pt. „Staszic a współczesne o_ 
siągnięcia geologii polskiej”.

ZYGMUNT ROLA 

pularność czytelniczą. Prezen 
towana nam obecnie powieść 
nie dorównuje jednak ani w 
obrazowości, ani w oddaniu 
kolorytu lokalnego głośnej 
„Historii sznura z manili”. 
Jest to zręczna, o dużym ła 
dunku psychologicznym, u- 
trzymana przy tym w kon­
wencji realistycznej narracji 
opowieść, której głównym bo 
haterem jest kierowca taksów 
ki, młody Eino. Pierwsza 
część, jakby wprowadzająca, 
to jego osobiste przeżycia, 
kształtowanie poglądu na 
świat, uniesienia miłosne, 
formowanie stosunku do lu­
dzi, zarazem zaś ukazanie 
młodego pokolenia, na któ­
rym także jakimiś pośredni­
mi echami odbijają się spra 
wy przeżyć wojennych naro­
du fińskiego. Część druga, to 
znów niejako via osobę Eino 
inny świat pisarzy, inżynie­
rów, malarzy, inne spojrze­
nia, inne podglebia, silniejsze 
echa wojenne, żyjące w kaź 
dym na inny sposób, dojrze­
wające niekiedy pośrednio 
niekiedy do frustracji, wyob­
cowania, czasem aż do ostro 
ukazanych dramatów. Jest tu 
spory szmat specyfiki fińskiej, 
niemało krajobrazu, jednak 
powieść ta nie oddziaływuje 
tak silnie ową typowo skan­
dynawską specyfiką, jaką zna 
my z utworów innych pisarzy 
tego kręgu.

Wciąż chyba nazbyt mało 
dostrzegany przez krytykę, 
ale na szczęście nie przez 
czytelników, Bogdan Rutha 
opublikował tom pt. „Sala 
pełna księżyców”, zawierają 
cy dwie opowieści, tytułową 
i drugą — „Przyjęcie w Angle 
terre”. Pierwsza, którą moż­
na czasowo usytuować w Pol 
sce w okresie bezpośrednio 
powojennym, moim zdaniem 
ustępuje jednak kolejnej, bar 
dziej skonkretyzowanej, zwią 
zanej jeszcze z czasami woj­
ny i wydarzeniami we względ 
nie spokojnej Szwajcarii, ow 
czesnej siedzibie wszelakich 
wywiadów. Podkreślałem już 
parokrotnie przy poprzed­
nich powieściach autora, je­
go zmysł humorystyczny, 
pchający go niekiedy ku gro 
tesce. Uprzednio wszakże by 
ły to jakby elementy wspoma 
gające. Tym razem ten ton, 
przy sensacyjnie pomyślanej 
akcji, zdecydowanie przewa­
żył. Obie te opowieści są na 
pisane z nerwem, żywo, za­
ciekawiają, ale jednak, zwła­
szcza po pierwszej, zostaje 
uczucie pewnego niedosytu, 
zwłaszcza, gdy znało się po­
przedni dorobek autora.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

I. BORUCKI 
Wągrowiec

Zaangażowanie w to, co ro 
bitny, jest bardzo istotną 

rzeczą. Ludzie przygotowani, 
acz zimni, to manekiny. Zresz 
tą jak Pan słusznie zauważył, 
ci starsi często nie mieli wa­
runków do nauki.

Myślę też, że ludzie starsi 
skarżący się, że są niedocenia­
ni, a jest ich multum, mają w 
dużej mierze rację. Pracują 
zaangażowanie, starają się 
dobrze pracować, są przywząza 
ni do zakładu pracy — siedzą 
zwykle w jednym zakładzie po 
wiele lat. I to nareszcie nale­
żałoby cenić. A tu zjawia się 
nowy, młody, trochę popracuje 
za pieniądze nieraz większe, 
niż ci starsi dostają. ktoś mu 
zaofiaruje więcej, więc rzuca 
tę, bierze nową, pracę i tak po 
wiele razy. Rzadko zastana­
wiają się, czy oni nadają się 
do tej pracy, raczej pytają: za 
ile?

W ogóle, coś tu nie gra, bo 
młodzi zaczynają od dobrej 
stawki, zbyt dobrej w porówna 
niu do starszych pracowników. 
Czyli — stawia się na mło­
dzież. Ale nikt nie pomyślał, 
że tym się niekoniecznie wy­
chowuje. A od tego należałoby 
zacząć.

ELEONORA STASZEWSKA 
Poznań

Jednak zrozumieli ?
Aa długo jeszcze przed woj 
i * ną my, mieszkańcy ów­

czesnych terenów przygranicz­
nych, odczuwaliśmy w zetknię 
ciach z tutejszą niemiecką 
mniejszością narodoioą jej pe 
len pogardy dla Polaków na­
cjonalizm. Później, w czasie 
wojny, cały nasz naród poz­
nał pruską butę i straszliwie 
ucierpiał od tego narodu „pa 
nów”. Gdy w 1945 r. odbierali 
oni „przesławne lanie”, miałem 
okazję przed powrotem do do 
mu z przymusowych robót w 
„Reichu” .widzieć tych nawet 
najbardziej polakoźerezo nasta 
wionych przedstawicieli „Her- 
renPolku”, jak łasili się przed 
nami i Anglikami (było to w 
brytyjskiej strefie okupacyj­
nej). Niedługo jednak trwało, 
a już znowu, wykorzystując po 
parcie Amerykanów, prowadzą 
cych politykę zimnej wojny, 
zaczęli podnosić głowy i pod 
wodzą Adenauera oraz jego 
następców nawet odgrażać' się 
nam i Związkowi Radzieckie­
mu, a tym samym także wo­
bec NRD.

Szczerze powiem, że kiedy po 
tem, za czasów Brandta, zaczę 
ły się rozmowy i negocjacje, a 
jednocześnie nadal „Wolna Eu 
ropa” bez przerwy napadała i 
szczuła na nas, nie bardzo wie 
rzyłem, że wysiłki kilku za- 
chodnioniemie ckich polityków 
przyniosły jakieś trwalsze re­
zultaty, szczególnie wtedy, gdy 

Brandt zrezygnował z kancler

Cprawa to bardzo już „ogra 
na” (m. in. niedawno w 

„Głosie”, 10. III., pt. „Nadal 
brak naboi”), a dotyczy naboi 
do autosyfonów. Wiem, że za 
potrzebowanie przekracza obec 
nie możliwości, że instaluje się 
nowe linie węgierskie itp. Ale 
skoro tak jest w rzeczywistoś 
ci, to dlaczego przemysł dopusz 
cza do handlu tak znaczny od 
setek naboi niedostatecznie na 
pełnionych, kierując się wyłącz 
nie ilościowym wykonaniem 
swoich planów produkcyjnych 
i narażając w ten sposób licz­
nych konsumentów na kulowa 
nie naboi pustych? Klient mo 
że uniknąć wprawdzie kupie­
nia pustych naboi, ale w tym 
celu musi stać po raz trzeci w 
wieloosobowej kolejce do wa­
gi... Jeżeli wszystkie zakłady 
produkcyjne na całym świecie 
stać na tzw. komórkę kontroli 
technicznej, to dlaczego produ 
cenci naboi są od tego zwolnię 
ni?

Handel sprzedaje naboje w 
ilościach po kilka a nawet kil 
kanaście opakowań po 10 szt. 
— jednemu konsumentowi, 
kto wie, czy nie umożliwia w 
ten sposób pokątnego handlu, 
podczas gdy inni odchodzą z 
przysłowiowym kwitkiem., po 
długotrwałym staniu w kolej­
ce...

Uważam, że istniejąca sytua 
cja winna ulec natychmiasto­
wej i radykalnej zmianie. (1020)

ZYGMUNT U.
Poenań

Obmarzają
dpowiadając na zamieszcza 
ny dnia 6. 3. br. list czytelni 

ka pt. „Niestety, także autobu 
sy” wyjaśniamy, że w związku 
z długotrwałymi ujemnymi tem 
peraturami powietrza zaniecha 
liśmy okresowo zewnętrznego 
mycia autobusów, gdyż mokre 
nadwozie po wyjeździć z myj 
ni ulega oblodzeniu. Potoodu 
je to niszczenie powłoki lakie 
rowanej, a ponadto oblodzone 
szyby utrudniają widoczność.

Z chwilą ustąpienia ujem­
nych temperatur w godzinach 
nocnych, wszystkie autobusy 
zostaną poddane codziennemu 
myciu. (471)

KAZIMIERZ SOBKOWI AK
I z-ca dyrektora MPK

Listy krótkie t rzeczowe tna- 
Ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracan a 
korespondencji Masz adres: 
..Glos WielkopolsH* ekr^+ka 
pocztowa 1074 so-sm Poznali.
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W bieżącym kwartale

Wyższy skup mleka
więcej przetworów

Zbliża się ku końcowi I kwartał, który mleczarstwo za­
mknie w tym roku pomyślnymi wynikami. Na podstawie 
przebiegu skupu w dwóch pierwszych miesiącach i w bie­
żącym —- szacuje się, że do końca marca skup mleka wy­
niesie około 1,7 mld litrów, czyli więcej niż początkowo pla­
nowano na ten okres, zaś w porównaniu z I kwartałem 
197o, oznacza to blisko 15-procentowy wzrost.
Tak więc, w ciągu trzech 

miesięcy bieżącego roku 
zrealizuje się prawie 20 pro­
cent całorocznych zadań w 
tej dziedzinie, co będzie do­
brym zaawansowaniem, bio- 
rąc zwłaszcza pod uwagę 
ciężkie warunki odbioru „bia­
łego surowca” w mroźnym i 
śnieżnym lutym i w czasie 
ostatnich obfitych opadów 
śniegu w całym kraju, szcze­
gólnie w województwach po-

Zdaniem brytyjskich uczonych

Świat w obliczu 
klęski przeludnienia

Według raportu opracowanego 
przez naukowców na zlecenie rzą 
du brytyjskiego, najbardziej pa­
lącym i zarazem najgroźniej­
szym problemem jest kwestia 
przyrostu naturalnego. Raport ten 
zatytułowany „Przyszłe trendy na 
święcie” jest wynikiem przeszło 
czteroletnich studiów i analiz wy 
bitnych uczonych brytyjskich. 
Stwierdza on: „Tylko radykalna 
poprawa i powszechne stosowanie 
środków antykoncepcyjnych oraz 
regulacja urodzeń może zapobiec 
klęsce głodu na święcie”.

Jak wynika z tego raportu, naj 
istotniejszymi czynnikami stano­
wiącymi granicę wzrostu liczeb­
nego ludności świata, są nie tyle 
potencjalne zasoby surowców, co 
względy czysto ekonomiczne i tech 
nologiczne. Zaspokojenie potrzeb 
materialnych jest ściśle zdetermi­
nowane wielkością nakładów, jakie 
świat, a raczej poszczególne kraje 
będą zdolne ponieść. Natomiast 
zasadniczym progiem stanowią­
cym niepokonalną barierę wzro­
stu jest ilość żywności, jaką moż 
na wyprodukować. Według rapor­
tu, potencjalne możliwości zwięk­
szenia produkcji rolnej w krajach 
wysoko rozwiniętych wyczerpują 
się i nadzieja spoczywa w krajach 
słabo rozwiniętych.

Efektywne zagospododarowanie 
gruntów uprawnych w tych pań­
stwach pozwoliłoby jeszcze zaspo 
koić zapotrzebowanie na żywność 
na świecie w ciągu wielu lat. N’e 
stety problemy polityczne, społe­
czne (nierównomierny podział do 
chodu narodowego) i ekonomicz­
ne (brak wystarczającej pomocy 
technologicznej i finansowej ze 
strony państw rozwiniętych) 
sprawiają, iż takie rozwiązanie 
jest trudne, (PAP)

W „PERSPEKTYWACH” — dru 
gi z serii „Świadomość państwo­
wa” artykuł Lesława Tokarskie­
go zatytułowany „Dziwna ta na­
sza natura...”. Autor m. in. 
stwierdza: — Wykonywanie ele­
mentarnych tylko zadań, wynika 
jących z przepisów o dyscyplinie 
pracy — to oczywiście postawa 
człowieka uczciwego, to coś o 
wiele więcej, ba, coś zupełnie in­
nego od postawy ludzi żyjących 
na cudzy koszt. Ale to jednocześ­
nie mniej niż oczekujemy od czło 
wieka uważającego się za patrio­
tę.

W „LITERATURZE” — dokoń­
czenie relacji z dyskusji zatytu­
łowanej „Historia Polski i Pola­
ków”, w której wybitni uczeni 
wypowiadają się w zwi 'ku z u- 
kazaniem się „Dziejów Polski 
pod redakcją Jerzego Topolskiego.

W „TYGODNIU” — list otwarty 
do Ministra Oświaty i Wychowa­
nia, podpisany przez Macieja M. 
Kozłowskiego. Autor protestuje 
przeciwko praktyce betonowania 
dziedzińców szkolnych oraz orga­
nizowania zajęć z wychowania fi 
zycznego na szkolnych koryta­
rzach z lastrikową posadzką. 
Zwraca się o przywrócenie na 
dziedzińcach nawierzchni tłucznio 
wych lub trawiastych, które sama 
młodzież urządzi w godzinach 
pracy społecznej, a następnie o 
nie zadba.

W „WALCE MŁODYCH” — roz 
mowa z prof. dr. bab. Augusty­
nem Wosiem, dyrektorem Insty-

łudniowych. Przezwyciężenie 
tych trudności wymagało du­
żego wysiłku i starań, wyko­
rzystania wszelkich możliwo­
ści terminowego odebrania 
mleka. W około 77 procentach 
zakłady mleczarskie odbierają 
je wprost z zagród.

Największy wzrost dostaw 
w stosunku do ilości skupio­
nych w analogicznym okresie 
ubiegłego sezonu — nastąpił 
na terenie województw: łom­
żyńskiego, ostrołęckiego, su­
walskiego, białostockiego oraz 
elbląskiego. Wydatna popra­
wa pod tym względem nastą­
piła również w wojewódz­
twach olsztyńskim, rzeszow­
skim i kaliskim.

Spośród gospodarstw indywi 
dualnych postępy w towaro­
wej produkcji mleka poczyni­
ły przede wszystkim, te (jest 
ich ponad 300 000), które za­
warły z zakładami mleczarski 
mi wieloletnie umowy na do­
stawę tego produktu. Intensy 
fikując hodowlę, przechodząc 
na nowocześniejsze metody 
chowu krów mlecznych, gospo 
darstwa specjalistyczne za­
pewniły sobie bowiem odpo­
wiednie zasoby pasz własnych.

Poprawa w skupie pozwoliła 
na zwiększenie produkcji wy­
robów mlecznych; np. masła 
— o 26 procent w porównaniu 
z I kwartałem ubiegłego roku, 
wszystkich rodzajów serów — 
o około 10 procent, mleka spo 
żywczego w proszku — o 34

W Łodzi
Supersam — 

czynny całą dobę
Łodzianie otrzymają jeszcze 

w tym roku dużą placówkę 
handlową, umożliwiającą do­
konywanie zakupów' artyku­
łów spożywczych także w go_ 
dżinach nocnych. Położony w 
centrum miasta supersam 
„Magda” — po przeprowadzę 
niu w nim remontu — czynny 
będzie całą dobę. Przewiduje 
się, że jedynie dwie godziny 
nocne przeznaczone będą na 
sprzątanie obiektu oraz uzu­
pełnianie zapasu towarów. 
„Magda” pracować więc bę­
dzie systemem „non-stop”.

PAP

IM PRASIE
tutu Ekonomiki Rolnictwa na te­
mat gospodarki żywnościowej. 
Miarą tego, co mamy w tej dzie­
dzinie do zrobienia, jest następu­
jące porównanie: u nas jeden 
człowiek zatrudniony w rolni­
ctwie żywi 2 członków społeczeń­
stwa z zawodów pozarolniczych, 
natomiast w krajach wysoko roz 
winiętych jeden zatrudniony w 
rolnictwie żywi 6 do 8 ludzi.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — Tadeusz Kochano­
wicz w artykule „Między nauką 
a przemysłem” pisze o rezerwach 
w zakresie wprowadzania osiąg­
nięć naukowych do praktyki. Jed­
ną z przyczyn — według autora 
— jest fakt, że pracownicy insty­
tutów naukowych nie są w grun­
cie rzeczy materialnie, ani też mo 
ralnie zainteresowani w prowa­
dzeniu prac wdrożeniowych.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — Je 
rzy Madeyski przedstawia „Ro­
mans konserwatorski”. Na przy­
kładzie krakowskiego Muzeum 
Narodowego autor dochodzi do 
wniosku, że muzea mają dobre 
kadry i lokale, niezłą opiekę fi­
nansową, dzięki której wiele się 
buduje i remontuje; są fundusze 
na inwestycje, wystawy, prace 
naukowe, transport. — Jedynie w 
dziedzinie konserwacji — czytamy 
— panuje bałagan. A widmo mu­

mlecznych
procent, a mlekozastępczych 
preparatów paszowych wypro 
dukowano 4,5-krotnie więcej.

Naddźwiękowy kolos 
będzie latał do USA

Zwycięstwo 
zwolenników 
„Concorde"

Senat amerykański odrzucił w 
czwartek wieczorem dwie popraw 
ki do ustawy przyznającej 2 mld 
dolarów na rozwój lotnisk ame­
rykańskich. Poprawki zgłoszone 
przez senatorów Łowella Weicke- 
ra (ze stanu Connecticut) i Glen- 
na Bealla (ze stanu Maryland) mia 
ły na celu niedopuszczenie do ią 
dowania na lotniskach amerykan 
skich francusko-brytyjskiego same 
lotu naddźwiękowego „Concorde’’

Poprawka Weickera, odrzucona 
stosunkiem głosów 50:31 zakazy­
wała wydatkowania przyznanyca 
przez ustawę funduszy federal­
nych na cele związane z obsługą 
startów i lądowań samolotów „Con 
corde”. Druga poprawka senatora 
Bealla zakazywała samolotom 
„Concorde” przebywania w ame­
rykańskim obszarze powietrznym 
jako zbyt hałaśliwym. Została ona 
również orzucona dużą większoś­
cią głosów.

24 maja br. mają rozpocząć się 
regularne loty „Concorde” do 
USA z lądowaniem na Waszyn­
gtońskim lotnisku im. Dullesa. Nie 
wiadomo jednak, kiedy rozpocz- 
ną «się planowane loty „Concorde” 
do Nowego Jorku. Niepewny jest 
bowiem wynik batalii sądowej to 
czonej przez przedstawicieli bry­
tyjskich i francuskich linii lotni-, 
czych z władzami stanowymi i za 
rządem lotniska im. Kennedy’ego 
w Nowym Jorku. (PAP)

Laureaci konkursu
„Pierwszy krok“

W Poznańskim Towarzystwie 
Fotograficznym rozstrzygnięto 
w tych dniach kolejny kon­
kurs pod hasłem „Pierwszy 
krok fotografii artystycznej”. 
Pierwszą nagrodę przyznano 
Włodzimierzowi Kurnatow­
skiemu ze Słupi Wielkiej, dru 
gą i trzecią otrzymali kolejno 
Mieczysław Sobucki i Walde­
mar Chęciński z Poznania. Wy 
różniono fotogramy Marka 
Ambroziaka z Ostrowa (woj. 
kaliskie) i Andrzeja Kapałczyń 
skiego z Poznania.

Nagrody ufundowało przed­
siębiorstwo „Foto-Optyka”.

Na konkurs wpłynęło tym ra 
zem 236 prac od 33 autorów. 
Na wystawę, której otwarcie 
nastąpi 6 kwietnia w salonie 
PTF w Poznaniu przy ul. Pade 
rewskiego 7, zakwalifikowano 
63 zdjęcia 16 autorów, (c)

zeów bez zbiorów może przerazić 
nawet najbardziej zagorzałych 
materialistów.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Zofia Supernak zabie­
ra głos na temat przyczyn rozwo­
dów. W artykule „Małżeństwo 
nie może być męką” pisze: — Oso 
biście nad rozwodami nie ubole­
wam. Nawet jeżeli są dzieci, bo 
zły dom niechaj się lepiej zawa­
li, niż ma wszystkich wyniszczyć, 
być przyczyną nerwic i urazów 
psycho-emocjonalnych, mających 
zbyt szeroki zasięg demoralizacji. 
Jak jednak do tego dążyć, aby 
małżeństwa pomimo wszystko by­
ły lepsz.e i trwalsze? Jak je od 
samego początku budować? Sądzę, 
że w oparciu o wczesne przygoto 
wywanie ludzi do życia.

W „KULTURZE” — Ernest Skal 
ski proponuje zastanowić się nad 
celowością wprowadzenia w za­
kładach pracy (poza fabrykami, 
w których stosuje się przerwy 
śniadaniowe) 30 — 40 minutowych 
przerw w godzinach od 12 do 
15. Pozwoliłoby to pracownikom 
skonsumować w tym czasie obiad, 
a przyniosłoby tę korzyść, że wy­
dajność pracy i samopoczucie na- 
karmionych, nieco odpoczętych 
pracowników znacznie by wzro­
sły.

LEKTOR

Sobota 27 III
PROGRAM 1

6.00 — TV Technikum Rolnicze — 
Język polski, lekcja 14 — Ka­
zimierz Dziewanowski — „Pięć­
set metrów od Sahary”;

6.30 — TV Technikum Rolnicze — 
Matematyka, lekcja 23 — „Po­
tęgowanie iloczynu, ilorazu i 
potęgi”;

7.20 — „Późna wiosna” — jap. film 
fabularny;

13.25 — TV Technikum Rolnicze — 
Matematyka, lekcja 22 — „Po­
tęga w punkcie”;

14.30 — TV Technikum Rolnicze — 
Mechanizacja rolnictwa, lek­
cja 15 — „Obsługa techniczna 
ciągników”;

15.30 — Redakcja Szkolna zapowia­
da;

15.40 — Program I proponuje;
16.00 — Sprawozdanie z posiedze­

nia Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, a w nim pełny 
tekst expose prezesa Rady Mi­
nistrów Piotra Jaroszewicza 
(kol.);

18.15 — „Sobota Młodych”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.50 — „Co kto lubi” (koł.);
21.50 — Monitor (kol.);
22.30 — Wiadomości sportowe;
22.40 — „Prawda przeciw praw­

dzie” — film fab. prod. USA 
(kol.);

0.10 — „Opowieści Starszego Pa­
na” (kol.).

PROGRAM 2
16.00 — „Z koszar i poligonów”;
16.20 — „Program II proponuje”;
16.35 — „Spotkanie z górami” — 

„Ochrona zwierząt tatrzań­
skich”;

17.00 — Pasja, przygoda, ryzyko — 
„Piękniejsza niż niebo i mo­
rze” (kol.);

18.00 — „Godzina Janusza Grabiań 
skiego”;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.50 — Z cyklu „Telefon 110” — 

ode. pt. „Włamywacze w pułap 
ce” (kol.);

21.55 — Z kamerą przez świat — 
„Hamburska niedziela” — „Z 
kraju nad błotnistą rzeką” 
(kol.);

22.30 — „24 godziny” ' (kol.);
22.40 — „Złota nuta” — program 

TV NRD (kol.).

Niedziela 28 III
PROGRAM 1
7.15 — „TV Kurs Rolniczy”;
7.50 _ „przypominamy, radzimy”;
8.00 — „Alarm przeciwpożarowy 

trwa”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”;
8.55 — Wiadomości sportowe (kol.);

9.00 — „Teleranek”;
10.20 — „Antena”;
10.40 — „Czeka nas no.wy dzień’’ — 

radź, film fabularny (kol.);
12.05 — Dziennik (kol.);
12.25 — „Wielka gra” — teletur­

niej;
13.25 — „Radar”;
13.40 — Bajki pana Perrault — „Kot 

w butach”;
14.30 — „Kaprys włoski” Czajkow­

skiego;
14.50 — „Bank 440” (kol.);
16.10 — Losowanie Dużego Lotka;
16.25 — „Nie taki diabeł straszny” 

— program muzyczny;
17.15 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
18.10 — „Tele-Echo”;
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych — „Sa 

renka”;
20.30 — „Ja, ja, ja i ci wszyscy in­

ni” film fab. prod. wł,;
22.10 — „Bank 440” (kol.);
22.35 — Informacyjny magazyn 

sportowy (kol.);
PROGRAM 2
15.15 — „Militaria, obronność, no­

woczesność”;
15.45 — „Jazz nad Odrą” (kol.);
16.25 — Dla młodych widzów: 

„Sport i zabawa” — program 
TV NRD;

17.15 — „Wystrzał” — film prod. 
Telewizji Polskiej;

18.30 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy;

19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Twarze teatru” — Stanis­

ław Igar;
20.50 — „Łotewska sztuka ludowa” 

(kol.);
21.10 — Śpiewa Peter Wieland;
21.35 — Przegląd twórczości tele­

wizyjnej Jerzego Gruzy Henri 
Rousseau — „Zemsta sieroty”'.

Poniedziałek 29 ii!
PROGRAM 1
15.50 — NURT — Nauki politycz­

ne — „Miejsce Polski w Euro­

pie i w świecie”. Wykład prof. 
dr. Pawła Bożyka;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.40 — „Bułgaria dzisiaj” — pro­

gram TV Bułgarii (kol.);
18.05 — „k — 2” — reportaż;
18 15 — „Marzenia a rzeczywistość” 

— ode. II filmu prod. TV wę­
gierskiej (kol.);

19.00 — „Szare na złote” — Mam 
pomysł”;

19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe;
20.25 — Teatr TV: Arthur Miller — 

„Po upadku”. Reżyseria — A. 
Łapicki;

21.45 — „Świadkowie” (kol.);
22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — „Niezapomniane melodie”.

PROGRAM 2

16.35 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy;

17.05 — „Człowiek i jego środowi­
sko” — „Odzyskiwanie utraco­
nej ziemi” (kol.);

17.50 — Tryptyk pantomimiczny 
nr 3 z serii — „Ja i mój pies’> 
(kol.);

18.10 — „Weimar” — film doku­
mentalny (kol.);

18.25 — „Pierwsze kroki ku sła­
wie” (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe;
20.25 — Świat, Obyczaje, polityka;
20.55 — Recital organowy Mirosła­

wa Pietkiewicza — program mu 
zyczny;

21.15 — „24 godziny (kol.);
21.25 — „Florencja” — 4 listopada 

66 (kol.);
21.45 — „Jacek Todorow i inni’’;
20.30 — Język angielski w nauce i 

technice — lekcja 25;
22.55 — NURT — Matematyka.

Wtorek 30 III
PROGRAM 1

9.00 — „Marzenia a rzeczywistość” 
— ode. II filmu prod. węg. 
(kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Kółko i krzyżyk” — tele­

turniej;
17.20 — „Wielki cyrk” (kol.);

17.50 — Studio Telewizji Młodych;
18.40 — „Przed ekranem” (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe;
20.30 — „Przypominamy, radzi­

my...” (kol.);
20.35 — „Ile jest życia” — ode. I 

pt. „Już wolni” — film ser. 
prod. polskiej (kol.);

21.30 — „Interstudio” (kol.);
22.15 — „Dialogi z poetą o poezji” 

— Mieczysław Jastrun (kol.);
22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.15 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 24;

16.50 — „Dźwiękowe połowy” — 
film dokumentalny;

17.15 — „Artek” (kol.);
17.40 — Teatr TV: Arthur Miller — 

„Po upadku”;
19.00 — „Teleskop”;
19.10 — Telereklama;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.); .
20.15 — Wiadomości sportowe;
20.30 — Wtorek Melomana — pro­

gram muzyczny: „Głos stule­
cia” — reportaż z pobytu Bir- 
git Nilsson w Warszawie, IV 
Sonata Prokofiewa w wyko­
naniu Andrzeja Dutkiewicza 
(fortepian) — (kol.);

21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — Fakty, opinie, hipotezy — 

„Czy polecimy do gwiazd”;
22.25 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 20.

Środa 31 III
PROGRAM 1

9.30 — „Ile jest życia” — ode. I 
pt. „Już wolni” — film ser. 
prod. polskiej;

15.50 — NURT — Matematyka — 
„Wprowadzenie, do nauki o 
ułamkach”. Cz. II. Wykład 
doc. dr A. Moroza;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci: „Entliczek— 

Słowniczek” (kol.);
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — „Spotkania kubańskie”;
18.10 — „Bez aureoli” — widowi­

sko słowno-muzyczne;
18.35 — „Rysopisy z pamięci” — 

film;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.):
20.25 — „Ile jest życia” — ode. II 

pt. „Sprawa wyboru” — film 
ser. prod. polskiej (kol.);

21.15 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy;

22.05 — „Uśmiech i piosenka” — 
„Pełnią życia żyj” (piosenka 

’ grecka);
22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.10 — Język francuski — kurs I 
stopnia, lekcja 25;

16.45 — Dla młodych widzów — 
„Tylko dla zastępowych”;

17.15 — „Decyzje piętnastolatków’’;
17.50 — „Tajemnicze ślady” — ode.

II filmu kryminalnego prod. 
TV NRD; .

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);

13,30 _ Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (koł.ń
20.25 — „Kareł Gott gościem Frięd 

richstadt — Paiast” — pro­
gram TV NRD (kol.)?

20.45 — „Fragmenty życiorysu” — 
reportaż filmowy (kol.);

21.05 — „24 godziny” (kol.);
21.15 — „Nasz człowiek w studio 

— program public.-rozrywkowy 
(kol.);

22.30 — Język angielski — kurw 
podstawowy, lekcja 2;

23.00 - NURT — Pedagogika.

Czwartek 1 IV

PROGRAM 1

9.00 — „He jest życia” — ode. II 
pt. „Sprawa wyboru” — film 
ser. prod. polskiej (kol.);

11.25 — „Decyzje piętnastolatków**;
16.30 — Dziennik (kol.)’,
16.40 — „Ekran z bratkiem”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”;
18.05 — „Poligon” (kol.);
18.30 — „Romans” — program mu­

zyczny:
18 45 — „Byli władcami kontynen­

tu” — ode. II pt. „Ostatni wol­
ni Indianie” (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (koł.Y;
20.30 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.35 — „Ile jest życia” — ode. III 

pt. „Jeszcze wystrzał” — film 
ser. prod. polskiej (kol.);

21.30 — „Kto tak pięknie gra” —• 
przed kamerami zespół „Chał- 
turnik” (kol.);

21.50 — „Pegaz” (kol.);
22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.25 — Język rosyjski — kurs, 
podstawowy, lekcja 25 (kol.);

17.00 — „Tawerna pod Różą Wia­
trów” — program publ.;

17.30 — „Narodziny Wenus” — wi 
dowisko rozrywkowo-muzycz- 
ne (kol.);

18.05 — „Ludzie z pierwszych stron 
gazet”;

18.35 — „Wielkie nadzieje” — ode.
10 (ostatni) pt. „Na nowej dro­
dze” — film ser. prod. angiel­
skiej;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (koł.X
20.30 — „Motomagazyn Zderzak” — 

ode. I;
20.50 — Z cyklu: „5X1” — „Po­

wieść na zamówienie” — wi­
dowisko rozrywk.-publicyst. 
(kol.);

21.15 — „24 godziny” (kol.);
21.25 — „Śmiejmy się z siebie” -• 

ode. I (kol.);
21.55 — „Teatro 10” — włoski film 

rozrywkowy — (powt.);
22.50 — Jeżyk francuski — kurs I 

stopnia; lekcja 25.

Piątek 2 IV

PROGRAM 1

9.30 — „Ile jest życia” — ode. III 
pt. „Jeszcze wystrzał” film ser- 
prod. polskiej (kol.);

15.50 — NURT — Pedagogika — 
„Gry dydaktyczne” Cz. II. Wy­
kład doc. dr. Krzysztofa Kru­
szewskiego;

16.30 — Dziennik;
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Kino Telesfora;
17.35 — Dla młodych widzów: 

„Morski piątek kwietnia” — z 
cyklu „Latający Holender”;

18.05 — TV Informator Wydawni­
czy;

18.20 — „Eureka” (kol.);
18.55 — „Przez maskę płetwonur­

ka” — „Wyruszamy w pod­
wodny świat” — franc, film 
dok. (kol.);

19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.);
20.25 — „He jest życia” ode. IV pt. 

„Polowanie” — film ser. prod. 
polskiej;

21.15 — „Drogowskazy” (kol.);
22.00 — Dziepnik (kol.);
22.15 — „Zakochani” — ang. film 

fab. (kol.).

PROGRAM 2

16.35 — Język angielski w nauce 
i technice — lekcja 26;

17.10 — Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej — „Cywilizacja, bi­
lans, koszty, zyski”;

17.35 — „Miasta i lata” — radz. 
film fabularny (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dzienn:k (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.);
20.25 — „Energetyka niskich tem­

peratur” — program oświato­
wy;

20.55 — „Chronione prawem” — 
film dokumentalny;

21.15 — „24 godziny” (koi.);
21.25 — „Jutro sobota — w tea­

trze” — program rozrywkowy 
(kol.);

22.20 — Język rosyjski — kurs pod 
stawowy, lekcja 25 (kol.);

22.50 — NURT — Nauki polityczne.

CODZIENNIE w programie I: 
TV Technikum Rolnicze: w nie­
dzielę — o godz. 6.15, w poniedzia 
łek — o godź. 12.45, we wtorek — 
o godz. 6.00 i 13.25, w środę i pią­
tek — o godz. 6.00 i 12.45; w czwar 
tek — o godz. 6.00 i 13.45; Poli­
technika — w środę i piątek o 
godz. 14.40. (b)

STRONA

GLOS — 27/28 III 1976



Kaliscy działacze o reformie administracji

Dogodniejsze warunki 
skutecznego działania

Dążenie do sprostania wy 
mogom szybkiego roz­
woju społeczno-eKoncmi 

cznego znalazło wyraz w dwu 
stopniowym podziale admini­
stracyjnym (gmina — woje, 
wóoztwo) oraz w dwustopnic 
wym systemie organów wła­
dzy i administracji. Zmiany te 
nastąpiły 1 czerwca 1975 roku. 
Czy życie potwierdza, że były 
one słuszne? O opinie na ten 
temat prosiliśmy działaczy ad 
ministracjd państwowej z wo­
jewództwa kaliskiego. Oto ich 
wypowiedzi:

Już dziś można jednak 
stwierdzić — mówi wojewo­
da kaliski Zbigniew Chodyła 
— że reforma wyeliminowała 
wiele czynników, które w prze 
szlości powodowały przewle­
kłość działania, sprzyjały par 
tykularyzmowi i wywoływały 
rozproszenia sił i środków. 
Równocześnie stworzone zo­
stały lepsze przesłanki — rze­
czywistej realizacji zasad so- 
c j a I i s t y czn ego 1 u d o wład z t w a, 
rozwoju inicjatyw miejsco­
wych, efektywnego wpływu 
społeczeństwa na zarządzanie, 
zapewnienia skuteczności kon 
troH społecznej.

Nowa struktura władzy i ad 
ministracji pozwala bardziej 
zacieśnić więź ze społeczeń­
stwem oraz usprawnić proces 
zarządzania. Między innymi 
skrócona została droga dyspo 
zycji do ogniwa podstawowe­
go — gminy i miasta. Zakres 
kompetencji i upra-wnień jed 
no.stek podstawowych jest rze 
czywiście bardzo szeroki, acz 
kolwiek nie ■wszędzie i nie 
zawsze bywa w pełni wyko­
rzystany. Proces umacniania 
nowych struktur organizacyj­
nych będzie pogłębiał się na­
dal w toku codzienne] pracy 
wr miarę zdobywania doświad 
czeń.

A doraźne, -wymierne efek­
ty?

Przede wszystkim znajdują 
one wyraz w pełnej realizacji 
zadań za 1975 r. oraz w okre­
śleniu jasnych perspektyw roz 
wołowych na lata 1976—1980. 
Stawiamy sobie ambitny cel, 
aby poprawić pozycję woje­
wództwa kaliskiego na mapie 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju. Wiele czynników 
wskazuje na to. że uda nam 
się tego dokonać — zwłaszcza 
po zakończeniu szeregu waż­
nych inwestycji przemysło­
wych. np. Zakładów Płyt Wió 
rowych w Wieruszowie. Fabry 
ki Mebh w Jarocinie. Zakła­
dów Odazotowania Gazu w 
Odolanowie, a także inwesty­
cji socja^^ch i komunalnych 
nn. szpitali w Kaliszu. Piesze 
w:e i Sycowie, budownictwa 
miószkaninwego z uwzględnię 
niem niezbędnego -wyposaże­

Zespół do badań nauko­
wych nad upośledzeniem 
umysłowym Zarządu Głów 

nego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci zorganizował niedawno 
w Warszawie ogólnopolskie 
sympozjum naukowe pod ogól­
nym tytułem „Młodociani i do 
rośli upośledzeni umysłowo w 
społeczeństwie”. Rozważano 
główne problemy rehabilitacji 
tej kategorii poszkodowanych 
oraz skuteczność działań, ma­
jących na celu możliwie pełne 
włączenie jednostek upośledzo 
nych do życia społecznego.

W Polsce, podobnie jak w 
wielu innych zaawansowa­
nych w rozwoju społeczno- 
ekonomicznym krajach, podej 
muje się obecnie wiele wysił­
ków w interesie upośledzo­
nych. Stwarza się im możliwie 
najodpowiedniejsze warunki 
dla rozwoju ich osobowości.

W przystowaniu się oligofre 
ników do życia społecznego 
istotne znaczenie mają sprawy 
ich szkolenia zawodowego 
oraz odpowiedniego zatrudnie­
nia. Młodocianych upośledzo­
nych umysłowo w wieku 15— 
18 lat szkoli się u nas w 31 za­
wodach i 85 specjalnościach. 
Nie ma jednak szkoły zawodo­
wej dla dorosłych. Niepokoi 
również to, że naukę zawodu 
podejmuje 45 procent absol­
wentów specjalnych szkół pod 
stawowych. Zresztą, istniejące 

nia z zakresu infrastruktury 
komunalnej.

— Przed laty zakłady pracy 
z Kalisza chciały budować 
ośrodek wypoczynkowy w Go 
łuchowie, ale ówcześni gospc 
darze powiatu Pleszew' nie po 
trafili znaleźć wspólnego języ 
ka z władzami powiatu kali­
skiego i skończyło się na ni­
czym — mówi sekretarz biura 
Urzędu Gminy w Gołuchowie, 
Janina Wasiewiez. — Przypo­
minam ten fakt świadczący, 
że rozwój był hamowany nad­
miarem barier administracyj­
nych, bowiem reforma ów 
nadmiar zlikwidowała, a po­
nadto zmieniła politykę inwe­
stycyjną. Uwzględnia ona 
teraz interesy również takich 
„zapomnianych” niegdyś mi­
kroregionów jak Gołuchów. 
Otóż wspomniany ośrodek wy­
poczynkowy zostanie z rozma 
chem rozbudowany (projektu 
je się nawet postawienie fran 
cuskiego nowotelu). W tym 
roku rozpocznie się w Gołu­
chowie budowa nowoczesnej 
zbiorczej szkoły gminnej. 
Wkrótce ruszy też budowa 
wodociągu gminnego. Ponad­
to zapadła decyzja o utworze 
niu w naszvm arboretum pier 
wszego w Polsce muzeum leś 
nictwa. w którego sąsiedztwie 
(ale, oczywiście, poza arbore­
tum) bedzie zagroda z żubra­
mi. Te bliskie i realne perspek 
tywy rozwoju sńałv sie jed­
nym ze źródeł aktywizacji 
mieszkańców. W czynie społe- 
cznym budują oni m. in. dro­
gę z Jedlec do Turska

— Mniej niż poprzednio pi- 
szemy sprawozdań, realniej 
planujemy, elastyczniej — 
zgodniej z potrzebami — wy- 
dajemy pieniądze (możemy 
teraz przenosić środki finanse 
we z jednego do drugiego dzia 
łu budżetu), a przede wszyst­
kim sami decydujemy niemal 
o wszystkich naszych spra­
wach — mówi naczelnik gmi­
ny Kotlin, Józef Pawlica. — 
Miarą decentralizacji upraw­
nień jest choćby taki fakt, że 
naczelnik jednoosobowo po­
dejmuje decyzje o regulowa­
niu własności gospodarstw, 
czym poprzednio zajmowała 
się kilkuosobowa komisja oo_ 
Wiatowa. Możliwość sprawne­
go zarządzania i skutecznego 
koordyno-wania działań wszy­
stkich uczestników procesów 
społeczno _ gospodarczych, a 
zwłaszcza produkcji rolnej, 
nakłada na naczelnika gminy 
wielką odpowiedzialność za 
jej rozwój. Myślę, że łatwiej 
wywiązać się z tych obowiąz­
ków, jeśli dobrze działa kon­
trola społeczna. A właśnie 
nasza Gminna Rada Narodo­
wa nracuje coraz aktywniej 
Wystąpienia radnych na se­

u nas szkoły zawodowe dla nie 
dorozwmiętych umysłowo są 
wyposażone w prymitywny 
sprzęt i przestarzałe maszyny.

Dla głębiej upośledzonych 
Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci organizuje tzw. komplety 
przygotowawcze do pracy, kto 
rych uczestnicy przynajmniej 
w części przechodzą do zakła­
dów pracy chronionej przy 
spółdzielniach inwalidów. Trze­
ba jednak nadmienić, że nie­

W kręgu problemów inwalidztwa

Otworzyć przed nimi życie
łatwo o miejsca pracy dla naj 
ciężej poszkodowanych. Spół­
dzielnie inwalidów pozostają 
bowiem na rozrachunku ekono 
micznym i z tego względu mo 
gą jedynie nielicznym głębiej 
upośledzonym zapewnić pracę. 
W związku z tym nadzieje na 
przygotowanie większej liczby 
odpowiednich dla nich stano­
wisk pracy wiąże się z dużymi 
zakładami przemysłowymi. Tyl 
ko one bowiem potrzebują czę 
sto pracowników do tak pro­
stych czynności, jak składanie, 
przypinanie, klejenie itd., któ- 

sjach oraz ich wnikliwe kon­
trole terenowe, nierzadko oce 
niające krytycznie działalność 
urzędu gminy, mobilizują jego 
pracowników do wzmożenia 
wysiłków. Radni zespalają 
również poczynania admini­
stracji i mieszkańców. Wyra­
zem tego są m. in. czyny spo­
łeczne przy modernizacji dro­
gi Wyszki — Magnuszewice — 
Kotlin.

— Przekazanie gminie oko­
ło 300 zadań i uprawnień (po 
przednio przypisanych powia­
towi) i wprowadzenie dwu­
instancyjności nie tylko defi­
nitywnie położyło kres wę­
drówkom obywateli po urzę­
dach, ale również znacznie pod 
niosło rangę każdego organu 
administracji stopnia podsta­
wowego — mówi sekretarz 
biura Urzędu Gminy i Miasta 
Nowe Skalmierzyce. Lucjan 
Szutkowski. — Naczelnik gm: 
ny stał się autentycznym part 
nerem w rozmowach z admJ- 
nistracją gospodarczą także za 
kładów zarządzanych central­
nie. Takim przedsiębiorstwem 
są u nas Kolejowe Zakłady 
Nawierzchniowe, które wraz z 
innymi placówkami. dzięki 
koordynacyjnym uprawnie­
niom naczelnika, wezmą udział 
w realizacji wspólnej inwe­
stycji — gminnego ośrodka 
kulturalnego.

Wiele spraw, których przed 
reformą mimo długotrwałych 
wysiłków nie udawało się za­
łatwić (np. połączenia dwóch 
równoległych ulic Grudnio­
wej i Kaliskiej), teraz nie na­
stręcza większych kłopotów 
Fakt, że można zrobić duż: 
jeśli się tylko chce. wyzwolił 
rezerwy społecznej aktywno­
ści.

☆
Z wypowiedzi działaczy wy 

nika, że reforma terenowych 
organów władzy i administra­
cji przeobraziła pozytywnie 
ich strukturę i zdynamizować ■ 
ła ich działalność we wszyst­
kich dziedzinach życia. Rezul­
tatem tego jest przysp-eszenie 
harmonijnego rozwoju, co ula 
niektórych ośrodków — takich 
jak Toruń, Zamość i właśnie 
Kalisz — jest rówmoznaczne z 
przywracaniem dawnej świet 
ności historvcznej, utraconej 
wskutek różnych wydarzeń 
dziejowych.

Oczywiście, obecny stop:eń 
wdrożenia reformy nie może 
być uznany za całkowite osiąa 
niecie jej celów. Mówili o tym 
także wszyscy nasi rozmówcy 
podkreślając, że stale należy 
doskonalić formy działania. bv 
jak najlepiej wykorzystywać 
dogod n i e j s ze niż po prze d n i o 
warunki skutecznego działa­
nia.

MICHAŁ ŁUCZAK

re z powodzeniem można po­
wierzyć upośledzonym umysło 
wo.

W najbliższym czasie trze­
ba będzie rozwiązać szereg nie 
uregulowanych dotąd kwestii 
prawnych. Na przykład na ja­
kich zasadach przyznawać do­
rosłym oligofrenikom mieszka 
nia i jakim wymogom winny 
one odpowiadać? Także prawo 
rodzinne nie wypowiada się 
na temat zawierania przez nich 

małżeństw i zakładania rodzi­
ny.

W szkolnictwie specjalnym 
od lat poszukuje się skutecz­
nych metod nauczania. W tym 
zakresie nastąpił ostatnio wy­
raźny postęp, a przede wszy­
stkim zmieniły się poglądy na 
możliwości dziecka upośledzo­
nego umysłowo. Wiadomo np., 
iż wielu poleceń nie jest ono w 
stanie wykonać tylko dlatego, 
że zostały one niedostatecznie 
konkretnie i precyzyjnie sfor­
mułowane. Zamiast mówić „nie 
trzaskaj drzwiami” należałoby

Na spacerze

CAF — fot. Rybczyński

W Chinach pojawiły się 
znów masowo gazetki 
wielkich hieroglifów — 

tadżypao. Przed wielkimi pla­
katami gromadzą się tłumy lu­
dzi — głównie studenci, po­
wracający ze zsyłki hunwejbi­
ni, a także wojskowi, których 
nagle w Pekinie pojawiło się 
mnóstwo — ale, jak podają 
źródła zachodnie, entuzjazm 
dla treści gazetek jest raczej 
umiarkowany i jak na razie 
obywa się bez ekscesów.

Obiektem gwałtownych ata­
ków jest tym razem wicepre­
mier i szef sztabu generalnego 
Teng Siao-ping, który zastępo­
wał chorego premiera Czou 
En-laja i powszechnie uważa­
ny był za jego następcę. Wiel­
kie hieroglify nazywają go 
kapitalistycznym potworem, 
rewizjonistą i kapitulantem. 
Zarzucają mu występowanie 
przeciwko zdobyczom rewolu­
cji kulturalnej, przywiązywa­
nie zbyt wielkiej wagi oc wzro 
stu produkcji kosztem osłabie­
nia walki klasowej, tworzenie 
wokół swojej osoby klik, a prze 
de wszystkim przeciwstawia­
nie się linii strategicznej prze­
wodniczącego Mao i jemu sa­
memu bezpośrednio, rozpęta­
nie prawicowego wiatru i pró­
by narzucania własnych reguł.

Atak na Tenga nie jest re­
zultatem osobistych niechęci 
wielkiego sternika Wobec wi­
cepremiera,ale ma daleko glęb 
sze i bardziej złożone przyczy­
ny. By je debrze zrozumieć, 
należy się cofnąć w lata 1966— 
69, czyli w okres tzw. rewolu­
cji kulturalnej. Wywołana rze 
komo do rozprawienia się ze 
starą feudalną i kapitalistycz­
ną kulturą — rzeczywiście 
niszczono zabytki i cenne sta­
re księgozbiory — miała ona 
przede wszystkim na celu zli­
kwidowanie oponentów Mao. 
Rolę wykonawczą powierzono 
milionom otumanionych i za­
ślepionych młodych czerwcno- 
gwardzistów zwanych hunwej­
binami. Z wysokich szczebli 
partyjnej drabiny runęło wie­
le osobistości oskarżonych o 
sabotowanie dyktatury prole­
tariatu — ofiarami represji pa 
dło wówczas 2/3 członków KC 
KP Chin, 3/4 jego Sekretaria­
tu i ponad 1/2 członków Biura 
Politycznego — a niektórych 
ten upadek (jak np. ministra 
obrony narodowej Lin Piao) — 
kosztował życie. Żuciem za­
płaciło również kilkadziesiąt ty

raczej powiedzieć do upośle­
dzonego „Zamknij drzwi tak, 
abyś ich nie słyszał”. Pomocą 
w wyrabianiu zdolności kon­
centrowania uwagi u dzieci 
upośledzonych umysłowo oka­
zały się ćwiczenia rytmiczno- 
muzyczne. Ważnym krokiem 
naprzód w pedagogice specjał 
nej jest również zastosowanie 
metody rozwiązywania próbie 
mów przy odpowiednim roz­
członkowaniu materiału.

Warto także zwrócić uwagę 
na wdrażanie upośledzonych 
umysłowo do różnych form wy 
chowania fizycznego, sportu i 
turystyki. Od ośmiu już lat po 
lem doświadczalnym w tej dzie 
dżinie jest Zakład Pracy 
Chronionej przy Spółdzielni 
Inwalidów „Zjednoczenie” w 
Poznaniu. Tu po raz pierwszy 
oligofrenicy zaczęli ćwiczyć w 
czasie przerw w pracy i w cza­
sie zajęć na gimnastyce leczni­
czej. Uczestniczą oni również 
w nauce pływania i innych, 
zajęciach sportowych, jeżdżą

Za chińskim murem 
wieją wiatry

sięcy icarme myślących zwy­
kłych robotników, chłopów, 
urzędników czy też szerego­
wych funkcjonariuszy partyj­
nych. W rezultacie tej czystki 
hegemonię w podzielonym już 
dużo wcześniej kierownictwie 
partii zdobyły elementy lewac 
kle z tzw. grupą szanghajską 
na czele.

Taki status quo trwał kilka 
lat. Potem hunwejbini skiero­
wani zostali na „aktywny od­
poczynek” na wieś, zaś wiele 
osobistości potępionych w cza­
sie rewolucji kulturalnej zo­
stało dzięki staraniom premie­
ra Czou En-laja rehabilitowa­
nych — m. in. Teng — i przy­
wróconych do władzy. Na pe­
wien Czas zapanowała — bar­
dzo krucha zresztą — stabili­
zacja.

Zaostrzenie walki nastąpiło 
w momencie, gdy vrraz ze 
śmiercią Czou En-laja (styczeń 
br.), a przedtem śmierć.ą Kang 
Szenga i Tung Pi-wu zwolniły 
się trzy miejsca w stałym ko­
mitecie Biura Politycznego, 
jak również stanowiska pań­
stwowe zajmowane przez tych 
działaczy. Faktem jest, iż obec 
na KP Chin jest jeszcze bar­
dziej podzielona wewnętrznie 
niż 10 lat temu. Ugrupowań 
jest wiele, ale w walce, na. ra­
zie tylko na cytaty ż' myśli 
Mao, zasadniczą rolę odgrywa­
ją tylko trzy, a na debrą spra 
wę dwa.

Grupę centrystycznych prag 
matyków, której przewodni­
czył ongiś Czou En-laj, repre­
zentuje dzisiaj wspomniany 
już Teng oraz inne osobistości, 
które nigdy nie przyłączyły się 
szczerze do rewolucji kultural­
nej, jak wiceprzewodniczący 
Biura Politycznego Czen Si- 
lien, wicepremier Li Sien-nien 
oraz wicepremier i minister o- 
brony narodowej Je Cien-ing. 
Grupa ta zwana przez antago­
nistów prawicowymi odchyleń 
cami próbuje lansować bar­
dziej elastyczną politykę we­
wnętrzną i zagraniczną i sta­
ra się podejmować konkretne 
kroki w celu rozwiązania pa­
lących problemów oraz prze- 

na turnusy rehabilitacyjne, wy 
cieczki krajoznawcze i spływy 
kajakowe. Korzyści, jakie przy­
niosła ta pionierska działal­
ność, są oczywiste. Objęci nią 
młodzi oligofrenicy są dziś po 
prostu sprawniejsi i zaradnicj 
Si, dzięki czemu wydajniej pra­
cują.

W skali krajowej problem 
wychowania fizycznego i spor 
tu umysłowo upośledzonych 
długo jeszcze nie doczeka się 
pozytywnych rozwiązań. Bra­
kuje po prostu specjalistów w 
zakresie organizacji sportu i 
turystyki wśród tej kategorii 
inwalidów. W zaczątku są do­
piero prace nad wypracowa­
niem właściwych metod i pro­
gramów tak ukierunkowanej 
działalności rehabilitacyjnej.

Obecnie w rehabilitacji umy 
słowo upośledzonych ciężar 
ich rewalidacji przenosi się z 
ośrodków specjalistycznych do 
środowiska społecznego. Po­
trzebne jest zatem stałe podno­
szenie ogólnej kultury pedago­
gicznej społeczeństwa. Zwrócić 
się powinno uwagę na syste­
matyczne informowanie społe­
czeństwa o różnych aspektach 
umysłowego upośledzenia. Czę 
sto bowiem ludzie po prostu 
nie wiedzą, jak ustosunkować 
się do dziecka czy dorosłego 
intelektualnie niepełnospraw­
nego.

MACIEJ SIERADZKI 

prowadzać pewne — ograni­
czone zresztą — reformy w 
nauce, cświacie, rolnictwie i 
wojsku.

Na przeciwległym skrzydle 
umieścić należy radykalnych 
lewaków, za którymi stoi au­
torytet i kult wielkiego sterni­
ka, fizycznie już zupełnie nie­
dołężnego, ale politycznie na­
dal silnego. W jej skład wcho­
dzą tzw. rewolucjoniści szang- 
hajscy, m. in. wicepremier 
Czang Czung-czao, wiceprze­
wodniczący Biura Polityczne­
go i wicepremier Wang Hun- 
wen, pani Ciang Cing (żona 
Mao) i członek Biura Politycz­
nego Jao Wen-juan. Grupa ta 
operuje ładnie brzmiącymi so- 
fizmatami i hurrarewolucyjny- 
mi hasłami, za którymi stoją 
chęć ukrycia złego stanu gos­
podarki i niskiej stopy życio­
wej ludności, otumanianie i za 
straszanie mas pracujących, 
transformacja Chin w wielki 
poligon wojskowy.

Trzecią siłę stanowi tzw. 
„grupa wojskowych”, która po 
rewolucji kulturalnej uzyska­
ła ogromny wpływ. W żadnym 
innym państwie na świecie ge 
nerałowie nie mają tyle do po­
wiedzenia co w Chinach. W tor 
czącym się sporze o sukcesję 
po Mao grupa ta nie opowie­
działa się jeszcze w spcśob zde 
cydowany, ale na pewno dą­
żyć będzie do zatrzymania ca­
łej władzy w swoich rękach.

Trzeba wreszcie wspomnieć 
o osobie obecnego p.o. premie­
ra Hua Kuo-fenga, którego 
mianowanie na to stanowisko 
osobiście przez Mao jest naj­
bardziej zdumiewającym i nie 
oczekiwanym wydarzeniem o- 
statnich miesięcy. Według źró­
deł zachodnich Hua stanowi 
sam w sobie frakcję, jako że 
nie jest utożsamiany ani z ra­
dykałami, ani z centrystami 
czy też starą gwardią lub woj 
skowymi. Jest więc kandyda­
tem kompromisu i przeto wszy 
scy mogą go zaakceptować, 
choć krąży również opmia, iż 
jego nominacja ma utorować 
drogę do władzy... pani Ciang 
Cing.

Płaszczyzną, na której te 
wszystkie ugrupowania poda­
ją sobie ręce, jest węgielny ka 
mień polityki Mao — anty- 
radzieckcść oraz wielkomocar 
stwowość, roszczenia teryto­
rialne wobec sąsiadów, walka 
przeciwko odprężeniu i rozbro 
jeniu, krytyka układów REN 
z krajami Europy Wschodniej, 
a także wyników KBWE. Dla 
tych to właśnie idei szukają 
one sprzymierzeńców wśród 
najbardziej reakcyjnych kół 
imperializmu. Idee te składa­
ją się również na zewnętrzną 
fasadę Chin, która ma jawić 
się światu jednolitą i bez ska-

Trudno teraz powiedzieć, któ 
ra z tych frakcji zdobędzie 
władzę. Mimo pięknych słów 
i zasad, na które chętnie po­
wołuje się władza od czasu re 
wolucji kulturalnej, masy nie 
nają żadnych możliwości wy- 
ocwiedzenia się. Spektakular­
ne ogromne manifestacje i de- 
'ilady organizowane ku czci 
Mao nie są żadną formą dia- 
’cgu partii ze społeczeństwem. 
Kiedy więc zabraknie Mao 
Tse-tunga, naród chiński, od 
at targany ideologicznymi wia 
.rami, umęczony i zastraszony, 
□oddany zostanie kolejnej pró­
bie. Walka o sukcesję będzie 
■'ezlitosna.

WIKTOR WEGGI
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XXIX Wyścig Pokoju

18 maja gościmy
kolarzy w Poznaniu

8 maja kolarze po raz 29 wyruszą na trasę tradycyjnej imprezy 
„Neues Deutschland”, „Trybuny Ludu” i „Rudeho Prava” — Wyś 
eigu Pokoju.

Już dziś wiadomo, że z Pragi wy 
startuje 18 zespołów. W chwili o- 
becnej pewny jest udział 15 dru­
żyn: Polski, Bułgarii, Finlandii, 
CSRS, Rumunii, Wielkiej Bryta­
nii, RFN, Holandii, Szwecji, NRD, 
Szwajcarii, Włoch, Francji. Norwe 
gil i ZSRR. Trzy dalsze ekipy wy 
łonione zostaną spośród reprezen­
tacji .Węgier, Jugosławii, Kuby i 
Belgii.

Walka o zwycięstwo w Wyści­
gu Pokoju toczyć się zapewne bę­
dzie między reprezentantami 
ZSRR, NRD, CSRS i Polski, choć 
nigdy nie można wykluczyć nie­
spodzianki ze strony któregoś z 
państw zachodnich. Godny odno­
towania jest fakt, że po wielu la­
tach przerwy na trasie majowej im 
prezy ujrzymy znów kolarzy ze 
Szwecji i Szwajcarii.

Jednym z miast etapowych tego 
rocznej imprezy będzie Poznan. 
Tradycją bywało, że kolarze go­
szczący w' naszym mieście w po­
przednich latach, czuli się bardzo 
dobrze. Nic dziwnego, że ambicją

0 „Szablę 
Wołodyjowskiego"

W drugim dniu XXII międzyna­
rodowego turnieju o szabię Woło­
dyjowskiego, rozegrano kolejne 
cztery tury spotkań. Po dwóch 
dniach prowadzą w turnieju — bez 
porażki — drużyny Węgier i ZSRR 
— po 14 pkt. Polska I, Rumunia i 
Włochy mają po 10 pkt. Oto wy­
niki wczorajszych spotkań:

Polska II — Meksyk 1G:O, Kuba 
— Polska III 11:5. ZSRR — Buł­
garia 13:3. Rumunia — Polska I 
9:7, Węgry — Włochy 13:3, Polska 
III — Meksyk 13:3. ZSRR — Kuba 
15:1. Bułgaria — RFN Rumu­
nia — Polska II 9:7, Włochy — 
Polska I 10:6, Polska I — Meksyk 
14:2, Węgry — Polska H 13:3. Ru- 
munia — Polska III 11:5. Kuba — 
Bułgaria 10:6 Włochy — RFN 
19:6. Polska I — RFN 11:5. ZSRR 
— Włochy 11:5, Węgry — Rumu­
nia 9:7, Kuba — Meksyk 15:1.

Do Bytomia 
bez Z. Milewskiego 
i R. Szpakowskiego
W sobotę o godz. 15 w Bytomiu 

rozpocamie się spotkanie I-ligowe 
w piłce nożnej, w którym przeciw­
nikami będą zespoły miejscowych 
Szombierek i poznańskiego Lecha. 
Obydwie drużyny znajdują się w 
strefie zagrożonej spadkiem, z 
tym że gospodarze wiosną grają 
lepiej od jedenastki gości. Kole­
jarze wyjechali do Bytomia w 
osłabionym składzie bez dwójki 
napastników: Milewskiego i Szpa 
kowskiego. Pierwszy ma nogę w 
gipsie, drugi (skutek starcia z jed 
nym z obrońców Górnika) zwol­
nienie na sześć tygodni. Prakty­
cznie żaden z nich nie zagra już 
w sezonie ligowym 1975/76. Powró 
ciii do zespołu obrońcy: Stępczak 
i Grześkowiak. Obydwaj, podob­
nie jak i młody napastnik Szo­
stak, ostatnio chory na grypę* 
mają zaległości kondycyjne. Nato 
miast być może wystąpi w Byto­
miu napastnik Bogdan Białasik, ze 
Sparty Szamotuły. Przeszedł on 
do Lecha dzięki wyjątkowej życzii 
wości klubu z grodu Halszki. Nie 
wiadomo jednak czy na czas zo­
staną załatwione wszelkie formal 
ności związane z tym transferem. 
Tak czy inaczej Lecha czeka w 
Bytomiu bardzo trudne zadanie i 
wywiezienie punktu z gorącego 
boiska Szombierek byłoby sukce­
sem poznaniaków.

Nieco łatwiejsza konfrontacja 
oczekuje Olimpię. Wyjeżdża ona 
do outsidera tabeli grupy północ 
nej II ligi — Dębu Dębno. Forma 
prezentowana ostatnio przez 
gwardzistów w nich nakazuje upa 
trywać faworyta pojedynku.

W klasie okręgowej na czoło wy 
suwa się niedzielny mecz Warty 
szamotulskiej Sparty w Poznaniu. 
Początek o godz. 15.30. (ad)

KTOH?
LEKKOATLETYKA. N i e d z i e 

1 a godz. 11 — mistrzostwa Pol­
ski kobiet w biegach przełajo­
wych. ośrodek jeździecki na Woli.

PIŁKA ręczna. Sobota godz. 
17 — Grunwald — Anilana Łódź, 
niedziela godz. 11 — Grun­
wald — Wisła Płock, mecze męż­
czyzn o mistrzostwo I ligi, oraz 
sobota godz. 14.30. n i e d z i e 
1 a godz. 9 — Przemysław — War 
ta Gorzów, mecze kobiet o mi­
strzostwo H li£L wszystkie spot­
kania w sali ..Areny”, ul. Wys- 
piańskiego 33.

władz miasta jest równie gościn­
ne przyjęcie zawodników i osób tc 
warzyszących w bieżącym roku.

Kolarze przyjadą do Poznania IŁ 
maja z Torunia, spędzą w naszym 
mieście następny dzień, na który 
przypada przerwa w Wyścigu, a 2G 
wyruszą w kierunku granicy NRD.

Przygotowania do przyjęcia u- 
czestników Wyścigu Pokoju są 
bardzo zaawansowane i przebiega 
ja zgodnie z harmonogramem. Dla 
widzów’, którzy zapewne ilcznic 
stawią się na stadionie by powitać 
kolarzy przygotowano szereg atrak 
cji, m. in. mecz piłkarzy Lecha z 
zespołem zagranicznym. Opracowa 
ny jest też program pobytu kola­
rzy w dniu odpoczynku. Jednym z 
jego punktów będą wizyty wszy­
stkich ekip w zakładach patronu­
jących poszczególnym zespołom.

Dla kibiców kolarstwa w na­
szym mieście mamy jeszcze jedną 
miłą wiadomość. Jak zapewniają 
organizatorzy, trasa przyszłorocz­
nego XXX jubileuszowego Wyści­
gu Pokoju przebiegać będzie rów­
nież przez Poznań, i także u nas 
kolarze spędzą dzień przerwy w 
imprezie, (wił)

Niedziela godz. 11 na Woli

Finał sezonu crossów 
w Poznaniu

Na terenie ośrodka jeździec­
kiego na Woli Poznański Okrę­
gowy Związek Lekkiej Atlety­
ki urządza w niedziele o godz. 
11 indywidualne mistrzostwa 
Polski kobiet w biegach prze­
łajowych. Do zawodów zgłosi­
ło się ponad 220 biegaczek. 
Mistrzostwa stanowić będą fi­
nałową imprezę tegorocznego 
sezonu crossów w Poznaniu.

Uczestniczki niedzielnych za 
wodów w większości startowa­
ły już przynajmniej w’ trzech- 
czterech silnie obsadzonych 
przełajach organizowanych 
przez wojewódzkie federacje 
sportu i redakcje różnych 
pism. W przeciwieństwie do 
Koszalina, gdzie również w 
niedzielę rozegrane zostaną mi 
strzostwa Polski w biegach 
przełajowych mężczyzn, na Wo­
li zobaczymy niemal całą kra­
jową czołówkę z wyjątkiem 
Bronisławy Lud wichowskiej 
przebywającej w Meksyku. Bę­
dą jednak tak znane zawodnicz 
ki, jak Pentlinowska, Prasek, 
Kuty. Dunlicka. Surdel czv Bu 
kis. Najsilniejszym punktem 
Wielkopolan powinna być Jo­
lanta Januchta z SZS AZS. 
która pobiegnie na 2.000 m se­
niorek.

Program mistrzostw przewi­
duje trzy biegi na 2.000 m dla 

I juniorek, starszych juniorek i 
seniorek. W biegu głównym ra 
4.000 m seniorek wystartuje 18 
zawodniczek, (ad)

Pożegnalne występy 
szczypiornistów

W sobotę i niedzielę piłkarze 
ręczni pcznańskiegó Grunwaldu ro 
zegirają ostatnie w sezonie 1975/76 
spotkania o mistrzostwo I ligi. Ich 
przeciwnikami będą: łódzka Anij 
la-nw oraz spadkowicz — Wisła 
Płock. Tytuł obronił wrocławski 
Śląsk, a oprócz Wiły w II lidze 
grać będzie Korona Kielce.

Również ostatnie mecze w Poz 
naniu rozegrają piłkarki ręczne 
Przemysława. Ich przeciwniczki 

— Warta Gorzów to zespół najbar 
dziej zagrożony spadkiem z II li 
gi. Oczekujemy od poznańskich 
drużyn udanych pożegnalnych wy 
stępów w sali „Areny”, (ad)

„Lotek11 płaci
PP Totalizator Sportowy zawia-

damia, że w zakładach Małego Lot 
ka z dnia 24 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 2 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po 485,432 zł, 1.075 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 1.354 zł, 40.080 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 60 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po 982.813 zł, 743 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 1.984 zł, 24.926 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 98 zł.

ZEBRANIA 
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZE

BI 30 marca br. o godz. 17 w Za 
kładowym Domu Kultury „Pome- 
tu” przy ul. Krańcowej rozpocz- 
nie się walne zebranie sprawozdaw 
czo-wyborcze Polonii Poznań.

■ 5 kwietnia br. o godz. 18 po 
dobne zebranie Unii Swarzędz roz 
pócznie się w świetlicy biurowca 
Swarzędz kich Fabryk Mebli, ul. 
Poznańska 25. K

MARZEC
27 

Sobota

Ernesta 
Lidii

Anieli
Jana

, 28 
Niedziela Słońce: 5.24—18.97

t TEATRY J

OPERA — sob. g. 19, nledz. g. 
16 „Baron cygański” (przedstawię 
nie zamknięte).

MUZYCZNY — sob. i niedz. g. 
19 „Cygańska miłość”.

POLSKI — niedz. g. 19 „Okapi”.
NOWY — sob. i niedz. g. 19 

„Oni”.
LALKI i AKTORA — sob. g. 10, 

17, niedz. g. 17 „Gra”.
STARY RYNEK — sob g 19, 

niedz. g. 18 „Światło i dźwięk”.

Ł K»“ J
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30. 15.30, 
„Mr. Majestyk” (USA 15 1.), g. 
17.30, 20 „Żądło” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 14.30 
„Dojrzałe grona” (b.o.), g. 16.30, 
19.30 „Szczęśliwy człowiek” (ang. 
15 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Romans jakich wiele” (wł. 
18 1.).

ARENA — sob. g. 20, niedz. g. 
19 „Zorro” (wł.-fr.).

BAŁTYK — sob. g. 10. 12.30, 
15.30, 18. niedz. g. 12.30, 15.30, 18 
„Miłość w godzinach nadliczbo­
wych” (ang. 15 1.). niedz. g. 10, i 
sob. g. 22.30 „Trzej muszkietero­
wie” cz. II (ang.-panam.), sob. i 
niedz. g. 20.15 „Niewinni o brud­
nych rękach’’ (fr 18 1.).

GONG — sob. g. 10, 12.15, 15, 
17.15, 20. niedz. g. 18, 20.15 „Ka­
lina czerwona” (radź. 15 1.), niedz. 
g. 10, 12, 14, 16 „Kraina wiecznej 
młodości” (rum. b.o.).

GRUNWALD — sob. g. 17, niedz. 
g. 15 „Kot w butach” (jap. b.o.), 
sob. g. 19.30, niedz. g. 17, 19.30 
„Szaleństwo miłości” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 12.30. 14.30 
„Pojedynek potworów” (jap. b.o.), 
g. 16.30, 19.30 „Zmierzch bogów” 
(Wł. 18 1.).

KOSMOS — sob. i niedz. g. 20 
„Dulscy” (poi. 15 1.), niedz. g. 11 
i 17.30 „Podwodna odyseja” kanad. 
b.o.).

MALTA — g. 16 „Noc w Karl- 
sztajnie” (czes. b.o.), g. 18. 20 
„Dulscy’’ (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Zbereżnik” (ang. b.o.). g. 19.30 
„W te dni przedwiosenne” (poi. 
15 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 9. 13 „Pu 
łapka w delcie Dunaju” (rum. 
b.o.), g. 11 „Złota rybka”, g. 12 
„Dzielni kowboje”.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Rodeo” 
(USA 15 1.).

PANCERNIAK — sob. i niedz. 
g. 17, 19.30 „Jarosław Dąbrowski” 
(poi. b.o.), niedz. g. 11.30 „Dzieci 
lwicy z buszu” (ang. b.o.).

R1ALTO — sob g. lii.30, 19.30, 
niedz. g. 10.30, 13.30, 16.30. 19.30 
„Kazimierz Wielki” (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Tomci-o Paluch” (fr. , b.o.), g. 1.7, 
19.30 „Niewierna żona” (fr. 18 1.).

TĘCZA — sob. g. 17, niedz. g. 
15. 17 „Łobuz” (fr. 15 1.), sob. e. 19. 
niedz. g. 19 „Zamek z piasku” 
(jap. 15 1.).

WARTA — sob. g. 10. 14. 16. 18, 
niedz. g. 14, 16, 18 „Pojedynek po 
tworów” (jap. b.o.), sob. g. 12, 20, 
niedz. g. 10, 20 „Jedna z tych rze 
czy” (duń. 18 1.), niedz. g. 12, 13 
„Kitka” (bajka poi. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. i niedz. g. 14.45. 16.45. 18.45 
„Britannic w niebezpieczeństwie” 
(ang. 15 1.), niedz. g. 13.15 „Biała 
czapla” (bułg. b.o.).

WILDA — sob. g. 15.30, 18. 26.15, 
niedz. g. 10. 12.30. 15.30, 18, 20.15 
„Gdzie się podziała VII kompa­
nia” (fr. b.o.), sob. g. 22.15 „Por­
tret rodzinny We wnętrzu” (wł. 
18. 1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„Małpka” (pal. b.o.). g. 17 „To­
mek Sawyer” (USA b.o.), g. 19 
„Nieśmiertelni” (rum. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. i n ędz, 
g. 17. 19.15 „Mr. Maiestyk” (USA 
15 1.), niedz. g. 16 „Jak poskromić 
lwy” (poi. b.o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rzym”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzy niecka — g. 9—18.

KONCERTY j

AULA UAM (sobota) — g. 19.30 
128 Koncert Poznański: dyrygent 
— Juozas Domarkas (ZSRR), so­
lista — Jerzy Sulikowski — forte­
pian.

DYŻURY j

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, laryngologia — ul. Mic 
kiewicza 2; neurologia — ul. Lu- 
tycka: okulistyka — ul. Strusia 
7: chirurgia dziecięca — ul. Szpi 
«alna 27/33: NIEDZIELA — inter­
na. chirurgia laryngologia, neu- 
rologia — uł. Przybyszewskiego 
49: okulistyka — ul. Garbaty 17; 
chirurgia dzńeeięca — ul. Krysie- 
wicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24: ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44: Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22 tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz osychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, obie 
tuńczego. leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska, Staro-

łęcka 18. al. Marcinkowskiego II 
(całą dobę).

Ł Raum j
SOBOTA — PROGRAM I: 8.U 

Mei. naszych przyjaciół; 8.35 Od so 
listy do orkiestry; 9.05 Dla kl. III 
i IV (wych. muzyczne); 9.25 „Sio 
miane trąbki” śpiewa I. Owsińska; 
9.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
9.45 Ludowi muzykanci Beskidu 
Cieszyńskiego; 10.08 Stara i nowa 
muzyka wojskowa; 10.30 „Z góry 
czy soli moja radość” fragm. 18; 
10.40 Flet na pierwszy plan; 11,05 
Nie tylko dla kierowców; 11.12 Z 
lubelskiej fonoteki; 12.30 Konc. cho 
pinowski; 12.25 Gra Zespół E. Spyr 
ki; 13.00 Gra Zespół B. Ciesielskie 
go; 13.15 Trzy plusy dla urody; 
13.35 Pół wieku polskiej piosenki: 
14 Dixieland na ludowo; 14.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 15.10 
Muzyka i poezja; 16.11 Radiowa 
kronika muzyczna; 16.30 Przedsta 
wiamy — komentujemy; 16.14 Ryt 
my młodych; 17 — Radiokurier: 
18 Muz. i Aktualn.; 18.30 Parada 
polskiej piosenki; 19.15 W kręgu 
melodii operetkowych; 20.05 Takty 
i kontakty: 21.35 Przy muzyce o 
snorcie: 22.20 Śpiewa A. Majewska; 
22.30 Halo Berlin, halo Warszawa, 
wa.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 8, 9, 10, 12.05, la, 16, 19, Łfl, 22.

PROGRAM II: 7.45 Koncert popu 
lamy z twórczości kompozytorów 
rosyjskich; 8.35 Jutro — zaczyna się 
dziś; 9 Recital fortepianowy A. 
Dutkiewicza; 10 „Kabaret pod Ma 
teuszem”; 10.30 Tematy przyrodni 
cze w twórczości Dyoraka i Sme 
tany; 11 Z polskiej muzyki opero 
wej; 11.35 Od Tatr^ do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy. 
12.25 „Portret z małpką” opow. J. 
Roztworowskiego; 12.45 Intermezzo 
J. Brahmsa gra pianista Glen 
Gould; 13 Dla klasy III i IV Cięż, 
polski) „Wachlarz” — słuch. 13.35 
Magazny wędkarski; 13.50 Śpiewa 
Chór PR i TV; 14.10 Więcej, le­
piej. taniej; 14.25 F. Granados: — 
Wielki Katalończyk; 15 program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Śpiewa Zespół „The King’s Sin- 
gers”; 16.1* Kupić nie kupić, po 
słuchać warto; 16.25 Arie operet­
kowe śpiewają L. Krawcówna i J. 
Kłodziński; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Symf. J. Helmicha Romana w wy 
konaniu Zespołu „Musica Hol- 
miae”; 17.20 Nim się książka uka 
że „Ludwik Solski” fragm. książ 
ki I. Śmialowskiego: 17.40 „Cza­
ta” — magazyn wojskowy: 17.55 
Nowości nagrań radiowych; 18.40 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiako­
wie”; 19.30 Opera w przekroju — 
I. Strawiński: Oedipus Rex — ope 
ra oratorium w 2 aktach; 20.30 
Przegląd filmowy — „Kamera”; 
20.45 „76 lat muzyki naszego stu­
lecia”; 21.50 „Barok dla wszyst­
kich”; 22.30 „Nie z tej ziemi”; 23 
„Panorama stylów jazzowych”; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Hindemith: Kwintet klarnetowy.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: —8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Eterną; 8.30 Yo kto 
lubi; 9 „Sonia i mężczyźni” — ode. 
pow.; 9.10 Jazz-rock zespołu ..Zje 
mia, powietrze, ogień”; 9.30 Nasz 
rok 76-ty; 9.45 Interradio — maga 
zyn aktualn. muz.; 10.25 „Targi w 
Skarborough” gra zespół Z. Na­
mysłowskiego; 10.35 Piosenki z gi 
tarą; 11 Zycie rodzinne — maga­
zyn; 11.30 Dave Brubeck akompa 
niuje; 12.25 Za kierownicą: 13 Pow 
tórka z rozrywki; 13.50 „Pierwsze 
morderstwo” — ode. pow. L. Woź 
niekiej; 14 Utwory fletowe Bacha 
i Vivaldiego; 14.40 Swingle Singers 
śpiewają madrygały: 15.10 „Ogni­
sta kula” zespołu Deep Purple: 
15.30 60 minut na godzinę: 16.30 
Skrzypce solo Janusza Muniaka; 
16.45 Nasz rok 76-ty: 17.05 Muz. 
poczta' UKF; 17.40 „Uczucia — fa 
scynacje”; 18 Muzykohranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
„Pierwszych siedem dni” — na in 
strumentach klawiszowych gra 
Jan Hammer; 19.15 Książką ty^pd 
nia; 19.35 Opera tygodnia B. Brit 
ten „Albert Herring”; 19.50 „Sonia 
i mężczyźni”; 20 Zapraszamy do 
Trójki; 22.08 Śpiewa M. Dełnech; 
22.15 Pow. w wyd. dźw. „Dobry 
wieczór lato, dobry wieczór mi­
łości”; 22.45 Beatlesi na smvczk?; 
23 Tatry w poezii: 2’.05 Zespół 
Procol Harum; 23.50 Na dobranoc 
gra Errol Garner.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: — 6.45 Radioex- 
press; 7 Z taśmoteki spikera; 7.30 
Mel. na dzień dobry; 11 Dla szkół 
średnich — Cykl: „Nasze Jutro 
tworzymy dziś”; 11.30 Montserrat 
Caballe śpiewa Yerdiego; '12.25

* 5 stycznia br. przyznano mi 
rentę inwalidzką III kategorii. 
Spłatę otrzymać miałem za czas 
od 29. 7. 1974 do 29. 2 1976 r. Mi­
mo moich interwencji przekazu 
pieniężnego do tej pory nie otrzy 
małam — Pisze Zofia Kopińska z 
u>l. Słowiańskiej 5 m. 4. (1034)
• Dlaczego autobusy linii 73 

rzadko przyjeżdżają na Osiedle 
Bogucin o godz. 5.30. dlaczego 
autobus linii 70 odjeżdża o godz. 
5.45 tylko do Miłostowa? — pyta 
mieszkaniec Bogucina. Interwen­
cje u dyspozytora na pętli auto 
busowej przy ul. Głównej nie od 
noszą skutku. (1037)

0 Mieszkanka domu przy ul. 
Świerczewskiego 11 — plsze. że 
kierowcy myją swoje samochody 
tuż pod oknami lokatorów. (1069)

A Trutki na szczury kupić moż 
na we Wzorcowym Sklepie Che­
micznym przy ul. Stary Rynek

Giełda płyt; 13 Z radiowej fono- 
teki muz. (stereo ogolnop.i; 13.50 
Dla kl. IV lic. (zajęcia fakultatyw 
ne grupy geograficzno-ekonomicz- 
nej) „Woda dla rolnictwa”; 14.25 
Teatr PR — Studio Klasyczne 
„Antrepryza narodowa”; 16.05 „No 
winy i nowinki”; 16.30 Rozmowy 
i refleksje pedagogiczne; 16.40 „Li 
sty spod lipy” — felieton; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Rep. dźw. M. No­
wakowskiego; 17.30 Konc.: Stare 
melodie; 17.40 „Człowiek o lu­
dziach, ludzie o człowieku” felie­
ton; 18 Grająca szafa; 18.25 Czy 
znasz swoje prawo? — Prawo ro 
dzinre i opiekuńcze — stosunki 
między rodzicami a dziećmi; 18.40 
Ziemia, człowiek, w'szechśwriat 
Spór o bogactwa oceanów — dy 
skusja; 19 Jak być rodziną? Po 
co warto żyć? O relacjach war­
tości życia dorosłych i młodzieży; 
19.15 Język francuski; 19.30 Pro­
gram śtereof., Fonorama; 22.15 
Sylwetki słynnych polaków — TL 
Skibniewska — wicemarszałek 
Sejmu, architekt o światowej sła 
wie. laureatka wielu konkursów, 
przewodnicząca Towarzystw* Przv 
jaźni Polsko-Francuskiej; 22.35 Mel. 
na dobrapoc.

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: — 
7.30 Moskwa z mel. i piosenką; 
8.15 Przeboje sprzed lat; 9.15 Ra­
diowy Magazyn Wojskowy; 10.05 
Radiowy Teatr dla Dzieci Młod­
szych „Chłopiec i dyni”; 10.30 Li 
sta Przebojów; 11 IX-ty Niedziel 
ny konc. OITR — Bratysława; 12.35 
Radiow'a musicorama; 13 Wesoły 
autobus; 14 Recital z pauzą: 14.10 
Ty-godn. przegląd prasy; 14.20 Re 
cital z pauzą; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.06 Te­
atr PR — Studio Współczesne „60 
uderzeń serca”; 16.46 Gwiazdy jaz 
zu; 17.15 Niedzielne spotkania Stu 
dia Młodych; 18.:o 3 razy R — Ra 
diowa Rewia Rozrywkowa; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.05 Dy­
skusja na tematy międzynarodo­
we; 20.20 Nowości jazzu polskiego; 
20.40 „Bari” — fragm. prozy J. Iwa 
szkiewicza; 21.05 Parada polskiej 
piosenki; 21.30 Radiokabaret; 22.30 
Rewia piosenek: 23.95 Ogólnop. 
wńadom. sport.; 23.20 W'iosenna se 
renada.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: — 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 „Zawszę w niedzie 
lę” _ felieton; 8.35 Public, między 
nar.; 8.45 Motyw’y ludowe w twór 
czości kompozytorów polskich’ 
9 Magazyn literacki — „Magazyn 
kolekcjonera nr 3”; 9.30 Recital 
organowy K. Richtera: 9.50 Ty. 
godn. przegląd prasy; 10 Pon.ajmy 
płyty „Polskich Nagrań”; 10.30 
Poetycki konc. życzeń; 11 Studio 
Młodych — Rozgł. Harcerska; 11.40 
Anegdoty i fakty — słynne kobie 
ty; 12.05 Utwory M. Ravela; 12.35 
Czy znasz tę książkę; 13 Poranek 
symf. „Impresje malarskie w mu 
zyce”; 14 Portret słowem nulowa 
ny; 14.30 Utwory M. Musorgskiego 
i M. de Falli; 15 Teatr dla Dzieci 
i Młodzieży „Twóręa”; 15.30 Pol 
ska muźyka;T6 Konc. chopinowski; 
16.30 Podwie,cąor.ęk p,r^y mikrofo­
nie; 18 Konc. muz. operowej; 18.35 
Felieton aktualny; 18.45 Kabarecik 
reklamowy; 19 Teatr PR cykl: „Au 
torzy naśzvch słuchowisk” 1) „Ali 
bi czyli igraszki rodzinne” 2) „Sa 
kramencka ulewa”; 20 Motywy z 
mitologii greckiej w twórczości 
komnozytorów’ franc; 21. Wojsko, 
strategia, obronność; 21.15 Piosen 
ki żołnierski: 21."5 Wirtuozi 
nowej muzyki: 22.30 Medium czcił 
magazen miłośników sztuki słucho 
wei: 23 Utwory wirginałowe J. 
Bulla: 23.35 Sonaty solowe J. F. 
Haendla.

Wiad&mości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchajmy 
jeszcze raz — magazyn; 8.35 Co 
kto lubś; 9 „Sonia i mężczyźni” 
— pow.; 9.10 Jak za dawnych lat 
— ragtime; 9.30 Gdy się mówi A„ 
— and. public.; 9.50 w rytmie 
kung-fa: 10 „Studio 202”: 10.50 po 
wracająca melodyjka; 11.15 Nie­
dzielna szkółka muzyczna: 12 „Bit 
wa o atom” — słuchowisko: 12.25 
Wielkie recitale; 13.15 Z muz. ar­
chiwum Pr. III; 13.45 Jak za daw 
nych lat — dixieland: 14.05 Perys­
kop — przegląd wydarzeń tygod­
nia; 14.30 „Podróż w’ góry” i inne 
nagrania zesnołu Fxtra BaPt 14.45 
Za kierownicą: 15.10 Przeboje z 
nowych płyt; 15.50 Jak za daw­
nych lat — swing; 16.15 „Niezna­
ne o znanych”; 16.45 Jak za daw. 
nych lat — blues i boogie; 17.15 
Antologia piosenki franc.; 17.40 Coś 
w tym jest — o filmach rozmawia­
ła A. Szymańska i Z. Kałużyński; 
17.55 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 18.30 „z 
lotu ptaka” — słuch.; 19 Kram" z

87,-'88 — informuje Przedsiębior­
stwo Handlu Chemikaliami. (.110)

A Chwilowy brak niektórych 
towarów w drogerii w Luboniu 
spowodowany był trudnościami 
transportowymi — wyjaśnia Rejo 
nowa Spółdzielnia Zecpatiyenia i 
Zbytu Samopomoc Chłopska w 
Poznaniu, zapewnia iac klientów 
że braki uzupełni. (846)

Koncert węgierski
Zarząd Wojewódzki Towa­

rzystwa Przyjaźni Polsko-Wę 
gierskiej w Poznaniu zapra­
sza na koncert zorganizowa­
ny — w ramach Dni Kultury 
Węgierskiej — z okazji zbli­
żającego się święta narodowe 
go WRL. Koncert odbędzie się 
w niedzielę 28 bm. o godz. 11 
w Sali Czerwonej Pałacu Dzia 
łyńskich przy Starym Rynku. 
W programie koncertu wystą 
pią: Wanda Jakubowska
(śpiew), Jerzy Dzianysz 
(śpiew), Urszula Lorenz (recy 
tacja), Henryk Tritt (skrzyp­
ce) i Michał Żmijewski (for­
tepian. Wstęp wolny, (na)

piosenkami: 19.35 „Albert Herring” 
__ opera; 19.50 „Sonia 1 męzczyz- 
ni”t 20 „Atma” ^wielkiego Karola; 
■>0 30 Soul z estrady; 21 Ballady 
peryfervine; 21.20 Nowa płyta C. 
King; 22.08 Śpiewa M. Delpech; 
zz 15 Menażeria ludzka” minia­
tury G. Zapolskiej; 22.30 „Całonoc­
na sensacja” Franka Zappy; 23 
Trtry w noezji; 23.05 Z warszaw­
skich klubów’ j?zzow'ych: 23.50 Ro. 
manie śpiewa K. Krawczyk.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19.30, 

22.
PROGRAM IV: 7.30 Tańce śred­

niowieczne, renesansowe i baroko­
we; 8.05 Niedzielne spotkania; 8.45 
Konc. poranny; 9 Wielkopolska 
niedziela — autor: C. Chruszczew- 
ski; 10 Klub Młodych Miłośników 
Muzyki „Malowane wiosną” — 
konc. dla dzieci z sali Filharmonii 
Narodowej; 11 Nowości radiowej 
fonoteki: 12.05 ,.W samo południe”; 
12.35 Radiowa musicorama; 13 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży „Kapitan 
Mac Whirr”; 13.30 Utwory Luisa 
Moreau Gottschalka; 14 Studiu 
stereo zaprasza (stereo ogólnop.); 
16.95 „Panorama kulturalna Wielko 
polski”; 16.30 Magazyn lotniczy: 17 
Program stereof. — Polska piosen­
ka; 17.30 Warszawski tygodnik 
Dźw.; 18 „Muzyka ludowa poza- 
eurenejska”; 18.30 Encyklopedia 
kultury — Miasto średniowieczne 
Miasto jako odrębna całość kraj­
obrazowa i nowy typ zespołu lu­
dzi: 19 Historia konkursów muzyez 
pech: 19.55 Oratoria i k”— 
F. Liszt: „Chrystus”; 22 50 Wiel­
kopolski kalejdoskop sportow'y.

Wiadomości: 6. 8. 16.

MUZEACH 
I NA 

^YSTAWIACH

W poniedziałek i dni paświatecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE’ (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozw’ój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15, środy i piątki 
g. 12—18, soboty i dni przedświą­
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie £. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16. Wystawa 
„Plakat muzealny 1972—1974” .

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Ryne-k 45) — g. 9—15. 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM NARODOWE — g. 
9—18, niedz. g. 10—15 (Galeria ma­
larstwa polskiego — nieczynna). 
„Sztuka polska w latach 1965— 
1975” (do 31. V).

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — codziennie g. 10—1>. śro­
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co 
dziennie g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) pon. i śy. 
g. 12—18. wt., cz.w. i oiąt. g. 9—15, 
ńiedz. i św. g. 10—15
„MUZEUM .WIELKOPOnSKtrpn 

PARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1) — codzien­
nie g. 10—15. niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18. niedz. i św g 10—15

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—16. niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z nowodu remontu nieczynne

MUZEUM W ROGALINIE ’ — 
do 30. III zamknięte.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki. środv, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15— 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190)..

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14. sob. g. 9—13.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa exl!brisu o tematyce 
sportowej ze zbiorów K. Raczaka 
g. 10—20, niedz. g. 12—18.

GALERIA NOWA (Dąbrowskie­
go 5) — wystawa malarstwa i ry­
sunku J. Szymczaka — g 10—13 
i 16—18. niedz. g. 16—18.

BWA ..Arsenał” (St. Rynek) — 
„Wystawa projektów mebli” — 

11—18. niedz. g. 10—15 (do 28. 
III): „Wystawa grafiki l.uigi 
Mattet” (Bolonia) — (od 15. III do 
4. IV).

KLUB SŁOWTĄ.NSKr (Słowiań­
ska 14) wystawa gwaszów Fe- 
hxa Marii Nowowiejskiego — g. 
^6—21. sob. g. 14 ?n—19. niedz. nie­
czynna trio 31. ITT)

PAŁAC KULTURY — WvsMwa 
książek z nkazR x Dekady Pisa- 
rży Poznańskich (Salon Wystaw) 
— g. 12—20 (do 4. IV).

PTF (Paderewskiego T) _  Wy­
stawa indywidualna Rudolfa 
Hartme+za z Frankfurt’! n/Odra 
7 10—19. niedz. g. io-is (do

INFORMUJEMY
Sobota, 27 bm.: ® god?. 16 — 

zebranie naukowe pćgnańskich od 
dziaiOw Polskiego Towarzystwa 
Psychiatrycznego i Polskiego To­
warzystwa Psychologicznego w Tn 
27/33lCie Pedistrii- ul- Szpitalna

Niedziela, 28 bm.: ® godz. 7.36 
zbiórka uczestników wycieczki 

po Puszczy Zielonce na Dworcu 
Zachodnim PKP; • 9 _
otwarcie II Ogólnopolskiego Kon 

Fryzierskiego w salach 
izby Rzemieślniczej, ul. Niezłom- 

® godz. 10 _ „otwacte 
dni n,a Wy dziale Maszyn Robo­
czych 1 Pojazdów PP w sali 112 
gmachu (z zegarem świetlnym) 
przy ul. Piotrowo 3; 0 godz 19 

mlPac.ie wojewódzkie XV
Konkursu Piosen 

Ki Radzieckiej w Sali Błękitnej 
P^C.U Kultury; e goda. 19.15 — 
zbiórka uczestników kolejnej 
„przechadzki po Poznaniu”, któ­
rą poDrowadzi Edmund Nadolski. 
na Placu Waryńskiego; 0 godz. 

"7 ’’ctwarte dni’» na Wydziale 
Notik Społecznych UAM w sali 
Ppy ul. Szamarzewskiego 89; 
, 11-30 — spotkanie „Z

aktora’’ w Sali 
Pałacu Kultury;

14 — „otwarte drzwi” na Wydzia 
le Prawa i Administracji UAM w 
sali nr XVII Collegium Minus 

^wejście od ul. Stalingradzkiej).8 STRONA
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Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu 
wynajmie niezwłocznie samodzielne 

3-POKOJOWE MIESZKANIE 
z przynależnościami, bez umeblowa­
nia, dla zagranicznego wykładowcy.

Zgłoszenia oraz omówienie warunków 
w Dziale Administracyjnym UAM — Po­
znań, ul. Stalingradzka nr 1 (pokój 22). 

1713-K1

Pani do prowadzenia do­
mu od godz. 10 do 18, z 
utrzymaniem i bardzo do 
brym wynagrodzeniem, po 
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43005g
Przyjmę elektromechani­
ka samochodowego oraz 
ucznia. Autoelektryk, Po­
znań - Piątkowo, ul. Susz 
ki 3. 43061g
Malarze do malowania nie 
oszklonej szklarni — po­
trzebni. Plewiska, Grun­
waldzka 27a. 43065g

Uczeń potrzebny, krawiec 
tWo miarowe męskie. 
Draheim, Norwida 13 
m. 3. 42538g

Opiekunka do 1,5-roczne 
go dziecka potrzebna. 
Osiedle Kraju Rad 11 
m. 67. 42541g
Kierowca również renci­
sta do sadownictwa na 
prowincję potrzebny, 
mieszkanie umeblowane 
wolne. Oferty „Prasa”, 
Giunwaldzka 19, , dla 
42543g.

Praca • Nauka
Fani do dziewczynki po­
trzebna. dochodząca lub 
we własnym mieszkaniu. 
Dziewińska 23 przy pętli 
Budziszyńskiej. 42962g
Panie wprawione w szy­
cie spodenek gimnas­
tycznych. pilnie potrzeb­
ne. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
42308g.

Tokarza na stałe przyjmę. 
Foznań, Umińskiego 12. 
______________ 42720g 
Fryzjerka damska, potrze 
bna zaraz na stałe. Ul. Gło 
gowska 271 (przy Kopani­
nie)._________ 42739g

Młode małżeństwo, przyj- 
mie pracę, warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42859g

Kierowca — kobieta przyj 
mie pracę jako zmiennik 
na Taxi, lub kierowca sa­
mochodu osobowego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42752g.
Potrzebna opiekunka do 

dziesięciomiesięcznego
dziecka. Tel. 69-91-81 w. 
340. 42873g
Przyjmę pracę na zgrze­
warkę do folii. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42875'*
Przyjmę panią do szycia 
rękawic. Praca stała. Zgło 
szenia od godz. 16—18, ul. 
Łukaszewicza 4 m. 18.

42882g
Pomoc domowa, dochodzą 
ća, do dwóch osób, potrze 
bna zaraz. Bardzo dobre 
warunki. Kuśnierek. Obór 
nicka 281, tel. 532-23.

42922g

Kobietę do pracy w szklar 
ni, pilnie zatrudnię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 430S3g.
Przyjmę elektromontera. 
Ulica Gwardii Ludowej 
49 m. 7, tel. 33-01-45.

42675g

Malarzy uczni przyjmę.
Iindera 24 m. 8. 42558g

Dziewiarka przyjmie pra­
cę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42756g.

Kamieniarza i lastrikarza 
— zatrudnię. Poznań, Dą­
browskiego 197. 42931g

Zaopiekuję się chorym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42785g.

Panienkę do pracy w 
szklarni — przyjmę. Ogro 
dnictwo Szczepankowo, 
Ul. Roślinna 6. 42811g
Chłopiec do lekkich prac 
potrzebny. Zgłoszenia: Sie 
miradzkiego 3a m. 4. 

42823g

Pielęgniarka zaopiekuje 
się chorą lub starszą oso­
bą. Warunek osobny po­
kój. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42848g.
Przyjmę pracę stałą w za 
kresie ślusarstwo narzę­
dziowe i artystyczne, me­
chanika precyzyjna, kon­
serwacja dzieł sztuki lub 
prowadzenie pracowni itp. 
— warunek mieszkanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42858g.

Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Wiado­
mość: tel. 647-08, po godz. 
16. 42932g
Pracownik na gospodar­
stwo rolne potrzebny. Pra 
ca stała, dobrze płatna. 
Tomasz Lewandowicz, Po­
znań, Pokrzywno 52.

42984g
Zatrudnię w warsztacie 
emerytkę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42986g
Przyjmę pracownika nie- 
kwalifikowanego. Zakład. 
Poznań, Ogrodowa 11.

42994g
Pracownika do gospodar­
stwa rolnego — przyjmę. 
Konarzewo k. Poznania, 
Szkolna 15. 43014g
Przyjmę dziewiarkę lub 
pracownicę do prac porno 
cniczych. Praca wyłącz­
nie w warsztacie. Telefon 
521-20. 43016g

Przyjmę 3 ślusarzy — spa 
waczy na dobrych warun­
kach. Henryk Sroczyński, 
Swarzędz, ul. Żytnia 3.

42704g
Przyjmę ucznia 18 lat — 
warsztat samochodowy. 
Stacja Diagnostyczna, Por. 
nań, Syrokomli 1. 42713g

Technik mechanik poszu 
kuje jakiejkolwiek pracy 
po godz. 16.00. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19, 

dla 41582g.

Gosposię z gotowaniem 
dochodzącą lub na stałe 
przyjmę. Warunki bardzo 
uebre. Winogrady 96, tel. 
564-35, Od 1. 04. tel. 203-035.

42395g

Mężczyzna i kobieta do 
pracy w ogrodzie potrzeb 
ni, półetat. Tel. 674-892, 
po godz. 12. 42406g

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Posiadam 
warunki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
42407g.

Potrzebna pomoc do sprzą 
lania 1 lub 2 razy w ty­
godniu. Adres wskaże: 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 42444g.

Administracja poszukuje 
dozorcy zaraz. Y7iado- 
mość: tel. 330-976. 42457g

Przyjmę panią do 2-let- 
mego chłopca. Poznań, 
Śniadeckich 14a m. 11 tel. 
623-51, zgłoszenia po gedz. 
16. 42562g
Murarzy — tynkarzy, po 
mocnikćw zatrudnię za­
raz. Poznań, Szczepanko­
wo 94. 42597g
Przyjmę zaraz bufetową, 
zmywaczkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
42620g.

Przyjmę uczni krawiec­
kich, pełnoletnich za dob 
rym wynagrodzeniem.
Krańcowa 79. 42625g
Poprowadzę ogrodnikowi 
sprzedaż kwiatów oraz 
produktów ogrodniczych 
na rynku, siła fachowa. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 42634g.
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz, osobny pokój, 
wysokie wynagrodzenie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 42649g.
Pomoc domowa, potrzeb­
na pilnie od godz. 15.00 — 
20.30. wysokie wynagro­
dzenie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
■»2650g.

Potrzebny pracownik fi­
zyczny do produkcji ma­
teriałów budowlanych. 
Zgłoszenia: Leonarda li. 

42380g
Pań do szycia koszul i blu 
zek pilnie poszukuję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 42204g.

Kupię szpularkę. Telefon 
521-20. 43018g
Przyczepę campingową 
P 126 kupię. Tel. 331-325 
W godz. 15 — 16. 41725g
Pianino kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 42398g.

Kupię pilnie aparat słu­
chowy „Danowox" 745 
AGC. Jedwabski, 62-300 
Września, Mickiewicza 7. 

42691g
Kupię gilotynę ręczną do 
1 m introligatorską, 
względnie ślusarską. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 42696g.
Kupię subskrypcyjne wy­
danie „Baśni z tysiąca i 
,;ednej nocy”. Tel. 520-81, 
po godz. 19.00. 42695g
Pilnie kupie cegłę. Tel. 
542-12, od godz. 15 — 18.

42456g
Akordeon kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 42522g
Krzaki Karagany Syberyj 
skiej kupię. Tel. 635-48.

42563g
Kupię kalkulator elektro­
niczny z taśmą kontrolną. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 42612g.
Sprzedam suknię ślubną 
z dł. welonem. P-ń. Rataj 
czaka 3 m. 5. po godz. 16.

42340g

Sprzedam zestaw mikrofo 
nowy 100 W. Tel. 41-18-17.

4l898g
Sprzedam Encyklopedię 
Powszechną czterotomo­
wą (2 tomy plus talon), 
Geografię Powszechną (5 
tomów) oraz Księgę Tysią 
ca Jednej Nocy (8 tomów 
plus talon). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42266g.
Sprzedam ciągnik C-330 lub 
C-328, rozrzutnik, przycze 
pę. Leszek Walkowiak — 
Szczepankowo, 64-560 O- 
stroróg. 41997g
Silnik 1/2 do 3/4 KM 220 
volt z pompą kupię. Go- 
razdowska, Puszczyków- 
ko, Kopernika 8, tel. 134.

42614g

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
ZESPÓL SZKOL ZAWODOWYCH 

Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu 
ul. Dzierżyńskiego 198

OGŁASZA ZAPISY
do klas pierwszych na rok szkolny 1976/77 

do następujących szkół:

I. ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ (3-letnicj)
w specjalnościach:

a) grupy obróbki mechanicznej w zawodach — tokarz, 
frezer, szlifierz, wiertacz;

b) grupy obróbki ręcznej w zawodzie ślusarz - spawacz. 
Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie 
ZSZ korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pra­
cownikom HCP.
W okresie nauki uczniowie otrzymują następujące 
miesięczne wynagrodzenie:
— w I roku nauki — 300,— zł
— w II roku nauki — 480,— zł
— w III roku nauki — 6,50 zł na godzinę, tj. około

1.300,— zł miesięcznie.
Uczniowie wyróżniający się w teoretycznej i praktycznej 
nauce zawodu mogą otrzymać premię.
Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą ubiegać 
się o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla Pra­
cujących.

Osoba do opieki nad cho 
rym potrzebna od kwiet­
nia. Wiadomość: Nowic­
ka. Osiedle Przyjaźni 
3 Dl m. 71 po godz. 20 
oraz w niedzielę cały 
dzień. 42467g
Zatrudnię doświadczoną 
opiekunkę do 8-miesięcz- 
nego dziecka. Warunki do 
uzgodnienia. Ul. Noskow­
skiego 2 m. 2. 42507g

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓL PODSTAWOWYCH!
Dyrekcja Przedsiębiorstwa „Elektromontaż”

w Poznaniu, Ul. Wieruszewska 16” " ”

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do Zasadniczych Szkół Zawodowych

na rok szkolny 1976/77

w zawodzie ELEKTROMONTERA.
Nauka teoretyczna odbywać się będzie :

w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Pile,
ul. Kilińskiego 16,

♦ w Zespole Szkół Zawodowych w Koninie,
al. 1 Maja nr 22,

❖ w Zasadniczej Szkole Zawodowej Dokształcającej nr 1 
w Ostrowie Włkp., ul. Batorego 2,

♦ w Zasadniczej Szkole Zawodowej Dokształcającej nr 3 
w Kaliszu, ul. Wąska 13,

a zajęcia praktyczne w warsztatach szkolnych i na budo- 
' wach na terenie miasta i województwa. Po ukończeniu 

nauki zapewniamy Wam ciekawą, dającą poczucie własnej 
wartości i przydatności pracę na wielkich budowach za­
kładów przemysłowych przy montażu wszelkich urzą­
dzeń z zakresu automatyki i elektrotechniki przemysłowej, 
stacji energetycznych do 110 kV oraz elektrycznych insta­
lacji przemysłowych, tak w kraju jak i za granicą.

W trosce o zapewnienie właściwych warunków pracy i nauki 
uczniowie otrzymują :

— ubrania i buty robocze,
— wysokiej jakości garnitur wyjściowy,
— sportowe ubranie letnie, koszulę, krawat, skarpety,
— ocienianą kurtkę ortalionową i czapkę,
— legitymację uprawniającą do zniżki kolejowej,
— za„iiejscowi miesięczne bilety kolejowe,
— płatny urlop w wymiarze ustawowym,
— wynagrodzenie:

w klasie I — 300,— zł
w klasie II — 480,— zł
w klasie III — 1.200,— zł

Przy przyjęciu nie obowiązuje egzamin wstępny — stwa­
rzamy równe szanse startu do nauki w naszej szkole 
wszystkim, którzy odpowiednio wcześnie pedejmą decyzję 
zdobycia zawodu elektromontera i złożą następujące 
dokumenty:

— 2 podania podpisane nrzez rodziców (1 do szkoły i 1 do 
Dyrekcji Przeds. „Elektromontaż'’ w Poznaniu),

— życiorys,-
— 4 fotografie,
— świadectwo zdrowia,
— świadectwo szkolne (najpóźniej do 30 czerwca br.), 

w sekretariatach powyższych szkół, które przyjmują zapisy 
i udzielają wszelkich informacji.

DYREKCJA
1688-K1

Prżyjmę starszą panią do 
prowadzenia domu (pokój 
zapewniony) Poznań, 
Osiedle Bohaterów II Woj 
ny Światowej 59 m. 10, po 
godz. 16.30. 42476g
Młodą kobietę lub męż­
czyznę przyjmę w pełnym 
wymiarze godzin w war­
sztacie matowania na tka 
ninach, metodą sitodruku. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43200g.
Kierowcę na Stara, za­
trudnię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43121g

Cukiernik oraz uczeń lat 
16 — potrzebni. Zgłosze­
nia W1 godz. 12—15. 43192g

—— ________ ■ ■ - , .

Kulturalna w średnim wie 
ku, poprowadzi dom na 
wsi, u osób samotnych. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43194g.

Sprzedam kanapotapczan 
mało używany. Kościelna 
42 m. 7. ' 41930g
Sprzedam pierścionek z 
brylantem. Tel. 67-51-08.

42742g
i Sprzedam efektowny zło­
ty pierścionek z rubinem

; 15 g oraz projektor filmo- 
i wy dźwiękowy (tanio). Ul.
i P -nicza 16 m. 16. no
| godz. 16. 41768g
j :
> Okazyjnie sprzedam mo­

tocykle Pańnonia, WSK 
125 z dodatkowym silni­
kiem. Ul. Dojazd 30 ba- 

j rak 2, od godz. 14. 41558g 
| Silnik Fiatą s-wz-1dem. ‘10 
: tys. zł. Hetmańską 54 ni.

80. 42389g
' Snrzedam części do luna 

ka. Głowiński, tel. 586-98. 
42409g

Pracownika do gospodar­
stwa rolnego, przyjmę. Ju 
lian Majchrzycki, 63-012 
Dominowo, gmina Domi­
nowo koło Środy Wlkn.

43202g

Pracownik do rolnictwa, 
ogrodnictwa, potrzebny. 
Zgłoszenia: Pobiedziska, 
Kaczyna, Żak, tel. 8.

43213g

Pomoc domowa dochodzą 
ca do trzyosobowej rodzi 
ny lekarskiej — potrzeb­
na. Telefonować 67-27-10.

43218g

Przyjmę rencistę do prac 
porządkowych. Auto Ser- 
vice, Dąbrowskiego 147.

43230g

Przyjmę pracownika do 
warsztatu elektrotechnicz 
nego oraz ucznia pełnolet 
niego. Oferty „Prasa” —- 
Grunwaldzka 19 dla 43231g

Pracowniczki do przyuczę 
nia zawodu, hafciarki do 
prac sztandarowych oraz 
uczennice — przyjmie Pra 
cownia Haftów Artystycz 
nych, mistrz Zofia kle- 
dzik, Poznań, Garncarska 
2 m. 7. Po wyuczeniu za­
pewniam zatrudnienie.
___ __________________ 43318g 
Student Politechniki udzie 
la korepetycji z matema­
tyki. Tel. 641-38 — Matu­
szak.•___ 43038g
Uczymy języka angielskie 
go. Tel. 67-43-83 — Śledzie 
jewśka. 43112g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań — al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 40132g

Kupno Sprzedaż
Akordeon 'Weltmeister lub 
Hohner — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42717g.
Camping dwuosobowy, ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42768g.
Kupię cegłę i wapno wor­
kowane. Tel. Przeźmiero­
wo 87, lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42832g

Bony PeKaO, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42836g.

Kupię przedwojenne mo­
nety polskie, niemieckie, 
chętnie część zbioru ko­
lekcjonera. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
429 36g.
Kupię organy Weltmei­
ster, Vermona 1 lub 2-kla 
wiaturowe. Oferty^ „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43041 g.

II. LICEUM ZAWODOWE (4-letnic)
o specjalności:

mechanik obróbki skrawaniem.
Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzy­
mują świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód — 
mechanik obróbki skrawaniem.
Uczniowie dobrze uczący się mogą ubiegać się o sty­
pendia.
Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty :
1. życiorys,
2. podanie,
3. świadectwo zdrowia.
4. odpis otrzymanych ocen za I półrocze klasy VIII,
5. świadectwo ukończenia VIII klasy,
6. cztery fotografie.

Zapisy przyjmuje i udziela dalszych informacji sekretariat 
Zespołu Szkół Zawodowych HCP — codziennie w godzinach 
od 8—15, telefon 33-12-31, wewn. 212.

1566-K1

Sprzedam betoniarkę. Fo­
znań, Żerkowska 11.

42927g
Sprzedam nowy saksofon 
teikor Weltklang. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19: 
dla 42934g.

Filmy NC 19 mask 6X9 — 
sprzedam. Nad Wierzba- 
kiem 21 m. 19. 43117g

Sprzedam motocykl MZ 
ES 250/2. Swoboda 54 m. 8.

” 42278g

Sprzedam wiertarkę stolo 
wą. Kurek, Poznań, Wy­
spiańskiego 10 m. 2.

43l93g

Sprzedam owczarka nie­
mieckiego 2-letniego z nie 
mieckim rodowodem. Poz 
nań. Jarochowskiego 105 
m. 18. 42410g
Sprzedam telewizor kolo 
rowy Raduga 703. Tel. 
637-05. 42420g
Atrakcyjny bilard cztero- 
licznikowy, elektryczny 
sprzedam. Gniezno, Chu­
doby 10 m. 1. 42439g
Sprzedam piec kuchenny 
gazowo - węglowy. Tel. 
600-92 po godz. 18. 42464g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, bardzo dob­
rym stanie. Szczepankowo 
45. 42945g
Sprzedam ciągnik Super' 
50, po remoncie. Zbigniew 
Pawela, Rumianek, koło 
Poznania. 42350g
Sprzedam flizki włoskie 
„Agata”. Adres wskaże — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42967g.

Akordeon Weltmeister — 
sprzedam. Poznańska 57 
m. 11 (podwórze). 42767g

Sadzonki pomidorów — 
sprzedam. Ogrodnictwo — 
Szczepankowo, ul. Roślin­
na 6. 42810g

Sprzedam nowy płaszcz 
skórzany brąz i czarny 
(modny krój) oraz ławę. 
Poznań, Dobra 44. 42815g

Krosno sprzedam. Choci­
szewskiego 21 m. 9. 42482g

Sprzedam strugarkę do 
metalu, wiertarkę słupko 
wą, żaglówkę składaną 
„Mewa”. Szydłowska 62. 
tel. 479-42. 42496g
Biurko, bibliotekę duże, 
komplet sprzedam. Jac­
kowskiego 38 m. 10. po 
godz. 19. 42545g
Stół, krzesła, bufet sprze 
dam. Gwardii Ludowej 54 
m. 5, w godz. 8.00 — 10.00 
i 16.00 — 18.00. 42672g
Sprzedam nową walizko­
wą maszynę do pisania 
Priwileg - Mercedes. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 42708g.

Sprzedam pierścionek no­
wy rozmiar 20. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 42670g.

Sprzedam wzmacniacz 
„Regent 30”. Konarzewo, 
koło Poznania, ul. Kościel 
na 13. 41772g

Sprzedam młocarnię MSC 
10. Jan Pohl, Łagiewniki, 
62-397 Borzykowo. 324p

Sprzedam tokarkę stoło­
wą, wtryskarkę, prasę hy 
drauliczną. Poznań,
Chwiałkowskiego 29 m. 5, 
oglądać od godz. 16.00.
__________________ 42712g 
Sprzedam taksometr elek 
tryczny z gwarancją. Osi 
nowa 12c m. 13.____ 42543g

Kolejkę Piko HO sprze­
dam. 2.500 zł. Tel. 652-74. 
____________ 42664g 
Sprzedam 4-częścio-wy no­
wy segment, w tym 2 ka 
napotapczany, ciemny 
orzech. Tel. 41-19-97.
________ 42586g
Sprzedam krzesła stylo­
we. Tel. 707-83, od godz. 
16.00. 42647g

Sprzedam tanio bufet, 
kredens, stół, biurko. Ad­
res wskaże „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 42203g.

Sprzedam śliczną sukien­
kę do I Komunii św. Tel. 
33-36-24. 42969g

Sprzedam oranżerię mu­
rowaną do rozbiórki. T. 
Lewandowicz, Poznań, Po 
krzywno 52. 42985g
Sprzedam cegłę pełną, 
dziurawkę, wapno, sipo- 
ręks, drewno bud. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 42988g.
Sprzedam taksometr Pol- 
tax - 2 oraz wózek dziecie 
cy głęboki. Obornicka 129 
ni. 2. 43011g
Sprzedam łupek natural­
ny do krycia dachów. Tel. 
445-29, od godz. 10 — 12.

43040g
Sprzedam duży obraz olej 
ny, sławnego malarza 
oraz jeden mniejszy. Tel. 
Targowa Górka 2. 43057g
Sprzedam młocarnię MSC 
7B z prasą. Marian Kał- 
km Orliczko, gmina Pn’*-- 
wy. 43059g
Sprzedam meble ze Swa­
rzędza. Osiedle Kosmonau 
tów 6a m. 2, Poznań. 

43072g
Sprzedam nowoczesną spa 
cerówkę produkcji ŃRD, 
Tel. 333-304. 43074g

Sprzedam meble kuchen­
ne i stół okrągły rozsuwa 
ny. Tel. 33-30-05. 42818g

j Sprzedam nową maszynę 
’dó ;Jodew‘ Włoskich. 3-kra- 
newą „Ćarpigiąni”. Le­
szno, Racławicka 10, tel. 

31-89. 43198g

Sprzedam witrynę — an­
tyk. Tel. 741-88. 42851g
Uwaga ogrodnicy, sprze­
dam obornik owczy. Do­
miniczak, Chomęcice, ko­
ło Komornik. 42872g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328. Edward Sip, Głębo 
czek, 88-314 Józefowo, ko­
ło Mogilna, woj. bydgo­
skie. 42887g

Sprzedam pianino. Cena 
5.500 zł. Oferty „Prasa” — 
Grunyyaldzka 19 dla 42892g

i Sprzedam antyczne stoły, 
(krzesła. Poznań, Naramo- 
wicka 86 m. 4, od godz. 

14—18. 42899g

Sprzedani przyczepkę sa­
mochodową. Kordeckiego 
25 m. 3, rano. 43087g

Sprzedam komplet opon 
! sportowych Fiat 125, 132, 

205/6,0 HR. Powstańcza 9 
m. 6.  43233g
Opryskiwacz taczkowy do 
drzew, deszczowiec sprze 
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
43274g.

Sprzedaję do świąt młode 
kogutki oraz kury. Żabie- 
łowicz, Puszczykowo, ul. 
Niwka Stara 12. 43096g

Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską „Moda”. Tel. 
41-10-60, godz. 10—18.

43109g

Sprzedam złoty zegarek 
męski kieszonkowy kryty* 
„Schaffhausen” antyk o- 
raz złotą nową ,.Doxę” z 
bransoletką 18 kar. waga 
44 gr. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43196g

Spacerówkę z budką, nić 
miecką nową — sprzedam. 
Naramowicka 70. 4319Sg

Sprzedam minikalkulator 
Toshiba, 6 działań. Osiedle 
Przyjaźni 14 m. 151.

43264g

O Samochody
Sprzedam Syrenę 104, stan 
dobry. Kopański. Pniewy, 
Lampego 17, tel. 269.

42208g
Sprzedam okazyjnie Nysę- 
towos, typ 501 po remon­
cie. Informacje: tel. 426-87.

42221g
Kupię silnik Volkswagena 
30 lub 34 KM. Tel. 20-31-46.

42225g
Sprzedam Trabanta, od­
biór „Polmozbyt”. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42282g.

Snrzedam Volkswagena 
1200, rok produkcji 1965.
Tel. 722-92. 42285g
Sprzedam samochód Nysa. 
Suchy Las, Obornicka 18. 
koło Poznania. 42288g

Sprzedam ślubną suknię i 
kapelusz. Tel. 67-49-68.

42900g
Sprzedam szlifierkę kamic 
niarską, dużą słupową. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42904g
Sprzedam 2 tunele folio­
we 6X20. crna 15.000 za 
sztukę. Wiadomość: Pusz- 
czykówko, Niezłomnych 
28. 43189g

Sprzedam do Fiata 124 o- 
ryginalny włoski komplet 
amortyzatorów. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42310g.________
Dacię 1300 <73 rocznik) — 
sprzedam. Tel. 530-73.

4231 Ig
Trabanta 601 i Skodę Spar 
tak sprzedam. Przeźmie­
rowo, ul. Wiosny Ludów 6.

41980g

WZS „OŚWIATA” W POZNANIU
ORGANIZUJE

w pierwszych dniach kwietnia

❖ KURSY MISTRZOWSKIE i CZE­
LADNICZE w zawodach metalo­

wych, elektrycznych i budowlanych, 

❖ KURSY SPAWANIA elektrycznego 
i gazowego dla początkujących.

Zapisy przyjmuje Ośrodek Szkolenia w Po­
znaniu przy ul. Klasztornej nr 2, telefon 
542-26 — do godz. 18, w soboty do godz. 15. 

1487-K1

STRONA

GŁOS — 27/28 III 1976



PRZY PPBP NR 2 W POZNANIU

do ukończenia 16 lat

I — rok nauki w

nauki w

UWAGA

cieśla

wynagrodzenie:

systemie III-Ietnim

II — rok

® Samochody
Kupię Wartburga nowe­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 42665g.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 
ulica Marchlewskiego nr 128

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

na rok szkolny 1976/77 
następujących zawodach :

2 LATA
murarz - tynkarz
monter konstrukcji żelbetowych 
monter konstrukcji drewnianych
monter wewnętrznych instalacji budowlanych
3 LATA
mechanik maszyn budowlanych 
stolarz budowlany.

Każdy uczeń w Zasadniczej Szkole Budowlanej otrzymuje

W
250,— złotych.

systemie II-Ietnim nauczania :
I — rok nauki w zawodach budowlanych — 520,— zł, 

instal. — 360,— zł;
II — rek nauki stawka osobistego zaszeregowania 

6,20 zł/godz.
nauczania :
zawodach budowlanych — 520,— 

mechanicznych — 360,—
zawodach budowlanych — 600,— 

mechanicznych — 480,—

zł, 
zł; 
zł, 
zł;

— III — rok nauki stawka osobistego zaszeregowania
6,20 zł/godz,

Ponadto za dobre wyniki w szkole i praktyce uczniowie 
mogą otrzymać nagrodę kwartalną do 20 proc, wynagro­
dzenia kwartalnego.

Dyrekcja PPBP nr 2 zapewnia również:
— młodzieży nie mającej warunków dojazdu — miejsce 

w internacie (Domu Młodego Robotnika),
— bezpłatną odzież roboczą i wyjściową,
— narzędzia pracy oraz inne świadczenia wynikające 

z układu zbiorowego pracy w budownictwie,
— codzienny jednorazowy bezpłatny posiłek regeneracyj- 

no-wzmacniający.
Po zakończeniu Szkoły absolwenci mają zapewnioną dal­

szą płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania spół­
dzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do nauki kierujemy do Tech­
nikum dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Szkolenia i Adaptacji PPBP nr 2, w Poznaniu, ulica
Marchlewskiego 128 — telefon 650-51

934-K1

Syrenę Lux 105, odbiór 
„Połmozbyt” Warszawa — 
natychmiast sprzedam. Te

Sprzedam Fiata 125p - MR.
Tel. 625-19. 42690g

lefon 437-54. 42341g

Wartburga de Luxe, 1968 
rok, sprzedam. Tel. 653-76

Snrzedam Star wysoko-

od godz. 16. 41895g

Sprzedam samochód „Woł 
ga” Gaz 21. Poznań, Het­
mańska 62 m. 75. 41947g

Syrenę 104, Żuka skrzynio 
we^o sprzedam. Telefon 
659-89. 41946g

Kupię Fiata 126p, Traban-
ta. Tel. 20-09-98. 42275g

Fiata 128 sport, czerwo­
ny jak nowy, sprzedam. 
Tel. 54Ż-67, dzwonić po
godz. 15.00. 42997g

Kupie Żuka najchętniej 
do remontu. Oferty „Pra­
są”. Grunwaldzka 19, dla 
42408g.
Samochód osobowy no­
wy. mały przebieg za bo­
ny PeKaO kupię. Oferty 

■ „Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 42547g.
Sprzedam Syrenę 105 rocz 
nik 1972. Tel. 20-35-79.

42671g

Sprzedam Syrenę 104. Poz 
nań, Źródlana 5/7 m. 34.

42787g

Sprzedam Stara 28 Diesel.
Ul. Drzymały 26 m. 2.

42844g

Warszawę 223 okazyjnie 
sprzedam. Poznań 27, Skó 
rzewo, Piaskowa 46. 42809g

Zastavę 756 sprzedam.
Poznań, Os. Kraju Rad 6F 
m. 55. 43119g

Sprzedam Syrenę 105 L. 
Os. Powstań Narodowych 
23 m. 3 . 43104g

Sprzedani „Forda” z sil­
nikiem i podwoziem gór- 
nozaworowej „Warszawy”. 
Cena 55.0^9 zł. Osuch, Ćza 
pury, Poznańska 7«.

43113g

Sprzedam BMW - 2000, rok 
1969. Kościelna 48 m. 4.

43116g

Sprzedam Syrenę 105. Tel. 
632-99, Poznań, po godz. 18. 

43152g

Sprzedam Nysę N59, częś­
ciowo do remontu. Grun-
waldzka 133a. 43097g

Sprzedam Wołgę M-21 po 
kapitalnym remoncie i 
Warszawę M-20. Wiśnio­
wa 18a m. 1, godz. 16 — 18.

42735g

Sprzedam nowego Fiata 
125p 1500. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
42764g.

Sprzedam nową Syrenę 
105. Ul. Wzlotowa 5. 42783g

Sprzedam okazyjnie Syre 
nę 105 Bosto. 75 rok. Tel. 
202-455, po godz 19. 42852g

Sprzedani 
7000 zł, 
9000 Zł.

Forda 1936 r. 
Lambrettę za 
Oferty „Pra-

sa”. Grunwaldzka 19, dla 
42866 g.

Sprzedam Warszawę 204.
Oglądać niedziela 28 bm.
godz. 14 19. Poznań,
Przemysłowa 43 ni. 4.

42891g

Nowego Fiata 1500 MR za 
mienię na nowego Wart­
burga za dopłatą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 42911g.

Sprzedam nadwozie Fia­
ta 500 D i wyposażenie. 
Ul. Warszawska 85 rr. 11. 

42916g

Wynajmę pokoj 2 panien­
kom pracującym (Sołacz). 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42296g.
Wągrowiec mieszkanie
spółdzielcze zamienię na 
podobne w Poznaniu. Wa­
runki do uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42261g.
Oddam w dzierżawę po­
koje. Zgłoszenia: telefon
67-17-72. 42328g

Wynajmę panu pokój i ga 
raż. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41991g.
Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-3. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 42416g.

M-3 własnościowe sprze-
dam. Oferty 
Grunwaldzka 
42468g.

„Prasa”, 
19, dla

Poszukuję pokoju dla pa 
nienki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
42388g.

Panienka poszukuje 1-oso 
bowego pokoju w pobli­
żu ul. Głogowskiej. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 42511g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia 56 m2 Szamotuły, cen 
trum, na M-3 lub podob­
ne Poznaniu, nowe bu­
downictwo. Wiadomość: 
Szamotuły, tel. 20-535.

42425g
Dwupokojowe mieszkanie 
przynależnościami 50 m2 
śródmieście, zamienię na 
podobne, chętnie większe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 42533g.
Kupię własnościowe M-2 
lub M-3. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
42559g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie SM,
poszukuję 
szenia: tel.

pokoju. Zgło-

godz. 15.00.
532-28’ od

42583g

Sprzedani Skodę 100 S.
Osiedle Oświecenia 21 m. ■
12, Poznań. 42917g

Sprzedam tanio Warsza­
wę M 20 r. 1964, Gazelę
175. Tel. 672-021 
godz. 7 — 15.

ł. 53, 
42921g

Sprzedam Fiata 126, od­
biór Połmozbyt. Tel. 
675-533. lub oferty „Pra- 
-sa”, Grunwaldzka 19, dla

. 42928g. ,,, 1

Sprzedam ciągnik C-4011
i przyczepę

■ Adres wskaże 
Grunwaldzka 
42447g.

wywrotkę. 
„Prasa”, 

19, dla

Sprzedani Zetor 25 w dób 
rym stanie. Stanisław

prężny, samowyładowczy Kasperski, Szewce, 64-320
3,5 t, stan idealny. Poz- 1 Buk. 42446g
nań — Główna, ul. Rzecz
na 16. 42664g
Syrenę 105 kupię natych 
miast do 50 tys. zl. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 42663g.
Kupię Fiata 125, odbiór 
Połmozbyt II kwartał. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 41069g.

Sprzedam Volkswagena 
1200 po kapitalnym re­
moncie. Jaszuńskiego 77. 

42394g

Kupię Skodę, Wartburga
Fiata — odbiór 
zbyt. Oferty 
Grunwaldzka 
42435g.

Polmo- 
„ Prasa”, 

19, dla

Samochód „Trabant 601” 
nowy sprzedam. Poznań, 
Grobla 4 m. 5. 42590g

Fiata 125p 1500, prze-
i bieg 22.000 km .sprzedam, 
j (niedziela). Ul. Długa 16a 
I m. 2. 42604g

Pracownicy poszukiwani
_  Kobiety niewykwalifikowane — do pracy 

w przetwórstwie rybnym —. przyjmie 
Wielkopolska Przetwórcza Spółdzielnia Pracy 
w Poznaniu.

Zgłoszenia w biurze Spółdzielni w Poznaniu, 
Ul. Małe Garbary 4. 1733-K1

Wielkopolsko-Lubuskic Zakłady Przemysłu Cu­
kierniczego „Goplana” w Poznaniu — zatrudnią 
zaraz:

— pracowników do produkcji (kobiety), 
— pracowników obsługi.
Zakład posiada stołówkę i bufet, a ponadto 

gwarantuje zwrot kosztów przejazdu, odzież 
ochronną i roboczą.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Spraw Osobowych i Szkolenia WLZPC „Go­
plana”, Poznań, ul. Wawrzyńca 11, tel. 404-81.

1782-K1

Spółdzielnia Pracy „Modex” w Sierakowic 
Wlkp. — zatrudni pracownika na stanowisko 

głównego księgowego.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Za­

rządzie Spółdzielni. 632-K2

/i STRONA
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Buk. 42446g

Samochód Syrena 105 de 
Lux do odbioru w Pol- 
mozbycie, sprzedam lub 
zamienię na bony towaro 
we Pewex. Oferty „Prasa” 

I Grunwaldzka 19 dla 42445g

Sprzedam Warszawę nick
-up, Stefan Maćkowiak, 
Gablin, 63-012 gmina Do-
minowo. 42461g

Sprzedam Wartburga 1090 
w idealnym stanie, z no­
wym silnikiem 1 karose­
rią. Adres wskaże ,,Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
42469g.

Sprzedam 2 samochody 
osobowe Moskwicz 403, 
4Ó8. Poznań — Zegrze., ul.
Doleńska 20. 42474g

Sprzedam tanio Warsza­
wę pick-up typ 204 1966 r. 
po kapitalnym remoncie.
Wiadomość: 
„Maszynista” na

gościniec

Kórnik — Śrem.
trasie 
42574g

Sprzedam samochód „Da 
cia” przebieg 39.000. Ofer 
ty ,.Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 42580g.

Sprzedam Żuka Ali rok
1 1975. Zielona Góra, ul. 

Krośnieńska 39, tel. 53-46. 
42624g

Kupię Fiata 126p, 127p po 
wypadku, lub do remon­
tu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 42632g.

Sprzedam Stara 25L. Ka­
zimierz Czyż, Chcznęci- 
ce, woj. poznańskie.

42642g

S-przedam Skodę 100S rocz 
nik 1974 z radiem. Tel. 
426-83. 41958g

Sprzedam Fiata 125p, 1300 
do odbioru Połmozbyt. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 40956g.

! Warszawę Combi sprze­
dam. Kosz. Os. Plewiska, 

Zielarska 16. 41068g

Syrenę R-20 okazyjnie 
sprzedam. Tel. 67-40-08.

42370g

i Sprzedam Renault 10 w 
b. dobrym stanie oraz 
Nvsę. Parking przy al. 
Marcinkowskiego. 42323g
Nysę Towos 501. po remon 
cle, s^an idealny, sprze­
dam. Poznań, Główna 47.

43O98g

Sprzedam samochód mar­
ki Renault 16. Poznań, Sta
szica 17 m. 14.

Wynajmę pokój małżeń­
stwu z dzieckiem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42295g.
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UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
PTiSPMs ZAKŁAD TRANSPORTU
w Poznaniu, ul. Hawelańska 6

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do klas pierwszych
Zasadniczej Szkoły Samochodowej

specjalnościach:

• mechanik napraw pojazdów samochodowych.
• elektromonter napraw pojazdów samochodowych,
• lakiernik samochodowy.
Nauka w zawodzie mechanik i elektromonter trwa 3 lata, 
natomiast w zawodzie lakiernik — 2 lata.

W okresie nauki uczniowie otrzymują
następujące

w
w

I 
II 

III

miesięczne wynagrodzenia :
roku 
roku 
roku

nauki 
nauki 
nauki

300,— zł
450,— zł

6,20 zł/godz.
Uczniowie niezależnie od przysługującego wynagrodzenia 
mogą otrzymywać nagrody kwartalne, które uzależnione są 
od pozytywnych wyników w praktycznej i teoretycznej 
nauce zawodu,

Ponadto Zakład Transportu zapewnia : 
— deputat śniadaniowy w kwocie 6,60 zł (dziennie), 
— codzienny bezpłatny posiłek regeneracyjno-wzmacnia 

jący w okresie jesienno-zimowym, 
— dojazd własnym środkiem transportu.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 
Dział Spraw Pracowniczych - Zakład Transportu w Poznaniu, 
ul. Hawelańska 6, pokój 209, telefon 512-31, wewn. 19. 

1772-K1

Kupię mieszkanie włas-’ 
nościowe lub domek. Ofer 
ty z podaniem ceny „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
42402g.

Panienka pracująca i stu
diu jąca Politechnice

Kupię mieszkanie włas­
nościowe pokój z kuch­
nią lub kawalerkę. Ofer­
ty z podaniem ceny „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
42589g.

Samodzielny pokój, stare 
budownictwo, centrum, 
III piętro, zamienię na 
większe. Długa 6 m. 9. do

Małżeństwo członkowie 
SM poszukuje pokoju, 
dzielnica Winogrady, Ra 
taję, Os. Warszawskie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 42404g.
Przyjmę dwie panienki 
na pokój. Stanisława 46, 
(Winiary). 43266g

pilnie poszukuje niekrę- 
pującego pokoju. Możli­
wość udzielania korepety 
cji z matematyki. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzką 19, 
dla 42794g.

Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
42797g.

Kupię 
M-5,

godz. 17.00. 42602g
Pokój studentowi wynaj­
mę. Podkomorska 12 m. 1.

42633g
Młode małżeństwo wynaj 
mie pokój w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
42643g.

Mieszkanie spółdzielcze 38 
, m2, Łazarz.zamjępię qa 

q większe. OTerty „Pra- 
' sa”, Grunwaldzka 19, dla 

42651g.

42944g

Sprzedam Syrenę 105 L. 
Odbiór Połmozbyt. Kiekrz,
ul. Kierska 47. 42964g

Sprzedam „Nysę”. Suchy 
Łas, ul. Obornicka 58, od
godz. 8 16. 42971g

Fiata 12Co sprzedam, od­
biór Połmozbyt. Ofćrty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 429«2g.

Sprzedam NSU - 1000. Os.
Oświecenia 102 m. 76. po
godz. 16. 42993g

Snrzedam „Syrenę” 103 
1973 r., przebieg 26.000, 
siedzenia Fiata, radio Sa-
fari. Tel. 597-16. 43021g

Sprzedani Fiata 125p, 1500
MR 75. Poznań, tel. 
464-78, W gcdz. 17 — 20.

43031g

[ Sprzedam Warszawę Com
l>i. Tel. 587-50. 43044g

Snrzedam Fiata 126. od­
biór Połmozbyt. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 43062g.

Fiata 125p 1500. 1972, sprze 
dam. Puszczykowo, Rządo
w a 3. 432691

Sprzedam Syrenę 105 Bo- 
sto, mały przebieg. Rok 
prod. 1975. Poznań, Koś-
cielna 44 m. 19.

© Lokale

Zamienię mieszkanie, no­
we budownictwo dwa po­
koje, kuchnia na dwa lub 
trzy pokoje, względnie do 
mek z ogródkiem. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42289g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Bytomiu, na po-

motułach. Jakubowska, 
Nowa Ruda. (Dolny
Śląsk), ul. Jeziorna 18.

43070g

Sprzedam mieszkanie M-4, 
Winogrady I piętro. Te­
lefon. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
43263g.

Pracująca, kulturalna, po 
szukuje samodzielnego pa 
koju. Oferty „Prasa”?1

Pracujących na pokoje 
przyjmę. Winogrady 26a. 

41935g ‘

Profesor uniwersytetu ku
pi mieszkanie 
Posiadam do 
M-3. Oferty 
Grunwaldzka 
41890g.

willowe, 
zamiany 
„Prasa”, 

19, dla

Pan poszukuje pokoju, 
może być umeblowany, 
oraz garażu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
42313g.

Szczecin! Centrum, 3 po­
koje z kuchnią, łazienką, 
korytarzem, co, 54 m2, za 
mienię na równorzędne 
lub 2 duże pokoje z kuch 
nią w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 42673g.

Pilnie kupię wygodne 
własnościowe mieszkanie, 
3 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, co, może być garaż, 
ogród. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
42694g.

Komfortowe mieszkanie 
trzypokojowe w Gdyni, 
100 m od morza, wynaj­
mę od czerwca do wrześ­
nia. Informacje: Poznań, 
tel. 564-35, od 1. 04. tel.
203-035. 42396g

Poszukuję pokoju na pod 
daszu. Tel. 671-534, sobo­
ta, niedziela, w gedz. 15 

42721g

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszukują 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42213g.

Małżeństwo wynajmie po­
kój na okres 2—3 miesię­
cy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 42283g.

Pan wynajmie niekrępu- 
jący pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42247g.

Warszawę 203 sprzedam, 
po lekkim wypadku. Wia 
dom^ść: Poznań, Grzybo­
wa 14. 4325'' ’

Samotna pani z dziec­
kiem poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4l996g.

Rzemieślnik z żoną wynaj 
mie duży pokój. Najchęt­
niej z garażem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42237g.

433171

tramwaju.

mieszkanie 
własnościowe

Oferty

M-4, 
przy 

„Pra-
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
428OOg.

Poszukuję mieszkania na 
okres jednego roku, dwu 
pokojowego z wygodami. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 42814g.

Grunwaldzka 19, 
42719g.

dla

Kupię pilnie własnościo­
we M-2 lub M-3. Tel. 
671-634 — wieczorem.

42722g

Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 431261.

Zamienię duży słoneczny 
ookój z kuchnią, wspólna 
łazienka, Leszno, Stary 
Rynek — na pokój z kuch 
nią i łazienką najchętniej 
w nowym budownictwie 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43O89g.

Garaż do wynajęcia przy 
Parku Kasprzaka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43090g.
Pilnie kupię M-2 własnoś 
ciowe lub spółdzielcze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 42731g.
Kupię lub wydzierżawię
zakład 
względnie

cukierniczy, 
lokal. Oferty

„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 42738g.

Wrocław M-2, 
na podobne w 
Wrocław, tel.

zamienię 
Poznaniu. 
724-26.

42774g

Wezmę w dzierżawę duży 
pokój z kuchnią na 1 rok. 
Płacę z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
42793g.

Poszukuję samodzietnego 
mieszkania, najmniej 2- 
pokojowego na okres 1 ro 
ku.'Płatne z góry. Naj- 
c etniei zaraz. Oferty —• 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 42880g.

Małżeństwo bezdzietne, 
pilnie poszukuje pokoju 
-na 3 — 5 miesięcy, dobrze 
zapłaci. Oferty „Prass”, 
Grunwaldzka 19, dla 
42903g.

Małżeństwo studenckie p» 
szukuje pokoju. Ofermy 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 42935g.

Przyjmę na pokój 1-oso- 
bowy, kulturalną panią 
pracującą. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43298g.

Zamienię M-3 Rataje, 2,5- 
pokojowe, kuchnia, łazien 
ka, telefon, piece elektr.. 
kwaterunkowe, na dwupo 
kojowe komfortowe ogród 
kiem Grunwald. Jeżyce. 
Oferty .-.Prasa”, Grun­
waldzka 19, aia 42825g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, dwupokojowe. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 42952g.

Kupię mieszkanie M-4 
własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 42835g.

Sprzedam M-4 własność® 
we, Winogrady. Ofer^ 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 42955g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje nieumeblowa- 
nego pokoju. Dzierżyń­
skiego 312 m. 9, tel. 
509-82. 42837g

Nowe M-5 Winogrady. 
Osiedle Krajn Rad par­
ter, zamienię na M-6, 
chętnie Rataje. Tel. 567-43. 

| 42968g

Kupię pokój 
własnościowe 
niu. Oferty 
Grunwaldzka 
42853g.

z kuchnią 
w Pozna- 

,,Prasa”, 
19, dla

Pani poszukuje nieume- 
blowanego pokoju w Lu 
boniu. Płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 42862g.

Poszukuję garażu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 42870g.

Poszukuję lokalu handlo 
wego. Oferty „Prasa”, 
Grynwaldzka 19, dla 
42871g.

Zamienię M-4 Luboń
kwaterunkowe 70 
c.o. centrum, na 
M-2 ewentualnie

m2 z
M-4 i

M-6
Poznań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
42876g.

Kupię M-2 własnościowe 
może być stare budow­
nictwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
42933g.

Mińsk Mazowiecki — M-5, 
I piętro, komfortowe, te­
lefon, garaż (40 min. 
elektr. do Warszawy) za­
mienię na podobne w Póz 
naniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
42979g.

Mieszkanie własnościowe.
80 m2, telefon,
ogród, willowe 
wald, sprzedam.

garaż, 
Gruń- 
Oferty

„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
aia 42981g.

M-3 własnościowe sprze­
dam. Tel. 20-30-94. 42996g

Oddam w dzierżawę ga­
raż. Warszawska 171.

43037g

Mieszkanie komfortowe 
własnościowe 3 pokoje. I 
piętro (telefon, garaż) mo 
żę być w starym budow­
nictwie, względnie połowę 
bliźniaka pilnie kupię. Po 
ważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
43050g.

Małżeństwo poszukuje nie 
krępującego pokoju. Pła­
tne miesięcznie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka M 
dla 43229g.

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
61-881 w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMIE DO WYKONANIA NA 1976 ROK i DALSZE LATA 
OD PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH LUB SPÓŁDZIELCZYCH

PRODUKCJĘ SERYJNĄ na
prasę cierną do 106 T
prasy mimośrodowe od 10 T 
szlifierki do otworów od 0 
szlifierki do wałków od 0 
zgrzewarki punktowe,

ORAZ W ZAKRESIE PRAC
© ślusarsko - spawalniczych,

do 63 T
10 do 0 200
10 do 0 200

WARUNEK : MATERIAŁ ORAZ PRZYRZĄDY
Informacji udziela Zespół Techniki i Nauki Zawodu
ul. Jeleniogórska nr 6 telefon 67-12-21

ZLECENIODAWCY.
Poznań.

w godzinach od 8 — 15.
1755-K1



Kupię M-2 własnościowe. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 1». dla 42951g.

Gdańsk Przymorze — M-4, 
46 ms, 2 pokoje, własnoś­
ciowe — zamienię na rów 
norzędne lub większe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43245R

O Nieruchomości
Kupię w dzielnicy Wino­
grady działkę budowlaną, 
rozpoczętą budowę domu.
dom w stanie surowym
lub dom do zamieszkania.
Oferty „Prasa".« Grun-
waldzka 19. dla 41859g.

Kupię pół willi lub miesz 
kanie własnościowe w 
Poznaniu. Tel. 539-05.

42531g
Kiekrz, parcelę budowla 
ną 460 m2. blisko jezio­
ra sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
42540g.
Sprzedam dom mieszkal­
ny z wygodami, gospodar 
czy z garażem i 2 ha zie­
mi. Plewiska, ul. Skry-
ta 59. 42600g
Kupię willę lub domek 
jednorodzinny, kompletne 
komfortowe wykończenie 
w Poznaniu i okolicy do 
15 km. Tylko poważne 
oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19, dla 42656g.
Sprzedam parter willi za 
mieszkałej z ogrodem Poz 
naniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
42701 g.

Sprzedam połowę bliźnia 
ka cały wykończony, przy 
pętli tramwajowej Juni- 
kowo. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
42703g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wysoki parter
w Gądkach. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
42709g.

Kupię domek jednorodzin 
ny z wszelkimi wygoda­
mi w Poznaniu lub oko­
licy (do 30 km). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 42658g.

Kupię 0,5 ha ziemi z pra­
wem zabudowy do 25 km 
od Poznania. Tel. 727-95.

42659g
Kupię pół willi. Telefon 
32-08-81 w gedz. 12.00 — 
16.00. 41885g

Sprzedam Chodzieży
jednorodzinny dom kom­
fortowy z wszelkimi t wy­
godami przy lesie i jezio 
rze. Cena do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 42660g.
Z powodu podeszłego wie 
ku sprzedam pół domku 
bliźniaczego 3,5 pokoju,
kuchnia, łazienka, 
weranda oszklona, 
woda, kanalizacja

duża

do-
mek gospodarczy — 4.985 
m» ziemi, oparkanione — 
wolne po sprzedaży — ce 
na do uzgodnienia. Komu
nikacja miejska przy­
Stanek przed domem. Jó­
zef Gruszczyński — 61-311 
Poznań, Szczepankowo 
52 a. 41998g

Sprzedam okazyjnie szklar 
nię roo m! (konstr. stalo­
we, rok budowy 1971) plus 
dom mieszkalno-gospodar 
czy, rok budowy 1972, w 
Puszczykowie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42222g.

Sprzedam lub zamienię 
domek. Warunek: dwa 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
42799g.

Kupię działkę budowlaną 
w dzielnicy Górczyn, Ju- 
nikowo lub Jeżyce. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dia 42305g.
Sprzedam działkę budow­
laną 637 m!, 25 km od Po­
znania, przy szosie do 
Bydgoszczy, łącznie z ma­
teriałem budowlanym. 
Wiadomość: tel. 67-93-48, 
po godz. 18. 42320g

Sprzedam działkę z rozpo 
czętą budową — Swiercze- 
wo. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42243g.
Sprzedam działkę w Za­
niemyślu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
42778g.

Działkę, zabudowa warsz­
tatowa, sprzedam. Tel. 
41-15-10. 42330g

Sprzedam gospodarstwo za 
budowaniami, całość 4,80 
ha, ziemi ornej 1,25, przy 
zabudowaniach, reszta je 
zioro i las, od Poznania 25 
km. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40400g.
Sprzedam piętro Mili, 
spokojna dzielnica, po- 

I trzebne M-4 do zamiany. 
I Oferty „Prasa”, Grun- 
| waldzka 19, dla 42744g.

Sprzedam domek 2 poko­
je, kuchnia, ogród, 1000 
m2 Luboń. Po kupnie 
wolne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
42762g.

Sprzedam zamieszkałą 1/3 
luksusowej willi w Poz-
daniu Grunwald (200
m2, taras. II piętro). Ko­
szalin, tel. 258-21, kierun 
ko wy 894 od godz. 18.
______  42824g

Sprzedam dom jednoro-
dzinny, co, 
Poznań — 
rozliczeniu 
mieszkanie 
M-3, M-4.

garaż, ogród. 
Antoninek, w 

potrzebne 
własnościowe 
Oferty „Pra-

sa”. Grunwaldzka 19, dla 
42834g.

Kupię działkę nad jezio-
rem z domkiem letnim
lub bez Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 42838g.
Kupię działkę nad jeZjo-
rem w Wojnówku. 
ty, tel. 562-36, od 
10 — 18.

Ofer- 
gedz. 

42839g

Kupię mały domek wolno ; 
stojący w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 42847g. 1

Ogrodnicy! 1 ha ogrodu, 
dom, domek gospodarczy 
w Poznaniu — Szczepan­
kowo sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 1», dla 42855g.

Sprzedam gospodarstwo 3 
ha, nadające się pod 
ogrodnictwo z dużym za­
budowaniem przy szosie, 
przystanek PKS. Informa 
cja: Mosina, ul. Łazien­
na 5. 42867g
Poznań, willę z garażem 
110 m2, c.o., (pięć pokoi, 
kuchnia, dwie łazienki) 
oraz duże nowe pomiesz-
czenia 
dam, 
obiekt 
ni-owy 
nania.

warsztatowe sprze 
lub zamienię na 
ogrodniczo - szklar 
do 30 km od Poz- 

Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19, dla 
42938g.

Kupię od 1 — 5 ha ziemi 
z prawem zabudowy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 42939g.

Sprzedam działkę w Poz­
naniu z rozpoczętą budo­
wą budynku, nadającego 
się dó prowadzenia różnej 
hodowli. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
42987g.

Sprzedam piętro 
dwurodzinnego, 4 
komfort, pięknie 
nego, po kupnie

domu 
pokoje, 
położo- 
wolne.

nowe budownictwo na 
Grunwaldzie poważnemu
reflektantowi Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 43007g.

Sprzedani dom jednoro­
dzinny. prawie wykończo 
ny Przeźmierowie. W roz 
liczeniu mieszkanie M-J 
własnościowe nowym lub 
starym budownictwie. 
Oferty „Presa”. Grun­
waldzka 19 dla 43025g.

Sprzedam piętro domu 
bliźniaczego 66 m2, tele­
fon. c.o., taras, garaż, po­
kój przy garażu, ogródek 
— Grunwald. Oferty z ce­
ną „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 43048g.

Parcelę z zabudowaniem 
na hodowlę wezmę w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
43077g.
Wezmę w dzierżawę dział 
kę, domkiem gospodar­
czym do zamieszkania, do 
25 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 43088g.

Pół domu jednorodzinne­
go z ogrodem w Gdyni, 
samodzielne, zamienię na 
podobny dom Poznaniu, 
względnie przedmieściu, 
lub mieszkanie własnoś-
ciowe. Oferty 
Grunwaldzka 
43239g.

„Prasa”,
19, dla

Sprzedam 1 ha ziemi na­
dającej się pod ogrodnic­
two w Rokietnicy k. Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43105g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 1,25 ha, nadające 
się na ogrodnictwo, komu 
nikacja MPK na miejscu. 
Gruszczyn, poczta Kobyl­
nica, ul. Swarzędzka 7.

43191g

Kunię zie/nię ogrodniczą 
1 do 3 ha, w granicach do 
25 km od Poznania. Mam 
uprawnienia rolnicze. Je­
rzy Józefiak, Poznań. Ra- 
taiczaka Ź6 m. ?0.

Wynajmę pół willi na 
3—5 lat, płatne z góry lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
431 Wg.

Kupię dom blisko tram- 
waiu. Może być do wy­
kończania, Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40443g.

5.

Po

UWAGA UCZNIOWIE KL VIII SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
PHS ODDZIAŁ OBROTU MIĘSEM W POZNANIU

ul. Czerwonej Armii

przyjmuje na rok szkolny

45

1976/1977

ZAPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW
do ki. I Zasadniczej Szkoły Handlowej w Poznaniu

W ZAWODZIE SPRZEDAWCY
Nauka w szkole trwa 2,5 roku.

Uczniowie otrzymują :

w

I 
II 

III

roku 
roku 
roku

nauki 
nauki 
nauki

300,— zł miesięcznie, 
420,— zł miesięcznie, 
720,— zł miesięcznie,

oraz odzież ochronną i posiłki regeneracyjne w
jesienno - zimowym.

Wymagane dokumenty
1.
2.
3.

podanie o przyjęcie, 
życiorys, 
świadectwo ukończenia VIII klasy lub wykaz 
z I półrocza VIII klasy szkoły podstawowej, 
świadectwo zdrowia, 
dwie fotografie.

ukończeniu nauki absolwent zatrudniony 
tut. Oddziale.

O Różne
Poszukuję dostawcy obu­
wia. galanterii skórzanej, 
metalowej. odzieżowej, 
upominków, kwiatów 
sztucznych Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
42536g.

ocen

okresie

zostanie

Zgłoszeni* przyjmuje i informacji udziela Sekcja Spraw 
Osobowych — Poznań, ul. Czerwonej Armii 45, tel. "39-40. 

1^78-K1

Dobrej ekipie tynkarzy — 
zlecę wykonanie elewacji 
zewnętrznej w miesiącu 
maju. Tel. 454-60. 42232g

Sprzedam warsztat ślusar
sko - mechaniczny, lub

Kawaler wykształcenie za 
wodowe, przystojny, błon 
dyn 173 cm 23 lata, z 
mieszkaniem oraz ziemią 
1 ha. pczna zgrabną pan 
nę tylko ze środowiska 
wiejskiego. Zdjęcia mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 41860g.

przyjmę wspólnika z od­
powiednią gotówką. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 43069g.Koncesjonowany Zakład 

Elektryczny wykona 
wszelkie prace elektrycz­
ne szybko i solidnie, spe 
cjąlność instalaicje w dom 
kach. Zgłoszenia dla za­
miejscowych listowne — 
Ziemniews-ki. Szamarzew-

Posiadam sam. osob. z 
przyczepą bagażową, 
przyjmę akwizycję. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 43071g

Anteny telewizyjne insta 
luje i instalacje elektrycz 
ne w damach jednorodzin 
nych. WSP „Usługa”, tel. 
599-09, do godz. 15.00. 
Anioła. 42651g
Ogrodnik — sadownik do

721-K3

Dnia 24 marca 1976 r. zmarła nasza ukochana 
matka i babcia, przeżywszy lat 80

ZOFIA SAMOLĄG
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
W żałobie pogrążona

Ul. Marszałkowska 10 m. 9.

Dnia 24 marca 1976 r. odszedł od nas na zaw­
sze

MICHAŁ CUPRYCH
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Czło­
nek Honorowy PZHGP, odznaczony Odznaką 

Za Wybitne Osiągnięcia dla PZHGP.

W Zmarłym straciliśmy cteniońegó I serdecz­
nego oraz niezapomnianego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
PZHGP Zarząd Okręgu i Oddziału Poznań

723-K3

Dnia 25 marca 1976 roku zmarł

FRANCISZEK TOBOLSKI
nasz były długoletni, sumienny pracownik

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 24 marca 1976 
roku zginął śmiercią tragiczną nasz serdeczny 
kolega

MICHAŁ ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o . godz. 15 

w Stęszewie.

Koledzy z Akademii Rolniczej
43416g

W dniu 25 marca 1976 r. zmarł
krótkiej chorobie 
teść, brat, dziadek 
lat 74

mój kochany
po ciężkiej, 
mąż, ojciec,

i pradziadek, przeżywszy

HIERONIM NĘDZ AREK
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o godz. 13.05 na 

cmentarzu junikowskim.
W śmutku pogrążona 

żona z rodziną 
43431g

W dniu 25 marca 1976 r. zmarł nasz ceniony 
kolega i pracownik masarni

WŁADYSŁAW KRUK
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głę­

bokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się 28 bm. z domu żałoby 
o godz. 13.

skiego 11 m. 2. 42740g

współpracy w
cym 
Oferty

sadzie
owocu ją- 

potrzebny.
„Prasa”, Grun-

waldzka 19, dla 42371g.
Zdjęcia dzieci, rodzinne, 
w domu klienta wykonu 
ję i dostarczam na miejs­
ce. FOTO Krzyżański. teł.
467-16. 42356g

Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, Hajdrych. 41573g
Przy.imę akwizycję. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42246g.

Uwaga! Specjalistyczny 
’ warsztat ślusarski wyko­
nuje siatki ogrodź, oraz 
montuje kompletne ogro­
dzenia. Dzierżyńskiego

, 150. 42877g
Udziałowca do produkcji 
eksportowej poszukuję. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 42905g.
WSP „Usługa” Zakład nr 
192 Poznań, ul., Murawa 
24, tel. 204-248, wykonuje 

। usługi w zakresie: bla- 
charstwo samochodowe, 
konserwacja podwozi. Dio

Wykonuję nagrobki w 
krótkim terminie. Muro­
wana Goślina, ul. Mści- 
szewska 3, od godz. 8 — t
16. 42732g

Instalacje elektryczne, 
przyłącza, wykonuje. Cho
Ciszewskiego 
Szumlański.

n. 6, 
42819g

9 Matrymonialne

nizy . Łotysz. 43049g

Wdowa, emerytura, miesz 
kanie w nowym budow­
nictwie, pozna kulturalne 
go pana. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42234g.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27. III. 1976 r. 
o godz. 11 na cmentarzu komunalnym Miłosto- 
wo - Główna.

Zarząd, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

w Kostrzynie Wlkp.

4- Z głębokim żalem, zawiadamiamy, że dnia
25 marca 1976 r.’ odszedł od nas niespodzie­

wanie nasz najdroższy i ukochany mąż. ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 70 lat, śp.

FRANCISZEK MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 9 na 

cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Główna 68. T24-U3

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu 

722-K3

Kostrzyn, ul. Sredzka 32. 43382g
tDnia 25 marca 1976 r. zmarł mój najdroższy 

mąż, syn, nasz troskliwy tatuś, teść, ukocha­
ny dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 

lat 55, śp.

tDnia 26 marca 1976 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 81

STEFAN ZIELIŃSKI

Dnia 25 marca 1976 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy 47 lat

STANISŁAWA JAKUSZEK

BOGDAN RATAJSKI
człowiek wielkiej dobroci i 
niania.

prawości, ukochana

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 15 
na cmentarzu komunalnym w Kościanie.

Msza św. zostanie odprawiona w dniu pogrze­
bu o godz. 7.30 w kościele farnym.

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu junikowskim.

Żegnamy Ją z głębokim

29 bm. o godz. 10.25

smutkiem i żalem

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Panna, wysoka, blondyn­
ka, ładna, zgrabna, śred­
nie wykształcenie, czło­
nek SM, pozna kawaler, 
do lat 35. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42284g.

Rozwiedziony pozna ra­
nią do lat 54. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42290g.

Sympatyczna panna, lat 
27, o miłej aparycji z wyż 
szym wykształceniem, po 
zna wykształconego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
42920g.

tDnia 25 marca 1976 r. zmarła po krótkiej 
i ciężkiej chorobie nasza ukochana żona, 
i mama, śp.

KRYSTYNA INTEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12.50 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

(CKaBEOOB!
726-U3

Wszystkim, 
mego męża

JANA

Śrem.

którzy wzięli udział w pogrzebie

ADAMCZEWSKIEGO
składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE.

Zona z rodziną

43176g

Wszystkim, którzy okazali niezliczone dowody 
serca i życzliwości oraz uczestniczyli w ostatniej 
drodze mego męża, śp.

ANDRZEJA ROESLERA

W Zmarłym straciliśmy sumiennego nauczy­
ciela, wzorowego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 28 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Śmiglu.
Cześć Jego pamięci!

Gminnv Dyrektor Szkół 
Dyrekcja Szkoły. Rada Zakładowa ZNP, 

Grono Nauczycielskie,. Komitet Rodzicielski 
i młodzież

Szkoły Podstawowej nr 1 w Śmiglu.
43420g

Zofia i Tadeusz Szmuscy z rodziną
43432g

tDnia 25 marca 1976 roku, przeżywszy lat 78 
zmarła nasza ukochana matka i teściowa

ZOFIA OLENDEREK
z domu Tritt

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13.40
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

4343Sg
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 

składa

żona

j. Dnia 22 marca 1976 r. zmarła tragicznie po 
T pracowitym życiu najukochańsza matka, bab­
cia 1 teściowa, przeżywszy lat 79, śp.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
725-U3

WŁADYSŁAWA NADER
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Wszystkim tym, którzy okazali współczucie 
i wielkie serce w czasie ostatniego pożegnania

MARII CHMIELEWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Mosina, ul. Kolejowa 16. 43376g składa

a. Dnia 25 marca 1976 roku odszedł ode mnie 
T przyjaciel, ukochany tatuś, ojciec i dziadek

HENRYK KABAT 
żołnierz kampanii wrześniowej, 

uczestnik ruchu oporu, 
kapitan rez. WP, 

który przebył szlak bojowy od Żytomierza 
do Berlina.

Pochowanie zwłok odbędzie się dnia 29 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

Ul. Wiklinowa 4.

żona z rodziną
727-U3

Siemiradzkiego 11 m. 5.
najbliższa rodzina

42831g

KOLEDZE

Mieczysławowi TROJANKOWI
WYRAZY GŁĘBOKIEGO W'SPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Matki

Dyrekcja —

Przedsiębiorstwa

składają
Rada Zakładowa — POP
i pracownicy
Handlu Meblami w Poznaniu

711-K3

tDnia 25 marca 1976 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
znasnął w Bogu mój najdroższy mąż, nasz uko­

chany ojciec, teść, dziadziuś, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 71, śp.

WŁODZIMIERZ PORANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona i rodziną

Ul. Mylna 3 m. 9. 728-U3

Wszystkim Uczestnikom, którzy okazali dowo­
dy pamięci, złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli 
udział w ostatnim pożegnaniu mojego męża, 
ojca, teścia i dziadka

PIOTRA HEMMERLINGA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

Stęszew, Nowotki 2.
żona z rodziną

42878g

Wszystkim, którzy okażali współczucie i wzięli 
udział w pogrzebie mojego męża, śp.

Ul. Czechosłowacka 33 m. 7. 42501g

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystoś­
ciach pogrzebowych, śp.

prof. dr. habil.
JOZEFA CZEKALSKIEGO

oraz Tym, którzy łączyli się z nami myślą 
w dniach żałoby

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

żona i dzieci
42796g

ESSFSSr

Wszystkim za okazaną pamięć, za wieńce 
i kwiaty oraz za udział w pogrzebie mojej dro­
giej żony i mamy, śp.

ANASTAZJI GROCHOWINY
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
mąż z córką

42579g

Wszystkim, którzy okazali wiele serca i pomo­
cy oraz wzięli udział w ostatnim pożegnaniu, 
składając wieńce i kwiaty na grobie drogiego 
nam Zmarłego, śp.

CZESŁAWA GRUSZKIEWICZA RYSZARDA CHROSTA
s k ł a d a m NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Ul. Żurawinowa 11 m. 5. 42«43g

s k ł a d a j ą
żona z dziećmi, matka i rodzina

Leszno, ul. Dzierżyńskiego 9. 43148g



KRZYŻÓWKA NR i i
KRZYŻÓWKI 
9

„Krzyżówka nr

ROZWIĄZANIE 
NR

60-959. Rozwiązania prosimy 
przesyłać wyłącznie na kart­
kach pocztowych z dopiskiem

Jajko na miękko
Codziennie na śniadanie Ko­

walski zjada jajko na 
miękko. A dziś, jak na 

przekorę, jajko ugotowało się 
na twardo. Niezadowolony od­
sunął talerz na bok, nie poca­
łował żony na do widzenia, 
tylko trzasnął drzwiami i głód 
ny poszedł do pracy.

— Wie, psiakrew, jak lubię 
jajka na miękko. 1 nie dopil­
nowała! — irytował się, zbie­
gając ze schodów.

Znajomy sprzedawca kupo­
nów totka wcześniej otworzył 
kiosk, wobec czego Kowalski 
zatrzymał się i wypełnił jeden 
blankiet.

— Tym razem na pewno 
strzeli! — prorokował sprze­
dawca.

Za każdym razem mówił to 
samo.

Kowalski spojrzał na zega­
rek i doszedł do wniosku, że 
ma jeszcze dość czasu. Posta­
nowił iść pieszo do biura.

Drzewa zazieleniły się po 
ostatnim deszczu i w nowietrzu

Wyrazy 8-literowe: INWALI­
DA, NOŻOWNIK

Wyrazy 7-literowe: ALANI­
NA. GARSTKA. GRAJCAR, 
KURUNDA, MEMENTO. NAR­
KOZA. OSADNIK, RĘCZNIK.

Wyrazy 6-literowe: GALANT, 
JOLIOT, WIERNA. ZGRAJA.

Wyrazy 5-Iiterowe: ADANA, 
CIRCE. GUMKA IGNAC. LAM

Podane wyrazy należy wpi­
sać do diagramu tak, aby pow 
stała prawidłowa krzyżówka. 
Litery z kratek ponumerowa­
nych od 1 do 31 utworzą ha­
sło, które wystarczy nadesłać

pachniała 
walskiego 
roztapiać.

— No,

wiosna. Złość Ko- 
zaczęła się powoli

mogła była istotnie

jako 
nia.

rozwiązanie całego zada-

PA, NENNI. NINON. 
RARÓG, RĘKAW, 
TROJA.

Wyrazy 4-literowe:

OSAKA, 
TAKYR, Na

Opr. Władysław Firlik

rozwiązania niniejszej

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki nr 9 winno brzmieć: 
„Wielka rzeka cicho płynie”.

W wyniku losowania bony 
książkowe po 100 zł otrzymu­
ją:

Bartosz Smoczyński, ul. Sło­
wackiego 5 m. 19. 62-00 Wrześ

ANAT,
DOŻA, DRĄG. GINĄ.. GONG, 
IGŁA. JUDO. KWAS. REAL, 
RYBA. SUMA. ZBÓJ.

Wyrazy 3-Titerowe: ADA, 
IND. SIR. TON.
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FRYZJER — PSYCHOLOG

krzyżówki czekamy do 2 kwiet 
nia. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowo brzmiące 
hasło, rozlosujemy trzy bony
książkowe po 100 zł. Nasz
adres: „Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074. kod

nia;
Elżbieta Dębska. Bolesławy

66, 61-055 Poznań;
Maria Krysztofiak. Zacha- 

rzew. Droga Raszkowska 25, 
63-400 Ostrów Wlkp.

Nagrody, wyślemy pocztą.

Amerykańscy psycholodzy or­
ganizują dla fryzjerów bezpłat­
ne szkolenie, którego celem jest 
przygotowanie ich do udzielania 
klientom różnego rodzaju porad. 
Okazuje się, że siedząc u fry­
zjera na fotelu, kobiety zwierza 
ją się im ze swych najtrudniej­
szych problemów, z którymi nig­
dy nie zwróciłyby się do lekarza, 
a dzieci są z kolei tak szczere 
jakimi nigdy nie bywają z rodzi 
cami. Zdaniem psychologów 
wśród zawodów, które stwarza­
ją okazję do nawiązania tak bez 
pośredniego kontaktu pomiędzy 
ludźmi cechującego się wzajem 
ną ufnością, na jednym z czo-

WIERSZAMI

rowatej tkanki mięśniowej. Wars 
twa zewnętrzna nowych kasków
ma być 
cieńsza, 
kładane 
stancją.

mocniejsza, chociaż 
a wnętrze będzie wy- 
specjalną porbwatą sub 
Kaśki mają być zaopa-

u prawdziwych ptaków, pozosta­
wiono jasne. Wewnątrz robota 
umieszczono spalinowy silnik. 
Sterowanie odbywa się z ziemi 
przy pomocy sygnałów radio­
wych. Sztuczny sokół wydaje 
przeraźliwe wrzaski i rzuca się 
na ptasich intruzów z szybkością 
160 km/godz. Obecnie prowadzi 
się specjalne testy z udziałem 
prawdziwych sokołów, aby po­
równać siłę odstraszania ich i 
robota. Sokoły używa się do 
odpędzania ptactwa z rejonu lot 
nisk w Sydney, a także w ba­
zach lotniczych w Hiszpanii, Ho­
landii i W. Brytanii.

wcześniej zdjąć to jajko z pło­
mienia — pomyślał — ale dzie­
ciak zaczął wrzeszczeć... Po­
winienem był jednak się z nią 
pożegnać...

Zaczęło go trapić coś w ro­
dzaju wyrzutów sumienia.

— Trzeba było ją pocałować 
— karcił siebie w duchu — te­
raz na pewno siedzi w kuchni 
i płacze. Ładnie sie rozpoczął 
jej urlop macierzyński...

Zwolnił nieco kroku prze­
chodząc obok nowego, jedno­
rodzinnego domku, oto­
czonego kwadratowym oaród- 
kiem. Pnie drzew były pokryte 
wapnem, a zagonki starannie 
zagrabione. Z otwarteoo okna 
na piętrze wysunęła się kolo­
rowa firanka i wesoło powie­
wała na wietrze.

— Zęby tak padła szóstka na 
mój kupon i gdybym wygrał 
milion, to natychmiast kupił­
bym ten domek. Moja dziew­
czyna zawsze przed tą chałup­
ką przystaje i zza płotu zaz­
drośnie zerka do wnętrza. Nie 
nowie działbym jej wpierw ani 
słowa, dopiero gdy już akt kup 
na miałbym w kieszeni, przy­
wiózłbym tu żonę i powiedział: 
„Oto twój dom!” Albo nie, ina-

czej. Powiedziałbym: „Zrobi­
łem ci awanturę o jajko, ale 
nie myśl już o tym. W zamian 
daję ci ten domek, jesteś za­
dowolona?” Najpierw by nie 
uwierzyła, myślałaby, że to ja­
kiś kawał. A potem zaczęłaby 
chyba tańczyć z radości na uli­
cy...

Westchnął i poszedł dalej.
Przez jezdnię przesunął się 

bezszelestnie błękitny „ma­
luch”.

Kowalski aż przystanął.
— Najnowszy model. Zęby 

tak choć ze sto tysięcy wygrać, 
zaraz bym sobie fundnął taki 
wózek. Zajechałbym z fantazją 
przed dom, wyprowadził na 
ulicę moją kobietkę i powie­
dział: „Dokąd chciałabyś poje­
chać na spacer, moje ty kocha­
nie?” Dopiero by oczy zrobi­
ła!

Przypomniał sobie, że idzie 
do biura i przyspieszył kroku.

— No, żeby wygrać sto tysię­
cy, to trzeba być nie laca 
szczęściarzem! Ale gdyby na 
mój k-upon padła, powiedzmy...’* 
piątka, to też byłoby parę ka­
wałków. Może dziesięć, może 
osiem... Kazałbym je sobie 
wypłacić pięćsetkami, żeby oka 
żale wyglądało, zapakował w 
kopertę i podał mojej zapłaka­
nej biedulce. „Nie gniewaj Si? 
stara o to jajko — powiedział­
bym niedbałym tonem — przy­
niosłem ci coś na otarcie łez. 
Kup sobie jakiś drobiazg, a 
resztę możesz przeznaczyć na 
wakacje, z małym, nad mo­
rzem”.

Przystanął przed wystawą 
Jubilera.

— Poradziłbym jej kupić ze­
garek. Ten co dostała od matki 
już mocno kuleje. Niech ma 
kobieta nowy. „Mąż może cza­
sem wstać z łóżka lewą no­
gą, ale to przecież nie znaczy, 
że ciebie nie kocha, głupta­
sku!” Tak bym właśnie jej po­
wiedział.

Jeszcze dziesięć minut bra­
kowało do ósmej, gdy stanął 
przed urzędem.

— Papierosy! — przypomniał 
sobie.

Pogrzebał w kieszeni i wy­
jął dziesiątaka, przeznaczone­
go na dzisiejsze i jutrzejsze 
palenie. Małżeństwo na dorob­
ku musi oszczędzać. Zawrócił 
na drugą stronę ulicy, w kie­
runku kiosku.

Tuż obok znajdowała się 
kwiaciarnia. Honorowe miej­
sce na wystawie okiennej zaj­
mowała niska, szeroka czasza 
napełniona fiołkami. Były dro­
gie, pęczek kosztował tyle, ile 
aktualnie Kowalski miał w 
kieszeni.

Gapił się na kwiaty, niezde­
cydowany.

-— Na pewno płacze przez to 
głupie jajko — westchnął. A 
potem wszedł do środka.

Rozkładając akta na biurku, 
zastanawiał się, jak go po po­
łudniu żona przywita. Będzie 
smutna, czy nadąsana? Zacz- 
nie pyszczyć, czy zastosuje me­
todę cichych dni?

— A niech tam! — machnął 
ręką. — Zaraz jak przyjdę, po­
dam jej fiołki i powiem... Zresz 
tą co tu dużo gadać. Pocałuję 
moje dziewczynisko, a jeśli na 
wet rozbije mi coś na głowie, 
to i tak będzie miała rację. 
Ostatecznie jajka na twardo, 

także sa do jedzenia.
MAGDA STRUMIAN

Jakie jest prawidłowe znacze­
nie tych zwrotów? Z trzech po­
danych znaczeń wybierzcie jed­
no — właściwe.

1. ŹURFIKS:
a) staropolski ubiór męski w 

formie długiej sukni zapinanej; 
b) zebranie towarzyskie w okreś­
lonym dniu tygodnia, c) bryła 

geometryczna powstała przez 
obrót prostokąta dookoła jedne­
go z boków.

2. SZACHRAJ:
a) osoba umiejąca grać w sza­

chy i warcaby; b) rycerz w feu­
dalnej Japonii; c) krętacz, 

‘ oszust.
3. BUTON:
a) duży nie zwisający kolczyk 

z dużym brylantem; b) bezbarw­
ny gaz palny występujący w ga­
zie ziemnym, c) boczna zewnętrz 
na ściana okrętu.

4. KASJOP:
a) pierwiastek chemiczny o 

symbolu Cp; b) drzewo z rodzi­
ny motylkowatych, c) urządzenie 
do polaryzacji światła.

5. KARYLION:
a) liczba, jedynka z osiemna­

stoma zerami; b) zespół dzwo­
nów wieżowych; c) lekki pojazd 
spacerowy.

ODPOWIEDZI:
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jest właśnie za-'

NA WZÓR DZIĘCIOŁÓW

Balony

łowych miejsc 
wód fryzjera.

motocykliści bę- 
bezpieczniejszymi

Już wkrótce 
dą chronieni

trzone ponadto w ochronne koł 
nierze.

MECHANICZNY STRÓŻ

o

o o

mi pan zdradzi, mistrzu,STRONA — A teraz niech 
jak pan doszedł

Proszę napełnić wszystkie beczułki. 
Mówią, źe będziemy mieli bardzo ciężką 

zimę!

— Piję ty!ko żeby nls zapomnieć, że 
mam więcej palić! do takich sukcesów w l 

dziedzinie portretu?... i

kaskami, które będą zawdzię­
czać... dzięciołom. Badając cza­
szki dzięciołów naukowcy mo­
gli zaprojektować niezawodne 
kaski. Mózg tych ptaków nara­
żony jest bowiem na duże wstrzą 
sy podczas wyrąbywania dziupli. 
Chronią go jednak warstwy po-

Okazuje się, że polowania z 
sokołami mają rację bytu i w 
naszych czasach. W Vancouver 
(Kanada) skonstruowano sztucz 
nego sokoła, którego zadaniem 
będzie odstraszanie stad ptac­
twa z sąsiedztwa międzynarodo 
wego portu lotniczego. Ów nie­
zwykły „ptak" ma 1,27 m dłu­
gości, a rozpiętość skrzydeł się 
ga 1,98 m. Wyposażono go w 
mały żółty dziób i złe, czarne 
oczy. Pomalowano go z wierz­
chu w ciemnych barwach, nato 
miast podbrzusze, podobnie jak

Takie „grono” balonów w ręku 
jednej dziewczynki grozi nieomal 

...uniesieniem w powietrze.
CAF-AP

Po mistrzowsku

— Jak na razie, to dla następnego mojego obrazu ustan­
iem tylko cenę!

— Nie tak żle, mistrzu! Wystarczy tylko w pray/ym naroż­
niku u dołu tej ściany złożyć swój podpis i niech zostanie 

tak jak jest.
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